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złoży wizytę Mussoliniemu 
Wicekanclerz Papen wyjechał już do Rzymu. -W ślad za nim podąży 
min. Goering.—Obydwaj ministrowie przygotowują wizytę Hitlera. 

Koniec federalizmu Nlemiec-Iaminsf puńsifw 
zwsozltowipjch u iwor ione beda prowincje. 

Berlin, 8 kwietnia. 
Wicekanclerz Papen wyjechał wie-

5*0rem do Rzymu. Minister Goering od-
'̂ chać ma według doniesień prasy w nie 
kielę. 

Wyjazd mb. Goeringa — jak zazna
na „yoelkischer Beobachter" ma na ce 
u omówienie z włoskim ministrem lot-

"Jctwa szeregu kwestyj z zakresu komu
t a c j i napowietrznej. 

Berlin, 8 kwietnia. 
Dnia 9 b. m. min. Goering odleci sa

molotem do Rzymu, zatrzymując się w 
' r°dze powrotnej w Monachjum. 

, W Rzymie spotka się min. Goering z 
Wicekanclerzem Papenem, poczem obaj 
Podejmą akcję dyplomatyczną mającą na 

t

 C elu przygotowanie wizyty Hitlera. 
Ri Wiadomość o wyjeździe do Rzymu 

**nclerza Hitlera podtrzymuję dzisiaj 
Prasa hugenbergowska. 

Berlin, 8 kwietnia. 
. Półurzęd owo komunikują, że min. Goe 

r i n £ zostanie mianowany premjerem 
Pfuskim. Wicekanclerz Papen, który p e ł 
p 1 °oecnie funkcje komisarza Rzeszy dla 
" r u s objąłby inne ważne stanowisko 
Państwowe. 

Dla Prus na miejsce dotychczaso
wych komisarzy będzie mianowanych 10 
n amiestników, którymi prawdopodobnie 
2°staną dotychczasowi komisarze. 

Wiedeń, 8 kwietnia. 
, . Wczorajsze uchwały rządu niemiec-
k l e g o w sprawie przemiany dotychczaso 
Wych samodzielnych państw Rzeszy nie 
Reckiej na prowincje, rządzone przez 
namiestników, wywołały silne wrażenie. 
"Reichspost" wywodzi, że uchwała ta 
° znacza koniec federalizmu Niemiec, któ 
£ e zamienią się w centralistyczne pańs-
Wo, rządzone przez Prusy. 

Akcja unifikacyjna rządu Hitlera ma 
01>ia.ć również, jak informuje „Reichs-
Post" sprawy religijne. Na dowód tego, 
P^tno przytacza wynurzenie organu pro 
jestanckiego „Taegliche Rundschau" na 
. ^ a t jednolitego kościoła niemieckiego. 

J?źeli Hitler planuje istotnie uszczuple-
n i e praw kościoła katolickiego i zupełne 
^ależnienie go od rządu i państwa, — 
Wówczas rozpęta on podobnie, jak swe-
8° czasu Bismark „Kulturkamipf", która 
Pogłębi przepaść między kościołem a 
Państwem. 

Kardynał Verdier 
w obronie żydów 

Ust pasterski do wiernych 
Paryż, 8 kwietnia. 

Kardynał Verdier ogłosił dziś list 
^sterskl zalecający klerowi oraz wler-
ym wznoszenie modłów dla odwróce-

j^nieszczęść , które spotykają obecnie 

Ćwiczenia hitlerowców 
na granicy polskiej 
Tarnowskie Góry, 8 kwietnia. 

Dziś, w godzinach pomiędzy 8 a 10 

r c ? ° 7 P ° b l l z u przejścia granicznego umundurowanych i uzbrojonych w ka-
„btandwald" na terenie niemieckim od- rabiny. odbywał ćwiczenia polowe. — 
dział hitlerowców w liczbie około 150, Ćwiczenia odbywały się pod nadzorem 

Mitter zeznała na nrohi rewolutuine celem 
zwalczenia zdrajców 

Berlin, 8 kwietnia. 
Biuro Conti donosi że przywódca narodowo-socjalistyczny w Anhalcie otrzy

mał wiele meldunków o wspólnej akcji niemiecko - narodowych socjaldemo
kratami przy wyborach do zarządów gmin dla wyeliminowania narodowych 
socjalistów. 

W związku z tern kierownictwo partji narodowo - socjalistycznej wydało za
rządzenie zezwalające na „lokalne podejmowanie zarządzeń rewolucyjnych, dla 
ukrócenia zdrajców odrodzenia narodowego". 

Krwawa noc we Wrocławiu. 
Dwoi hiilerowcu zabici. — Obława 

i 
Berlin, 8 kwietnia. 

Ubiegłej nocy doszło we Wrocławiu 
do krwawych awantur. W lokalu publicz 
nym grupa gości zażądała śpiewania pieś 
ni narodowo-socjalistycznych, część pub 
liczności sprzeciwiła się temu. 

Zajścia przeniosły się na ulicę. Dwóch 
robotników zostało zabitych, a trzech 
rannych. Zabici i ranni są członkami par 
tji narodowo-socjalistycznej. 

Dziś nad ranem policja w związku z 

tern zajściem przeprowadziła przy porno 
cy oddziałów szturmowych narodowo-so 
cjalistycznych obławę w mieście, przy-
czem dokonano wielu rewizji i areszto
wań. Skonfiskowano wiele broni. 

Doszło do starć, przyczem policja u-
żyła broni palnej. Podczas tej akcji uli
ce, gdzie przeprowadzono obławę, zam
knięto. Przechodniów poddawano ścis
łej rewizji 

około 20 funkcjonariuszy policji „Schu-
po". 

Rybnik, 8 kwietnia. 
Dnia 7 b. ni. między godzinami 18 

m. 30 a 19 m. 30 napadła grupa nlem-
ców w miejscowości Ryduuowe na czte 
rcch akademików polskich z Rybnika, 
którzy przyjechali do te] miejscowości 
w odwiedziny. 

Napastnicy zatrzymali samochód I 
jerdnego ze studentów pobili wykrzyku 
jąc „.Heil Hitler", „Precz z Polską" ! 
wygrażając w języku niemieckim. 

Ujęto 17 sprawców napadu, z któ
rych jeden nosił hitlerowska swastykę. 
Jest to już drugi w iym tygodniu tego 
rodzaju napad na akedeaiików polskich 
na tym terenie. 

Śmierć arcybiskupa 
w wagonie kolejowym 

Lwów, 8 kwietnia. 
O godzinie 15 na linji Lwów — Prze

myśl zmarł nagle arcybiskup Piotr Mań 
kowski z Włodzimierza Wołyńskiego. 

Zwłoki stoją w wagonie kolejowym 
na stacji Sądowa Wisznia do czasu za
łatwienia koniecznych formalności pra
wnych. 

Niemcy zaproszone do Waszyngtonu. 
Franc ję r e p r e z e n t o w a ć b ę d z i e H e r i o t . — N o r m a n D a v i e s w Ber l i n ie . 

Berlin, 8 kwietnia. 
Dziś przed południem przybył do 

Berlina Norman Davies w towarzy
stwie małżonki i dwuch dyplomatów a-
merykańskich. 

W południe Davies był przyjęty 
przez Hindenburga. Podczas audjencji 
obecny był minister spraw zagranicz
nych von Neurath. O godzinie 18 Nor
man Davies odbyt konferencję z kancie 
rzem Hitlerem i min. Neurathem. 

W związku z pobytem Normana Da-
viesa w Berlinie „Lokal Anzeiger" do
nosi, że delegacja amerykańska wrę
czy rządowi Rzeszy oficjalne zaprosze
nie prezydenta Stanów Zjednoczonych 
na konferencję przygotowawczą do 
Waszyngtonu, celem prezprowadzenia 
rokowań w sprawie długów wojennych 
i rozbrojenia. 

Paryż, 8 kwietnia. 
Jak informuje agencja Havasa, min. 

Paul Boncour odbył dziś telefoniczną 
rozmowę z bawiącym w Ljonie Herr-
iotem. 

Tematem rozmów miały być kwcstje 
zaproszenia przez przedstawicieli rzą
du francuskiego do Waszyngtonu. W 
związku z proponowanem objęciem 
przewodnictwa delegacji francuskiej 
przez Herriota, oświadczył on, że od
powiedź da we wtorek rano. natych
miast po swym powrocie do Paryża. 

Oburzenie w Anglji przeciw Hitlerowi. 
L o r d R e a d i n g poraź drugi sk łada prezydenturę 

towarzystwa ang lo -n iemieck iego . 
Londyn, 8 kwietnia. 

Powszechne oburzenie wywołał w An 
glji zakaz rządu Rzeszy rozpowszechnia 
nia na całym terenie Niemiec dzienni
ka .Manchester Guardian'. Dziennik ten 
walcząc stale o swobodne, demokratycz 
ne wypowiadanie myśli podawał najob-
szerniej wypadki niemieckie, zachowu
jąc całkowitą bezstronność. 

„Manchester Guardian" posiada spe 
cjalną rubrykę, w której, w sprawie wy 
padków w Niemczech wypowiadają się 
tak zwolennicy, jak i przeciwnicy Hitle

ryzmu. 
„Manchester Guardian" przez cały 

czas ujawniał wszelkie okrucieństwa hit 
lerowców. Poza „Manchester Guardian" 
rząd Hitlera odebrał debit 2 politycz
nym tygodnikom angielskim „Weekend 
Rewiew" i „New Statesman", które o-
skarżyły Hitlera i Goeringa o to, że spo 
wodowali podpalenie Reichstagu.. 

Londyn, 8 kwietnia. 
Lord Reading, który jeszcze przed 

dziesięciu dniami zgłosił swoją rezygna

cję ze stanowiska prezydenta towarzys
twa anglo-niemieckiego w Londynie i na 
skutek nalegań ambasadora Niemiec w 
Londynie von Hoescha rezygnację 
wstrzymał, przesłał dziś na ręce von 
Hoescha i opublikował w prasie pismo, 
w którem stwierdza, że wobec dalszego 
prześladowania żydów przez rząd nie
miecki, nie może dłużej piastować stano 
wiska prezydenta towarzystwa anglo-
niemieckiego i jako żyd, na znak protes
tu przeciwko postępowaniu rządu nie
mieckiego oficjalnie składa swą godność-
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S f o s y międzynarodowych 
(R%es%Ęf zmniejsza 

Warszawa, 8 kwietnia. 
Ostatnie depesze donoszą o zamia

rach Reichsbanku spłacenia reszty kre
dytu w wysokości 70 milionów dola
rów, otrzymanego w łSwoim czasie za 
pośrednictwem Banku Rozrachunków 
Międzynarodowych w bankach emisyj
nych w Anglji i Francji, oraz Federate 
Reserve Banku. 

Sprawa ta powstała w związku z żą 
daniem banków - wierzycieli, zabezpie
czenia tego kredytu klauzulą złota, wo
bec wahań kursu dolara. Jak wiadomo 
Reichbank odmówił przyjęcia tego wa
runku i zdecydował się spłacić ten kre
dyt. 

Wiadomość ta wywołała zrozumia
łe zainteresowanie międzynarodowych 
sfer finansowych. Należy zaznaczyć, że 
już od kilku tygodni Reichsbank wpro
wadził zyczaj ogłaszania w komunika
tach, omawiających stan tygodniowy 

rachunków Banku w stosunku pokry
cia kruszcu dewizowego w dwuch for
mach: jedna z nich podaje pokrycie bez 
uwzględnienia krótkoterminowych zo

bowiązań Banku w walucie zagranicz
nej, druga natomiast wskazuje pokry
cie netto. Tak więc na ultimo marca po 
krycie obiegu biletów bankowych wy
nosiło brutto 23,7 p r o c , a netto zale
dwie 10 proc. Tego rodzaju ujęcie spra 
wy tłumaczy się tern, że Reichsbank u-
waża posiadanie zapasu dewiz zagrani
cznych, pochodzących z pożyczki uzy
skanej w Banku Rozrachunków Między 
narodowych tylko za rezerwę pożyczo
ną, a nie własną. Przez wykazywanie 
dwuch obliczeń, (pokrycie netto i brut
to) dyrekcja Reichsbanku chce przed
stawić faktyczną sytuację instytucji. 

Niektóre odłamy prasy niemieckiej 
wyrażają przekonanie, że taka lub In
na Wysokość pokrycia nie jest istotną 
dla stałości kursu waluty, Jak zdążyły 
się o tern przekonać i sfery najszerszej 

fóóf finmn§owy€h -~ ifłan pohryzie dewizowe 
publiczności, których zdenerwowania 

obawiał się były prezes Reichsbanku 
dr. Luther, czem też tłumaczyło się za
ciągnięcie tej pożyczki. Jednakże prasa 
zwraca uwagę, że pokrycie kruszcowo 
dewizowe obiegu banknotów Reichs
banku jest tak małe, że należy zwrócić 

uwagę, ażeby Reichsbank nie znalazł 
się w trudnej sytuacji niemożności ope
rowania masą manewrową, jaką jest 
dla każdej instytucji emisyjnej jej zapas 
kruszcu i dewiz. W związku z powyż-
szem kurs marki niemieckiej wykazuje 
tendencję zniżkową. Dzisiejsze poranne 

o czego zmierza „wielka czwórka" 
P r o p o m c f e W i e l k i e ! B r ą s r f s i w n i ł 

Londyn, 8 kwietnia. ,wiskami Francji i Niemiec musi być 
„Daily Telegraph" donosi, i e propo

zycje angielskie przedstawione w Pary
żu w związku z planem 4 mocarstw są 
następujące: 1) wielkia czwórka mo
carstw będzie pracować razem nad za
pewnieniem pokoju, 2) co do możliwoś
ci dyskusji z tytułu art. 19 paktu Ligi, 
inne zainteresowane mocarstwa będą 
pracowały z wielką czwórką na stopie 

przyjęty przez wszystkich sygnatarju-
szy, 4) równość praw zostanie przyzna
na jednocześnie z Niemcami — Austrjt 

Wobec wyjazdów niektórych premje-
rów i, innych głównych delegatów rzą
dów do Washingtonu zachodzi obawa — 
oświadcza „Daily telegraph" że roko
wania w sprawie paktu ulegną osłabie
niu. 

notowania w Paryżu, po przeliczę 191, 
na złote polskie kształtują się na pol r» Schi 
mie 207 — 208 zł. polskich za 100 i "tykuh 
niemieckich. Kurs ten w stosunku do e ^ y j e 

rytetu marki niemieckiej jest niższy, , , 
2 do 2 i pół proc. AV 

Zdaniem holenderskich kół finafl ^sKie : 
wych, stałość waluty niemieckiej 1 Wykuli 
ucierpi wskutek osłabienia pokry tyażał1 

złotem, ponieważ jest dostatecznie bjaw 
bezpicczona rozporządzeniami d e w t . 
wemi. Najlepszą gwarancją stałości r . 0 r n i i 

luty jest zaufanie obywateli nlemlccH °jną 
do państwowej i prywatnej gospodlta, ja] 
Rzeszy. a, n i 

W kołach Banku Francuskiego ob re w ł , 
ne postanowienie Banku Rzeszy W . . . 
przewidziane, ponieważ już w chwili Mu 
bjęcia urzędowania przez dr. Schacfa ł rj 
odmówił on podpisania umowy prol1 Tal 
gacyjnej. Jak donoszą w ostatniej cl lekce\ 

równości, 3) brytyjski projekt rozbroję-iBułgarji i Węgrom na tych samych wa
ntowy stanowi kompromis między stano- \ runkach co Niemcom. 

Konflikt angielsko-sowiecKi. 
Osrtrif tfon „Izwiesrfji" w sprawie 

K a k a z u Importu. 
które kraje imperialistyczne używają w 
stosunkach do kolonij. 

Imperjalizm angielski odpowiedział 
przyjęciem w izbie gmin wspomnianej u-
stawy. Proletariat rosyjski zrzucił kapi
talizm rosyjski nie poto, aby imperjaliz-
my obce dyktowały warunki sowietom. 
Pogróżki z zewnątrz nie będą miały 
wpływu na sprawy sowieckie . 

Jedyną konsekwencją tycrh pogróżek 
będzie, że klasa robotnicza Z. S. R. R. 
przekona się jeszcze raz, co są warte za 
pewnienia przyjaźni i pokoju, deklaro-

ny sposób, jaki uznał za odpowiedni, że j wane przez dyplomację angielską, 
nie pozwoli s tosować wobec Rosji m e t o d ' ' 

' Moskwa, 8 kwietnia. 
„Izwiestja" zamieszczają artykuł p. t. 

,,Nie damy się zastraszyć", poświęcony 
przyjętej przez angielską izbę gmin usta 
wie w sprawie zakazu importu sowiec
kiego. 

Dziennik stwierdza, że dyplomacja 
angielska natyhemiast po aresztowa
niach inżynierów angielskich w MI le
wie puściła w ruch cały system stra
szenia twierdząc, że inżynierowie angiel 
scy nie są winni. 

Rząd sowiecki odpowiedział w jedy 

z innemi bankami - wierzycielami, 
li, Bank Francuski po porozumieniu WĄTPIA 

stanowił przyjąć propozycję spłaty łf^ P S ^ 
dytu, z którego ogólnej sumy na I3J °i"y, 
Francuski przypada 17 i pół miljona 1

1 Z • 
larów, czyli jedna czwarta całej !fe za; 

my- wój s 

Jeżeli chodzi o rynek warszaw* entnr 
to w chwili obecnej nie daje się zau* JI . , 
żyć wielkiego zaniepokojenia. Nao i . ; . 
kurs marki niemieckiej w W a r s z a ^ a ń c 
kształtuje się pod wpływem notov ^m, 
na rynkach międzynarodowych. Yersa' 

Paryż , 8 kwietnia olski< 
Decyzja Banku Rzeszy n iemiecka , 

spłacenia Francji, Anglji i Ameryce ,/- n> 
milionów dolarów długu redyskoii 1 P c h, 

wego spowodowała zamieszanie na T kich 
ku finansowym. boga 

Kurs marki obniżył się do 5.75 f^tinerr 
ka. Decyzja niemiecka uważana Jcs t Jw ' 
ko zmniejszenie grzez Niemcy pokf w 

cia dewizowego 1. 0 1 1 

RA o 
NOVARRO 

czaruje swym głosem i grą w swoim najnowszym wielkim 
dramacie miłosnym p. t. 

Naucz mnie kochać 

Surowy wyrok fe 
za szpiegostttfh' 

Oficer rumuński skazany na 201 
ciężkich robót 

Bukareszt, 8 kwietnia 
Zapadł wyrok w procesie przeci* 

ko kapitanowi Renoiu obwinionemu i 
zdradę tajemnic wojskowych i szpieg Jf°b 
stwo na rzecz ościennego państwa. 

Oskarżony skazany został na 20 
ciężkich robót. 
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DŹWIĘKOWE 

GRAND-KINO 
O S T A T N I E 2 DNU 

l l - g i t y d z i e ń r e k o r d , p o w o d z e n i a MUMJA W roli tytulowel następca LON 
CHANEY A. mistrz charakteryzacji m¥L ŚSk Wo» C2^ BF* w 

Spieszcie zobaczyć! TYLKO U NAS! Wizja lokalna na miejscu zbrodni. Publiczność 1 
możność ujrzenia niezmiernie Interesującego specjalnego filmu, z procesu RITY GORGONOW^ 

Ceny miejsc zniżone. — Początek o godz. 12 w pol. — Nadprogrnmi Rrotesku rysunko* 
Dziś PORANKI od 12—3, po cenacli gr, 54, 80 i 109. 

L U N A i „ D z i e h w W o i a k S z w e 

i 

H, 

12—3 poranki ulgowe. Pocz. o godz. 4 p. p., w sob, niedz. i święta poranki o g. 12. Bilety bezpłatno nieważne. Nadprogram: Tygodniki dźwiękowe, komedia kreskow 

Dźwiękowy Kinoteatr 

PITOL" 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Arcydzieło 7 gwiazd wg. poczytnej powieści Vickl liaum p. t, Ludzie w Hotelu 
Obsada ról głównych:, Grcta Oarbo, Joan Crawford, Lloncl Barrymoro, Lewis Słone John Barrymore, Jean Hersholt, Wnllace 
Początek seansów o 4-cj. w soboty i niedziele o 12-ej ni 30. — Ceny zniżono. — Bilety ulgowe ważno bez ograniczeń. ^ 1 

Al 
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MCY, EUROPA I WOJNA. 
Tuż przed wojną światową, w ro 

iczc u !912, znany publicysta niemiecki, 
poir- Schmidt z Gibichenfels wystąpił z 

00 i "tykutem, który narobił wiele hałasu 
ższj' 6 t y l e w s a m y c n Niemczech, wiele 
z r całej Europie. Koła militarne ro-
inafl r i s k i e i francuskie upatrywały w tym 
iej ftykule zapowiedź szybkiei wojny, 
>kry\vażały go za prawdziwy typowy 
e w i ^ a w P s y c r | i k i narodu niemieckiego. 
ś c j atomiast pacyfiści i t zw. przed 
iecHr°Jną postępowcy traktowali Schmi 
jodJJta, 

nu 
ii 

jako niepoczytalnego awanturni 
¿1 nie mającego nic do powiedzenia 

r ° b ! ' e własnej ojczyźnie, 
wili Minęło kilka lat i okazało się kto 
ìacM'al rację — niestety, zbyt późno... 
>rojj Tak samo i obecnie chcemy sobie 
i c ( lekceważyć rozmaite, tak liczne 1 niewątpliwe dowody, że Niemcy gotują 
t y n Psychicznie I materjalnie do nowej 
Ì3^0Jny, i to w czasie najbliższym. 

I i a ' t-, ^ prawdziwie niemiecką pedante-
si ! k zaznaczają dziś przy każdej okazji 

,.^ój stary program: zbudowanie w 
^ v

e n t r u m Europy nowego państwa nie-
J^ojPlecklego, liczącego 90 miljonów mie-
/ a ^ a ń c ó w , zaanektowanie wszystkich 
tentem, odebranych im przez traktat 

^rsalski, zagrabienie dalszych ziem 
J c], ; piskich, litewskich, łotewskich, estoń 
ce w C^» czeskich, francuskich, szwajcar-
onl^ch, belgijskich, włoskich, holender-
a t kich i duńskich, przyłączenie Austrji, 

'^ogaconej o obszary węgierskie... 
t''iberni s łowy, Niemcy wysuwają a k r j ^ W z całą bezczelnością swój mak-

Vmalny program podbojów terytor-
^hych i osiągnięcia dyktatury w Eu-°ple.« To już jest jftfijis, że ste tegp, 
fcale nie tai: odwrotnie mówi się o 

;$jem w Niemczech otwarcie, tak samo, 
a k o nowej, krwawszej jeszcze i o-

P u tniejszej wojnie. 

„ Cóż na to Europa? Nic, dosłownie 

0 

na 
i d i 
11! 
lej 
0 

Każdy targ z Niemcami, każde naj-
, r°bniejsze ustępstwo, każdy krok w 
^runku kompromisu — to nie tylko 
1 1 1 6 nasyca apetytu niemieckiego, ale 
^wrotnie — Jest krokiem naprzód w 
Jkrunku pobudzenia niemieckiej żar-
ł°czności. Od roku 1919 mocarstwa 
jjjtycięskie krok za krokiem ustępują, 
^emcy krok za krokiem odzyskują 

pozycje. Będzie to trwało tak 
go, dopóki wszystko, co zostało 

p g r a n e w latach 1914—1918 na po-
'*ch bitew, kosztem miljonowych o-
J* r ludzkich, nie zostanie przegrane 
z w r o t e m , dopiero wtedy Niemcy 
l l^ażą, jak wygląda nowa wojna, ich 
^°Jna, wygrana wojna. 
^ Albowiem, gdyby pokój wersalski 

Wkrótce Święta.... 
k r o t c e święta... Wielkanoc... Od lat 
•j, . wielu, wielu, 

radycyjnym zwyczajem człek popusz-
p . cza pasa, 

°d3e godnie, popije: Święta — przy-
v jacielu! 
* więc _ szynka i bigos, prosie i kieł

basa... • 

^ 2 y to grzech? czy nie wolno za swe 
A, własne grosze? 
'1vil. w ° i n o ' 1 wypić dla kurażu trzeba... 

'ko o tern koniecznie zapamiętać pro-
f3v s z e * y Do świętach starczyło na zwykły 

W; 
kęs chleba... 

n , osek prosty: na święta nie będzie 
Qj za mało, 

y część wydasz, a resztę złożysz w 
P. K. O, 

pisany był pod dyktando niemieckie, a 
przegrane były armje sprzymierzone* 
dziś z tego traktatu nie ubyłaby ani 
Jedna litera, ani jeden przecinek, a na
rody zwyciężone by łyby narodami u-
ciemiężonemi, skazanemi na wymar
cie, gnębionemi cynicznie i niezmor
dowanie, tak jak to tylko potrafią 
Niemcy uczynić. Albowiem Niemcy 
mają dwa rodzaje moralności: jedną 
dla siebie, drugą dla innych... 

Powróćmy do dr. Schmidta. On 
też ma coś do powiedzenia w spra
wach moralności, a to co mówi, jest 
tak typowe, jak typowe dla Niemiec 
jest jego nazwisko... ; 

* * • 
„Wojna jest nie tylko czynnikiem 

prawdziwej kultury, ale czynnikiem 
głównym, twórczym 1 podporą. Bez 
wojny ani społeczeństwo zorganizo
wane, ani potężne państwo nie mo
głoby się ani utworzyć, ani trwać dłu
go. Wojna jest cząstką porządku Bo
żego na świecie. Oczywiście, że i po
kój ma swoje dobre strony. Pokój jest 
również częścią składową kultury 
prawdziwej, albowiem uzupełnia do 
pewnego stopnia wojnę... Pokój jed
nak powinien być prawdziwy i hono
rowy, a nie niepewny i wątpliwy, któ
ry właściwie stanowi jakgdyby przej
ście od stanu wojny do stanu pokoju, 
albo odwrotnie. Prawdziwy pokój i 
prawdziwa wojna następują po sobie, 
jak dzień i noc, i ta ciągła zmiana w 
historji jest dobra i twórcza. Wojna 
Jest'konieczna,'gdyż "ona tylko zdolna 
jest wyrwać ludzkość i naród z zasie-; 
dzenia i lenistwa pokojowych czasów. 
Gdyby wojny nie było na świecie, po
winien był Ją wynaleźć każdy przyja
ciel prawdziwy ludzkości. Właściwie 
można powiedzieć, że wojna jest prze
znaczeniem ludzkości, albowiem zna
my tylko dwa stany: wojna i przygo
towanie do nowej wojny, czyli pokój. 
Biada narodowi, który pod tym wzglę 
dem nie stoi na wysokości zadania, 
biada ludzkości, jeśli kiedy uwierzy, 
że wojna jest zbędna i szkodliwa, i w 
ten sposób pozbędzie się swego naj
większego dobroczyńcy i przewodni
ka — Marsa. Na gruncie wojny do
piero urastają wszystkie cnoty dopra
wdy cywilizacyjne, urasta prawdziwa 
męskość, odwaga, pewność, zręcz
ność, poświęcenie... Przecież nawet 
w języku łacińskim s łowo „vir" — 
mąż i „vis" — siła, są to pnie, z któ-

Podwójnie 
ponętno. 

p r z e z p i ę k n o ś ć s w e j p o s t a c i i ś w i e ż o ś ć c e r y 
Kobiety, które obok pięknej figury 
posiadają świeża., młodzieńczą cerę, 
zostały bezwętpienia podwójnie przez 
los obdarowane. Nie należy im jed
nak zazdrościć, lecz starać się im 
dorównać. 

Mydło Palmolive wyrabiane ze słyn
nych olejków piękności — olejów 
owoców oliwnych, palm i orzechów 
kokosowych nada cerze Pani nowe
g o uroku i niezrównanej delikatności. 
Obfita piana mydła Palmolive 
zmywa dokładnie skórę, nie 
drażniąc jej zupełnie. 
Niech Pan! używa mydła Palm 
olive nietylko do pielęgnowa 
nia twarzy, lecz i do ca
łego ciała, które zachowa A \ 
w ten sposób aksamitne / 
miękkość i delikatność. 

Wyrób krajowy. 

rych urasta „virtus" — cnota... A po 
niemięcKu s łowo „Wehrhaftigkeit" —, 
zdolność noszenia broni, czyż nie jest 
najbliższe s łowu „Wahrhaftigkeit" — 
prawdziwość... 

Z punktu widzenia biologicznego 
należy oceniać pęd wojenny ludzi i na
rodów, jako dowód ich siły witalnej. 
Zdolność bojową należy traktować, 
jako wskaźnik energji historycznej, a 
samą wojnę, jako najlepszy też ener
gji wyraz. 

My, nlemcy, powinniśmy patrzeć 

naclcAocłkif 
Ocepieaoał. 
cię ue/Lronć 

KREM G A Z I M I 
fTìETflMORPHOSfl 

Tajemnica powodzenia Hitlera 

Hitler: — Niechaj wszyscy, którzy p ragną, abym kopnął ich w d . . . , podnio-
| s j j natychmiast ręce!... („Le Gringoire", rys. R, Guerto,), 

zawsze na wojnę, Jako na fakt zbav 
czy 1 uzdrowieńczy. Bez wojny, njeiw 
nigdy wielkich Niemiec". 

# 
Czy cytować jeszcze? Czy n i c wy

starcza? Konstatujemy z całym cl • 
jektywizmem, że wtedy, gdy najwięk
sze dzienniki berlińskie (cytujenr 
wedle „Tagliche Rundschau" i „Ber 
liner Neueste Nachrichten") z całyn-
spokojem i odwagą publikowały p 
dobne horrenda, szerokie masy spo! 
czeństw europejskich nie wierzy!; 
Im. W szczególności w Anglji łudzo
no się do ostatniej chwili, że Niemcv 
nie wywołają wojny powszechnej, 
wtedy, kiedy wojna ta była już daw
no postanowiona w sposób progra
mowy, a nawet' zaanonsowana nie
mieckiemu narodowi przez propagan
dę prowojenną. 

Tak samo nie wierzy się i teraz. 
Zupełnie tak samo Europa nie widzi 
zbrojeń i przygotowań niemieckich, 
bo ich widzieć nie chce, bo jej to prze
szkadza w spokojnych snach i intere
sach. 

Pruski minister spraw wewnętrz
nych zniósł w ostatnich dniach zakaz 
pojedynków (menzur) w Prusach. W 
uzasadnieniu pisze pan minister, że nie 
należy zakazywać tego, co podnosi 
„Kampflustigkeit" — radość walki w 
narodzie niemieckim. 

Radość walki — dr. Schmidt z Gi
bichenfels — rok 1914. Historja się 
powtarza. Tylko Niemcy obiecują 
sobie, że nie powtórzy się porażka z 
1918: nowa wojna aż do zwycię
stwa!. . . 

Czesław Ołtaszewskl. 

Dr. Trawiftski 
c h i r u r g 

przeprowadził się na ul. 

Piotrkowska 116, ttief. 215-00 



S t r . 4 ! Nr 

Sto poszlak-ani Jednego dowodu 
Fantastyczny obraz kryminalno-dramatyczny w gabinecie sędziego 

śledczego.—Jak z luźnych nici powstaje gruby stryk. 

Każdy z nas może SIĘ z n a l e ź ć l i sytuacji joszlakowanego' 
Rzecz dzieje się w gabinecie sędzię 

go śledczego. Sędzia śledczy w okula
rach czarnych, z czołem genjalnem. Se
kretarz z miną winowajcy. Oskarżony— 
mocny blondyn o jasnych, niewinnych 

czach. Sekretarz zapisuje następujący 
jalog: 

— Jest pan oskarżony o to, że w noc 
pierwszego na drugi kwietnia, zamor-

ował pan w hotelu angielskim w Ł Adzi 
rtystkę dramatyczną Irenę Kern, przy-
yłą tu na występy gościnne. Czy przy-

aje się pan do tej zbrodni? 
_ Proszę mi dowieśćl 
— Oho! mamy sto poszlak przeciw 

anu... 
— Ani jednego dowodul Wielki ad-

okat Spasowicz rzekł, że ze stu białych 
anków, nie można zrobić nawet jed-

ego białego konia. 
Ale ze stu związanych nici, można 

obić dość gruby stryczekl... 
— To zależy, od tego, jak pan sędzia 

rwiąże. 
— Hm... przypuśćmy. Więc pan za

rzecza, że pan był w hotelu angiel-
kim?... 

— Wcale nie. Ale jest tam sporo 
użby... mnóstwo przyjeżdżających... — 
oże któryś zabił. 

Więc nie pan? Nie pan zastrzelił 
annę Irenę Kern w łóżku? 

Panie sędzioI Jestem autorem dra-
atycznym. Jest psychologicznem nie-
rawdopodobieństwem, abym zabijał w 

óżku. My, autorzy dramatyczni, zabija-
y tylko na papierze! 

— Bez żartów!... Wie pan, że zna
leźliśmy, w pokoju denatki pański bilet 
wizytowy, z adresem i numerem telefo-

W tym bilecie wyraża pan uwielbie
nie artystce i prosi pan ją o przyjęcie 
pana, celem wręczenia jej sztuki,- w któ 
rej wyznacza pan ś. p . Irenie Kern głów
ną rolę. 

Jest to najlepszy dowód, że jej nie za
biłem. Jaki autor zabije artystkę, mają
cą grać główną rolę w jego dramacie.... 
przed premjerą? Jest to psychologicz-
nie-nieprawdopodobne! 

Ale bilet pan posłał? 
Nawet z bukietem! Jest to moje 

nieszczęście. 
Jak to nieszczęście?! 
A, tak... Bo policja z tego powodu 

wpadła na fałszywy trop., i nie badała 
już nikogo z kelnerów lub przyjezdnych, 
jako oskarżonych. 

A może znalazłyby się przeciw nim 
nie setki, ale tysiące poszlak. Zresztą 
właśnie ten mój bilet wizytowy dowodzi 
mojej niewinności. Jakiż to zabójca z 
premedytacją będzie tak nierozsądny, 
aby zostawiać dla policji swój adres i 
numer telefonu?! Ten bilet mówi na 
moją korzyść. Zresztą posłałem go rano.. 
a pannę Kern zabito w nocy tegoż dnia. 

— Przepraszam!.... Panna Kern — 
tak zaświadczył szwajcar hotelu — te
lefonowała do pana, zapraszając pana 
na wieczór. Pan temu nie przeczy? 

— Nie!... Panna Kern była osobą do
brze wychowaną. Zaprosiła mnie. 

— Pan był u niej?... 
— Czy widział mnie k to? 
— Hm... przypuśćmy, że nikt nie za

obserwował, jak pan wchodził i wycho
dził. Ale zechce pan odpowiedzieć, był 
pan u niej? 

— Nie jest moją rzeczą opowiadać, 
kogo artystka dramatyczna przyjmuje u 
siebie późnym wieczorem. Byłoby to nie 
dyskrecją, na którą może pozwolić sobie 
tylko policja, ale nie.... dżentelmeni 

— Tó są wybiegi!.... Wie pan, że u 
pani Ireny Kern znaleziono maszynopis 
sztuki dramatycznej p. t. „Pomyłka są
dowa". 

— Maszynopis!!... Uwaga! 
— Tak, ale z pańskiem nazwiskiem, 

jako autora! A więc——? 
— Nie wypieram się nigdy swoich 

dzieł... zwłaszcza mojej pierws/ej szluki. 
— Czyli przyznaje pan, że pan był u 

denatki i wręczył jej swój utwór?... 
— Do przeczytania... Gdybym zabił, 

nie omieszkałbym chyba zabrać mego 
zeszytu... Wszakże to jest rzecz elemen
tarna. 

— Zeszyt zakrwawiony, spad! pod 
łóżko. Spieszył się pan po morderstwie., 
uciekał pan.... 

— Schyliłbym się... r.ie pozostawił
bym dzieła mego pod łóżkiem... dla po
licji. D-Ueko prawdopodobniejs^a jest, 
że panna Irena zaczytana była w mojem 
dziele — jest to świetny dramat! — w 
chwili, gdy ktoś inny... 

— Pozwoli pan, że przerwę... Tego 
wieczora widziano pana na kolacji w 
restauracji hotelowej. 

— W hotelu angielskim dają bardzo 
smaczne kolacje... 

— Pan często bywa na kolacjach w 
hotelu? 

— Właściwie.... po raz pierwszy. Ale 
mówiono mi, że kolacje są dobre... i sam 
to sprawdziłem... Czy mam wymienić 
menu? 

— To zbędne!... Obserwowano pana 
tego wieczora... Był pan bardzo rozstro
jony... niespokojny. Tak opowiada kel
ner. — 

— Panie sędzio!... Cóż w tem dziw
nego!... Kryzys, okrutne warunki mater-
jalne.... Nie byłem pawny, czy starczy 
mi ostatnia 10-złotówka, bo kelner de-
lewał mi wciąż alaszu i wina. Stąd nie
pokój. 

— I w takich warunkach poszedł pan 
akurat do hotelu Angielskiego na wie
czerzę?! 

— Z rozpaczy, panie sędzio!... To się 
zdarza... Myślałem, że to jest moja ostat 
nia porządna kolacja... Zamierzałem się 
zabić... 

— Hm... tak... Więc nie ją, ale sie
bie?... 

— Trafnie pan powiedział, panie sę
dzio. To znaczy: rozumieć sprawę. 

— Jednakże... . podczas kolacji... Pan 
wychodził... Po co?... 

— Panie sędzio! czy wypada o takich 
rzeczach mówić?... Czyż nie zdarza się, 
że ktoś... nawet podczas kolacji wycho
dzi na chwilkę... Potrzeba naturalna.... 
psychofizjologiczna! 

— Stój pan!... Pan chciał się zabić?.. 
Zatem miał pan przy sobie rewolwer. 

— To zależy... kiedy? Przed, w środ
ku, czy po kolacji? 

— Nie rozumiem. Pan chce zaprze
czyć że ten rewolwer należy do pana?... 

— Który?... 
— Ten, co tu leży przedemną... Wia

domo nam, gdzie i kiedy pan ten rewol
wer kupił. Świadkowie powiedzieli, że... 

— Rewolwery są bardzo podobne do 
siebie. Ale pan sędzia się omyliłl Nie 
przeczę nigdy prawdzie. Bardzo możliwe 
jest, że to jest akurat mój rewolwer... 
Nawet napewno mój... Wyglądał tak 
samo... 

— A więc... z tym rewolwerem po
szedł pan... 

— Do ubikacji!... I tam go zostawi
łem. — 

— Dlaczego?... 
— Zrobiło mi się nagle żal mego 

młodego życia. Aby nie ulec pokusie sa
mobójstwa, zostawiłem rewolwer... — 
I ktoś go zabrał — i poszedł zabić tę 
biedną Irenę!... Co to był za talent! Cu-

iENIE STAN ZAPALNT SW| D ZENIE 
«' * V W A 
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downa artystka! Widzi pan sędzia, że 
sprawa wyjaśnia się nader prosto. 

— No, nie tak bardzo! 
— Jak to?!... Więc pan sędzia mógł

by tak naiwnie rozumować, że człowiek 
po dokonaniu mordu wróciłby... dokoń
czyć kolacji?! Ho musiałby być potwór, 
panie sędzio!... Nie! nie! pan nigdy w to 
nie uwierzy... To jest niemożliwe! 

— Jednakże.. . na pańskich spodniach 
tych zielonkawych w ciemne kratki... u 
spodu, ekspertyza stwierdziła ślady krwi 
W tych spodniach widział pana kelner. 

— U spodu... krew?... To dziwne!... 
Aha! przypominam sobie... Jadłem bar
dzo angielski rast-beaf... Kapnęło! 

— Uprzedzam pana, że krew nie 
była... bydlęca. 

— Nie bydlęca?... Poczekaj pani... 
Przypominam sobie, że kiedy policja 
przyszła do mnie., i posterunkowy obra
ził mnie, powiadając mi: „zrewidujemy 
pana, panie morderco!" — byłem bardzo 
oburzony i huknąłem go tak, że mu 
krew poszła nosem... To pan sędzia mo
że sprawdzić... Niewątpliwie to krew 
policjanta... na moich spodniach... 

— Jednakże krew ta należy do gru
py A, tej samej, do której należy krew 
artystki, Ireny Kern... 

— Panie sędzio! skąd-że ja mogę wie
dzieć do jakiej grupy należy krew 
wszystkich policjantów? Czy ten poli-

! cjant nie mógł mieć krwi z grupy A?.. 
Przecie tego nikt nie badał!... 

— Dobrze, zbadamy! Ale... 
— Przytem proszę zważyć, że krew 

u spodu jest bez znaczenia... Rozumiem, 
gdybym obryzgał sobie naprzykład wy
żej palto. Ale na mojem palcie nie zna
leziono żadnych śladów krwi. 

— Na pańskiem?... Chyba na cudzem? 
Pan podczas kolacji — w przerwie — 
poszedł wziąć swoje palto... 

— Było mi trochę zimno, panic sę
dzio. — 

— Chłopiec w szatni był zaspany... 
I wziął pan... cudze palto!... 

— Roztargnienie panie sędzio!... Je 
żeli tak było... 

— Ale potem pan znowu to palto 
powiesił... Dlaczego? 

— Zrobiło się cieplej... 
— I ostatecznie... wziął pan cudze! 
— Jak się jest roztargnionym, to sta

le... Zresztą, panie sędzio, czemu pan sę 
dzia nie przypuści, że to tamten, złodziej 
i morderca, wziął właśnie moje... i prze
wiesił swoje palto na mój numer... Byłem 
pijany i nie zauważyłem... Niech pan sę
dzia pomyśli, jakie to proste... Ja, czło
wiek niewinny, zostaje spokojnie w re
stauracji, w pobliżu miejsca mordu. Tam 
ten, morderca — umyka — nawet nie 
zgłasza się po swoje palto, choć moje 
było stokroć gorsze!... Czy to nie napro
wadza na podejrzenia?... To musiał być 
ten sam człowiek, który z ubikacji wziął 
mój rewolwer... i wymknął się, podczas 
gdy policja szła zahipnotyzowana po 
błędnym tropie... 

— Jednakże... tu już mi się pan nie 
wykręci!.. Ten pierścionek.... proszę mi 
powiedzieć — znaleziony podczas rewi
zji u pana — należy do kogo? 

— Do mniel 
— My jednak mamy pewne wiado

mości, że.... ten pierścionek należał do 
pani Ireny Kern... Jubiler zaświadczył... 

— Nie przeczę — po co było pytać 
jubilera? — ten pierścionek należał do 
pani Ireny Kern!... Wspaniały brylant! 

— Więc pan stwierdza, że pan za
mordował denatkę, aby zabrać jej ten 
wspaniały brylant? 

— O, wypraszam sobie mocno takie 
hipotezy!... Ona mi dała ten pierścionek 
sama... 

— Dlaczego pan przemilczał o tem? 
— Przez skromność, panie sędzio!... 

Panna Ira była tak zachwycona moim 
dramatem, zwłaszcza swoją w nim rolą, 
że zaraz po przeczytaniu jej przezemnie 
pierwszego aktu, pocałowała mnie w 
czoło, powiedziała mi: „jesteś geniusz"! 

—I co jeszcze? 
— I... zaręczyliśmy się. Dowodzi 11| 

o jej pierścionek: włożyła mi go na f U 
ec... Ale to miał być sekret. Bo reżys1 

zastrzegł sobie w kontrakcie, że pafll 
Irena... nie wyjdzie zamąż aż do korij V 
kontraktu. Przynajmniej ona mi mówi'™1*' 
że taka była umowa... ustna. ," e 

Więc uważałem za stosowne zam ' i 
czeć o tem... zwłaszcza, że ten niesp J i 
dziany mord popsuł nam szyki... I tru 'eh 
no mi było chwalić się tem, czego... a 

biedna Iruchna niestety, już nie mo 'jel 
potwierdzić. Ale jest coś jeszcze, \i> 
stwierdza dobitnie moją niewinno! dc 
Czyż dla tego głupiego pierścionka, k ^ 
ry przecie miałem na palcu — bo keln 
i to powiedział, nieprawdaż? ... Tak, b V 
łem tego pewny — dla drobiazgu nie 
bijałbym, skoro narzeczona moja pos>*° 
dała jeszcze wspaniały naszyjnik z p' 
reł... Panowie go nie znaleźli — niepra V; 
daż? i , 

— Nie!... Jak pan to wyjaśnia? . s 

— Z pewnością len łotr zabrał g"i w 

w kieszeni mojego palta! i p 
W tej chwili wchodzi woźny i meld Oir 

je coś t ia ucho sekretarzowi, poczem v 2 
chodzi. Sędzia zwraca się gniewnie 1 itjj 
sekretarza: „Co za sekrety? O co cb ^ 
dzi? Sekretarz oznajmia, że z powo' j , 
spóźnionej godziny pozostał tylko jed'^, 
woźny w korytarzu, a dwaj żołnierz, j 
którzy sprowadzili oskarżonego, są gł< c 
ni, bo nic nie jedli od rana, oczekują. 
aż pan sędzię przesłucha szereg świa' 
ków i wreszcie oskarżonego. „Powj1 

j działem — dodaje sekretarz — żeby j1 

' den z żołnierzy poszedł po jadło dla s U 
bie i kolegi". 

„Bardzo dobrze"! — powiada sęcW 
i zwraca się do oskarżonego). ' 

— Oskarżony! zrobiło się bardzo p', 
no... Nie mam czasu wdawać się z V " \ 
nem w długie rozmowy. Na co te WV 
kręty?... Dla mnie sprawa jest jasna Q° 
Jedyną rzeczą dla mnie ciemną jest fal ' 
dlaczego denatka ma tłuczoną ranę 
rewolweru na głowie, skoro pan m 
odrazu wystrzelić?!... Są jeszcze czte 
naboje w tym rewolwerze... Huku pi 
się bał, skoro i ten wystrzał w koryta-
uznano za huk otwieranej butelki sza1 

pana w jednym z numerów hotelowyc' 
— Bardzo dobrze pan mówi, paflV^ 

sędziol 
Więc możeby pan lepiej N 

własnym interesie — dla swojego dob' 
żeby... nie było kary śmierci — prz1 
znał się, ot, tak szczerze... 

— Po przyjacielsku?... Chociaż niefl1^ 
dowodów — są same mizerne poszlak1 , 
— mam przyznaj się? Ł 

— No. tak., po przyjacielsku... . \Q 
— Ha! skoro pan sędzia tak po \IU 

ku przemawia do mnie, to... trudno'' 
zrobię to dla pana sędziego... Więc by' 
to tak... Oto wziąłem ten rewolwer 0 

tak, jak biorę teraz... 
— Ostrożnie, nabity! , 
— Niech pan sędzia się nie b o ' ' 

Wiem — umiem obchodzić się z b.uniM 
Trraach! — sędzia rozwalił się w f|,'J1 

telu z przestrzeloną głową. 
Sekretarz wrzasną: „Łapaj"! 
I legł, chwytając się za pierś pokr^ 11 

wioną. c 

Poczem w korytarzu rozległy się ^ 
wystrzały; legły jeszcze dwa trupy y 11 

żołnierza i woźnego. . 
Człowiek poszlakowany przez pos*' '' 

ki, które nie stanowiły dowodu — os*J™ 
lały, porzuciwszy rewolwer, wybiegł 
schody, na ulicę... Gromadzili się ludz>' , (J 
Krzyczał rozpaczliwie: „Tam... lam... 
mordowano sędziego śledczegol Na P° ' 
moc!!! na po-moc"! 

Wszyscy pobiegli na górę... 
Sprawa zabójstwa Ireny Kern doi* 

nie pozostała wyświetlona. Zabójca 
nie znalazł. Musiał to być gość z hotel11

1(, 
' lub kelner z restauracji. Podejrzenia pfl| 
dają także na zaspanego chłopca w s**'' 
ni, który nie mógł wyjaśnić sprawy l i 

jmiany palt w noc morderstwa. 
Ł E O BELMONT. 
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N i e d z i e l a 

Wschód słońca 4.55 
Zachód słońca 18.22 
Wschód księżyca 17.42 
Zachód księżyca 4.28 
Długość dnia 12.30 
Przybyło dnia 5.42 

• P' Dalsze udoskonalenie 
Jr Loterji Państwowej 
ori< W związku ze zmianami, Jakie zo-
ivil™'y wprowadzone do planu gry 27-ej 

"erjl Pańs twowe] (główna wygrana 
m*' 1.000,000, 1240 wygranych pociesze-
sp 1 Itp.), zawiadamia sic zainteresowa
ni eh, że prospekty gry otrzymać mo-
•• * bezpłatnie w największej w Łodzi 
oo ekturze S. Ja tka (Piotrkowska 22 i 

!{; Tamże sa Już do nabycia losy do 
io' Schodzącej 1-e] klasy 

K 

} Odpowiedź Hitlerowi. 
,s,Pel do organizacyj społecznych 

p w Łodzi. 
) r a ,Komitet akcji antyniemieckiej w Ło-

\ wzywa wszystkie polskie organiza-
* społeczne, ideowe, sportowe i zawo 

s ! w e do wzięcia udziału w wielkiej ak-
. P r o t e s t a c y j n e j przeciw prześladowa 
\Dl5 polaków w. Niemczech. 
\ u Zebranie pełnego komitetu z udzia-
g j , l l n przedstawicieli wszystkich orga-
^ i^cy j odbędzie się w poniedziałek dn. 

b' m. o godzinie 19-ej w lokalu Zw. 
' / " ^ ł o w c ó w i Oficerów Rezerwy przy 
.{('Piotrkowskiej Nr. 108. 
jjąl-Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie 

PRECZ Z HORDAMI HITLERA 

'."Mą. 

Cudem ocalał. 
Niezwykły wypadek na placu 

;. ćwiczeń straży ogniowej. 
,(gr) Na placu ćwiczeń, orzy 5-ym 

pi dziele straży ogniowej wydarzył się 
p :*°raj niezwykły wyjpadek. 
w Piąty oddział straży jest oddziałem 
la^rycznym .przy zakładach przemy-
[af*ych firmy Schoibler i Grohman. 

i Wczoraj przed wieczorem odbywały 
isLna

 placu ćwiczenia strażaków, przy-
zCtn w chwili, gdy Piotr Zawieja (Przę-

r J ^'wiana 58) znajdował się na drabi-
na wysokości drugiego piętra, hak, 

ii * zepkmy o okno rusztowania urwał 
cl.* drabina runęła. Na niej znajdował 

'Zawieja. Ody przerażeni koledzy 
^biegli do kompletnie roztrzaskanej 

„'̂ ohry, oczom ich przedstawił się niie-
ji W w a n y widok: 
-zj Otóż Zawieja podniósł się z ziemi, 

^Pnął pył z munduru i najspokojniej 
dgfzedł do kolegów, którzy stali onde-

z przerażenia, 
strażak cudem ocalał i nile zdaje so-lnawet sprawy z groźnej sytuacji, w 

się znalazł. a , 

0' 
Z n ó w defraudacja 

^ Kasie chorych m. Łodzi. 
».W Kasie Chorych m. Łodzi praco-

°} C od pół roku zgórą 28-letni Roman 
'»* JJJtowski, który pełnił funkcje inka-
' ij 1' 3. zbierając od płatników zaległe 

^•ki ubezpieczeniowe. 
5 ostatnim czasie stwierdzono, iż 

'* '3owski zainkasował około 700 zło-
, y ^ składek ubezpieczeniowych u róż 

VV;5 osób przyczem składek tych nie 
n , ó s ł do kasy. 

I: >\ defraudanta pociągnięto do odpo-
iMdp i a l n o ś c i karnej. Stanął on przed 
X e n > grodzkim w Łodzi, k tóry spra-

F 0 z Poznawał pod przewodnictwem 
'jj p l e So Pawłowskiego. 
jc 5 . r o z p o z n a n i u sprawy sąd skazał 

H etniego Romana Jankowskiego na 8 
5 1 e c y więzienia. 

l^yfury antek. 
l i i h t L j . Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 
«iltckl >?• Jankielewicza (Stary Rynek 9), Z. 

' r»rni n-imanowskiego 37). B. Głuchowskiego 
50°Y i=za

 6 ) - S t Hamburgiora i S-ki (Qłów-
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. 

r°wskiego (Pomorska 91), 

które szerzą m o r d i p o ż o 

Niechaj ani jeden 
Federacja P. Z. O. O. w Łodzi wyda

ła odezwę, którą podpisały wszystkie 
związki wchodzące w ©kład federacji: 
Związek Legionistów Polskich, Związek 
Legjanislok, Związek Pcowuaków, Zwią
zek Oficerów Rezerwy, Związek Podofi
cerów Rezerwy, Związek Rezerwistów, 
Związek Marynarzy Rezerwy, Związek In
walidów, Związek Weteranów Armji Pol
skiej we Francji, Legjon Śląski, Stowa
rzyszenie Uczestników b. Wojskowych 
Straży Kolejowej, Związek Dowborczy
ków, Z. O. K. Z., Związek Strzelecki, Le
gjon Młodych, Związek Młodzieży Ludo. 
W e j . 

Odezwa brzmi jak następuje; 

OBYWATELE! 
Państwo niemieckie znajduje się w rę 

kach partji, głośnej ze swych krwawych, 
bandyckich wyczynów. Jej przywódcy z 
Hitlerem na czele jawnie głoszą 
NIENAWIŚĆ DO WSZYSTKIEGO, CO 

LUDZKIE, 
a ideałem ich jest niszczenie sąsiadów, 
przedewszystkiem zaś Polski, będącej 
od wieków tamą nawały germańskiej. 
Pruskiej hydrze znów odrosły pazury i 
kły. Gotowa jest do nowej zbrodni... 
Zbrojną pięść wyciąga w stronę Polski, 
aby z organizmu państwowego wyrwać 
kawał żywego ciała. Potokami krwi 
chciałaby zalać naszą ziemię, a z jej 
mieszkańców uczynić mierzwę dla włas
nej, zbójeckiej kultury. 

W potoku haniebnych wystąpień 
krzyżaków hitlerowskich nie powinniś
my tracić z oczu czynów, godzących w 
całość Rzeczypospolitej i w polskość. 

Bandyci z pod znaku Hitlera, zbro
czeni przelaną już krwią, 
PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO PONOW

NEJ NAPAŚCI. 
Zniszczyli w Niemczech całą prasę pol
ską, zamknęli szkoły polskie, Wyrzucili 
z pracy na bruk polskiego robotnika, 

WIĘŻĄ I MORDUJĄ OBYWATELI 
POLSKICH. 

Obywatele! Niechaj wróg zastanie 
nas przygotowanych! Wszyscy na redu
tę! Całe społeczeństwo polskie, zjedno-j 
czone ideą wolności i wspólną odpowie 
dzialnością za bezpieczeństwo Rzeczy 

gę i g łoszą n ienawiść d o wszys tk iego , co ludzkie 

grosz polski nie idzie do Hiemie 

3 6 5 S Ł O N E C Z N Y C H 
D N I W R O K U ! 

Radion całkowicie uniezależnia gospodynię 
od pory roku i pogody. Bielenie na po
wietrzu możliwe jest tylko w lecie-Radion 
zaś spełnia swe zadanie w kotle pewniej 
od słońca o każdej porze, ponieważ już 
przy gotowaniu miljony pęcherzyków tlenu 
przenikają wraz z oczyszczającą pianą 
przez tkaninę i nadają bieliźnie czysty i 

świeży wygląd. 

BILU 
Sł-O 

- A P R Z E D T E M N A M O C Z Y Ć W P R O S Z K U S C H I C H T A " 

pospolitej, musi dać należytą odprawę 
wrogim poczynaniom. Rzuconą nam rę
kawicę podejmujemy i pokażemy światu, 

ŻE BEZKARNIE NIE POZWOLIMY 
SOBIE GROZIĆ, 

a napastowani, potrafimy dać należytą 
odprawę. 

Wzywamy całe społeczeństwo do boj
kotu wroga! 
NIECHAJ ANI JEDEN GROSZ POLSKI 

NIE IDZIE DO NIEMIEC. 
Nie wolno własną krwawicą wzmacniać 
hydry germańskiej. 

Nie kupować u niemców, a niszczyć 
wszystko, co stamtąd pochodzi. Wyrzu

cić z Polski wszystko, co niemieckie i 
Wyrzucić z fabryk, przedsiębiorstw ha-
katystów, nasyłanych do nas w jawnym 
celu dezorganizacyj życia gospodarcze
go i tuczenia kapitałów obcych potem i 
kiwią polskiego robotnika! 

Wyrzucić prasę hitlerowską, przepo
joną fałszem i nienawiścią. Usunąć na
pisy niemieckie, prowokujące nasze u-
czucia narodowe. Uczynić z Łodzi mias
to, służące tylko polskim interesom i pol 
skicj państwowości. Precz od n a s z y h 
granic! 

Najjaśniejsza Rzeczypospolita niech 
żyje! 

Pacjentka zastrzeliła lekarza. 
Niezwykły wypadek zdarzył się onegdaj w Wiedniu.—Zemsta za śmierć córki? 

(lu) Onegdaj w godzinach popołu 
dniowych zdarzył się we Wiedniu nie
zwykły wypadek: 

Do gabinetu 66-Ietniego doktora 
Franciszka PiehsUngera przybyła około 
godziny czwartej po południu 50-letn'a 
właścicielka mleczarni Antonina Hoscha 
która kilku wystrzałam 1 z rewolweru 
usiłowała lekarza pozbawić życ'a. 

Tło tego niezwykłego zajścia przed
stawia się następująco: 

Dr. Piehslinger, którego specjalno
ścią Jest chirurgja, c'eszy się w Wie
dniu, jako lekarz, jaknajlepszą opinią-
Przed pięciu miesiącami dr. P . leczył 
16-letn'ą Ernestynę Hoscha, która by
ła ciężko chora na płuca i w związku z 
tom nie przetrzymała dokonanego za
biegu chirurgicznego. 

Rodzice, ogromnie kochający swą 
córkę, strasznie po jej śmierć' rozpa
czali. Szczególnie matka n'e mogła s'ę 
uspokoić i nawet dwukrotnie usiłowała 
odebrać sobie życ'e. Pod wpływem te
go straszliwego ciosu, pan' Hoscha 
wpadła w silną depresję psychiczną-

Onegdaj zrozpaczona matka defini
tywnie postanowiła skończyć ze sobą. 
W tym celu wyszukała najpierw w do
mu ukryty gdzieś w skrzyniach rewol
wer bębenkowy". Po odnalezieniu broni 
wypisała kartkę treści następującej: 

— ,.Dr. Piehslinger jest mordercą 
mojej córki 1 Jednocześnie moim mor
dercą. Ant. Hoscha, 12, Miihlgasse 42". 

Kartkę tę włożyła do torebki i wy
szła na miasto. Po drodze wstąpiła je
szcze do kilku sklepów, gdzie chciała 
kup'ć towar na żałobną suknię. Zmie
rzała w stronę cmentarza, gdzie leżała 
jej najukochańsza córka, lecz bezwie
dnie zupełnie znalazła się nagle przed 
bramą domu. w którym mieszkał dr. 
Piehslinger. Pani Hoscha w żaden spo
sób n'e mogła sobie potem wytłuma
czyć, w jaki sposób znalazła się przed 
domem lekarza. 

Zegar wskazywał czwartą godzinę 
Dr- Piehslinger przyjmował o tej porze 
pacjentów w swym gabinecie. Pani 
Hoscha zajęła miejsce w poczekalni, 
choć — jak sama potem zeznała — n'e 
wiedziała Jeszcze poco właściwie udaje 
s'ę do lekarza, który leczył Jej córkę. 

Wreszcie przyszła na nią kolej,-. 
Weszła do gabinetu... 

Dr. Piehslinger poznał ją odrazu I 
zapyta f: 

— No, Jak tam?. . Czy uspokoiła 
s'ę pani po śmierć' córki?.-

— Właśnie w tej sprawie przyszłam 
do pana... — odpowiedziała matka 
zmarlci pacjentki. — N'e mogę się Je
szcze uspokoić... Chciałabym poprosić 
pana doktora o Jakieś lekarstwo na 
uspokojenie... 

— Dobrze.-. — odparł lekarz—Niech 
pani s'ada... 

Pan ' Hosch stała niezdecydowana-
Doktór Piehslinger zasiadł do b'urka i 

sięgnął po blok z receptami... 
W tej chwili padł pierwszy strzał.. 

Doktór Piehslinger opuścił bezwładnie 
głowę. Drugi strzał-.. Potem trzeci.* 

W poczekalń' ktoś krzyknął: 
— Prędzej... Doktora zabił'... 
Już pędzi żona rannego lekarza, a 

za n'ą jej kuzyn, który był przypad
kiem w domu wujka- Wezwano natych
miast policję i pogotowie. Domownicy 
zatrzymał' niedoszłą morderczynię, 

która n'e stawiała oporu. Nawpół nie
przytomnym wzrokiem rozglądała s'ę 

dokoła, powtarzając: 
— Przecie Ja go nie chciałam zab ić -

Jak to się stało?.. 
Tymczasem dr. Piehslinger, odzys

kawszy przytomność, sam, jako chi
rurg, począł badać swą ranę w okoli
cy szyi i stwierdził że rana nie jest 
ciężka. Okazuje s'ę, że dwie kule chy
biły. trzec'a zaś zraniła lekarza w szy
ję. Dalsze badania wykazały, że dok
tora Piehslingera uratował twardy koł
nierzyk, który zmn'ejszył s'łę rozpędo-
wą kuli 

Zbrodnia ta wywołała w stol'cy 
austriackiej w'elkie poruszenie, albo
wiem dr. Piehslinger znany był w sze
rokich kółnęł] towarzyskich Wiednia-
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T E A T R M I E J S K L 
Nabierająca dziś, wobec ostatnich wydarzeń 

w Niemczech, szczcgólnei aktuainości — zaka
zana przez cenzuro rządu hitlerowskiego rewe
lacja Zuckmayera „Kapitan z Koepenick" ze 
świetnym Stefanem Jaraczem dana będzie dzii 
w niedzielę dwa razy: o godz, 4-e) po pot, (po 
cenach zniożnych) i 8.30 wiecz. oraz w ponie
działek i w środę o 6.30 wiecz. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś o godzinie 5-cj po poł. po raz bez

względnie ostatni występ Stefanii Jarkowskiej 
w arcywesolej komcdji „Człowiek bez życia 
osobistego''. 

Dziś w niedzielę, w poniedziałek 1 w środę 
wieczorem podziwiać będziemy M«rję Przybył-
ko-Potocką, odtwarzającą tytułową rolę w prze
boju J. Erwina „Pierwsza Pani Frazer". 

T E A T R P O P U L A R N Y W S A L I G E Y E R A 
ul. Piotrkowska 295. 

Dziś w niedzielę, o godz. 4.15 1 8.15 wlecz ar-
cykomlczna farsa w 3-ch aktach p. t. „Wojna z 
żonami. 

Ceny od 30 gr. do 7.1. 1.50 

T E A T R POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś w niedzielę dwa przedstawienia o g. 

4 i 8.30 wiecz. wspaniałego widowiska ze śpie
wami i baletem w 8 obrazach p. t „Bar-Koch-
ba'' według A. Goldfadona. 

Bilety w cenie od 40 gr. do zł. 1.50 do na
bycia tylko w kasie teatru od godz. 11 rano do 
10 wiecz. bez przerwy. 

R E P R E Z E N T A C Y J N A R E W J A M O D Y 
W F I L H A R M O N J I . 

Gorączkowe przygotowania do pierwszej 
wielkiej reprezentacyjnej rcwji mody, mającej się 
odbyć w środę, dnia 19-go kwietnia o godzunie 
8.15 wieczorem w sali Filharmonii w pełnym to
ku. Największe stołeczne domy mód nagrodzo
ne na konkursach mody szykują kolosalną ilość 
nowych, nigdzie dotąd nie prezentowanych 
kreacyj 

Reżyseria tei ws,paniilałej rewjl w rękach 
Witolda ZdzKowieckiego. Karty wstępu już go
rączkowo rozchwytywane w kasie Filharmonii. 

K O N C E R T D O R Y S C U R I w F I L H A R M O N J I . 
Jak się dowiadujemy, p. Dora Scuri (Doro

ta Szkurnik) łodzianka, która po wielkich suk
cesach artystycznych na estradach włoskich, zo
stała zaangażowana przez jedno z największych 
biur amerykańskich na tournee po Ameryce, 
przyjechała do swogo rodzinnego miasta na kil
ka dni. Korzystając więc z czasowego pobytu, 
p Scirti wystąpi'z jednym koincertem, który od
będzie się w sali Filharmonii. 

Zakaz noszenia sukni i ubrał, 
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D Z I Ś g o ś c i n n y w y s t ą p 

I piekność>H 
Tahiti 

LEO F U K S , Halina Rapacka, 
H e i n r i c h I P r o k o p i a k ó w n a 
o r a z c h ó r M A Ł O R O S Y J S K I 

Początek o godz. 6, 8 1 10 wlecz 
Ceny od 76 gr. do Zł. 4.20 

Nowe władze 
Centr. stow. wł. nieruchomości. 

W dniu wczorajszym odbyło się do
roczne walne zobranie centralnego sto
warzyszenia właścicieli nieruchomości 
(Piotrkowska 46) na którem dokonano 
wyboru nowych władz stowarzyszenia. 

Wybrani zostali do zarządu pp.: Do
roszów Leon, Docring Jerzy,' Fajn Ma
rek, Król Natan, Lewicki Władysław, 
Prussak Mieczysław, Wolf Jerzy, Zajdę 
Majer i Żadziewicz Adolf. 

Jako zastępcy: Fajtłowicz Aleksan
der, Ganc Stanisław, Liwerant Izaak, 
Rosset Leon, Salomończyk Leon. 

Do komisji rewizyjnej: Draeger Ro
bert, Gross Fryderyk, Prusak Maurycy, 
Rosenberg Wiktor, Salomonowicz A. J. 

WSPÓŁCZESNE INDJE, 
Dziś, t. j . w niedzielę, o godz. 12, w 

Klubie Towarzyskim Syndykatu Dzien
nikarzy Łódzkich wygłosi Radź Beharl 
Lal Mathur z Gwalioru w Indjach odczyt 
p. t. „Współczesne Indje". 

W odczycie tym, wygłoszonym w ję
zyku polskim, poruszy dziennikarz hin
duski szereg niezwykle ciekawych i ak
tualnych problemów współczesnych In-
dyj. Scharakteryzuje on społeczną struk 
turę Indyj, życie hindusów, ich obycza
je, sztuki jMękne, miłość, radości 1 smut
ki dnia powszedniego. 

Odczyt ilustrowany będzie muzyką 
hinduską. 

Bilety wstępu w cenie zł. 1.50 do na
bycia w sekretariacie S. D. Ł.. przy klu
bie, ul. Piotrkowska 121, od godziny 11 
rano. 

wydałaby egzotyczna tancerka, p. Reri, g d y b y miała władzą w Europie . 

Chcę W P I Ś Ć I A M Q I I R O D Z I Ć 
W Łodzi bawi na gościnnych w y - ' — Siedząc któregoś dnia na tarasie 

stępach gw'azda filmowa bohaterka bT, malej kawiarenki i popijając słodki li-
ńiii „Tabu" — p. Reri. Słynna dziś na 'k i e r . za którym przepadam poprostu, 
obu półkulach „dzikuska" w rozmowie ' spostrzegłam włóczącą się gromadkę 
z współpracownikiem naszego pisma z \ białych ludzi. Była to ekspedycja r«l-
niebywałym entuzjazmem opowiadała 
o swojej egzotycznej ojczyźnie — Ta
hiti, oraz podzieliła s'ę wrażeniami z 
podróży po Ameryce i Europ'e. 

— Wlaiciw'e — rozpoczyna roz
mowę ze słodkim szczebiotem kusząco 
piękna i skąpo ubrana tahitjanka — na
zywam się Chevalier. N'e jesieni wpraw 
dzie spowinowacona 'ze słynnym Mory-
siem, ale znam go 1 często się z nim 
stykałam w czasie mego pobytu w Hol
lywood. Urodziłam s ję pod błęk'tnem i 
skwarnem n'ebem Tahiti w małej, trzy 
lys 'ace mieszkańców liczącej, w'osce 
Papete . Aczkolwiek na Tahiti powoli 
wdzierać s>ę zaczyna cywilizacja ' o-
byczaje kulturalnych narodów, u nas 
na wsi jednak, wszystko żyje jeszcze 
po staremu, n'e znamy c'asnych i n'e-
wygodnych suk'en, oraz krępujących 
manjer. Obcujemy stale z naturą, pra
żymy s'ę na słońcu i łowimy ryby. Ro
dzice mol mają osiemnaścioro dzieci i 
wszystkie żyją i c'esza się najlepszem 
zdrowiem-

— Czy wszyscy mieszkańcy wysp 
na morzach południowych są tak bar
dzo płodn'? 

— Ciekawa rzecz, wybucha rozko
sznym chichotem p- Reri — wszyscy 
dziennikarze, z którymi rozmawiałam 
mają do mn'e o to jakby pretensję. A 

jcóż ja zaw'uilam? Zwróćcie s'ę z tern 
' do mego ojca. 

Młodość swoją spędziłam, jak wszy
stkie moje rodaczki j reszta mego ro-
dzepstwa, w wesołej beztrosce, tań
cząc, śpiewając i łowiąc ryby. Dodać 
trzeba jednak, że na Tahiti uprawia się 
ten sport nie jak u was przy pomocy , 
wędki. D/Jewczeta z Tahiti z nożem w j lada sukcesem. S'egfeld znany jest z 
zębach *'edza na "brzegu błękitnego mo- tego. że pos'ada zespól składający się 
rza 1 czekają. Gdy ryba wypływa na ! z najpiękniejszych dziewcząt wszyst-
samą powierzchnię wody, trzeba na k'ch ras i narodowości świata. A la 
chw'le się zaczaić i przebić ją nożem, nn dorocznym konkursie zostałam ' w y •* 

— Jaką drogą doszła pani do swo- brana „Miss Siegfęld". Po występach 
jej karjery filmowej? ' w szeregu m'ast Ameryk' p 

R a d f o i i r o t f r a i n L 
P R O G R A M R O Z G Ł O Ś N I Ł Ó D Z K I E J 

P O L S K I E G O R A D J A . 
N I E D Z I E L A , dnia 9-go kwietnia. 

10.00—11.45: Transmisja Nabożeństwa z Kra
kowa. 

11.57—12.05 Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa 

12.05—12.10 Odczytanie programu na dzień bie
żący. 

12.1Û—12.15 Komunikat meteorologiczny. 
12.15—14.00 Poranek Symfoniczny z Filharm. 

Warszawskie!. Wykonawcy; Ork. filharmo-
nMczna pod dyr. Fritza Maniera i Eugeniusza 
Zcitlin (fort.). W przerwie: „Ostatnie zmiany 
w ubezpieczeniu fipołecznem, a zwłaszcza clin-
robowem

1

' — wygłosi dr. M. Strawiński. 
14.00—14.20: Wesoły fcljeton — wygłosi red. 

Gustaw Wassercug. 
14.20— 16-00: Koncert życzeń z płyt gramofo

nowych. 
16.00—16.25: Program dla młodzieży: a) Radjo-

tygodnik dla młodzieży p. t. „Co się dzieje 
na świecie" w opracowaniu B. Winawcra. 

V 

mowa pod wodzą znanego reżysera 
. .Paramounfu" Murneau'a, która przy
jechała na Tahiti, by nakręcić film. 
Nagle reżyser Murneau podszedł do 
mnie. długo w zachwycie mi się przy
glądał i potem zabrał mnie ze sobą. Za
częłam grać i tak powstał film „Tabu". 
Liczyłam wówczas zaledwie 16 lat. 

Przez dwa następne lata, w czas'e 
gdy sława moja w Europie i Ameryce 
rosła z dniem każdym, biegałam sobie 
jeszcze naga po wyspie- Gdy obraz 
„Tabu" był już głośny na całym nie
mal świecie zostałam zaangażowana 
do Hollywood 1 poraź pierwszy w ży
ciu w'działam jak wygląda atel'er fi
rnowe. W obrazie „Tabu" bowiem nie 
grałam, lecz bawiłam się. tańczyłam 1 

śpiewałam jak codzień. I dlatego za
pewnie — dodaje filuternie p. Rer' — 
że wszystko w nim tchnie naturalno
ścią j prawdziwem życiem, obraz ten 
osiągnął tak* sukces. P rzykro mi było 
tylko, że grałam rolę. którą zabrano 
holenderskiej ar tystce. Zrewanżowa

łam się potem, odstępując jej rolę w fil
mie rosyjskim, w którym miałam grać 
w Hollywood. 

— Dlaczego opuściła pani stolicę 
filmu? 

— Po śmierci reżysera Murneau'a 
nie mogłam znaleźć już odpowiedniego 
realizatora. Wszyscy reżyserzy chc'cH 
nakręcać jakieś głupie banalne obrazy 
1 ze mnie chc'cli zrobić Jakąś dystyn
gowana kukłę. Nie zgodziłam s'ę na to 
i mszyłam w podróż dokoła świata. 
Wkrótce zostałam zaangażowana do 
słynnej rewji „Folies Siegfcld" w New 
Yorku. 1 tutaj pochwalić się mogę nic-

A JEDNAK NALWIĘKSZY WYBÓR 
odbiorników, głośników I części radiowych, po 
cenach przystępnych, tylko w firmie 

RADIO AUDI0N 
LÓDŻ, TRAUGUTTA 1 

TEL. 153-71. 
Przyjdźcie, a przekonacie s igi l i 

b) Pogawędka Wacława Frenkla p 
mandor Ryszard Byrd'1. 

Dalszy ciąg koncertu z 

t. „Ko-

płyt gra-16.25—16.45 
mofonowych 

16,45—17.00: „W 50-lą rocznice skroplenia po
wietrza przez uczonych polskich 1' wygłosi 
prof. Tadeusz Malarski (Tr, ze Lwowa). 

17.00—17.35; Utwory fortepianowe w wykona
niu Maryli Jonasówny, 

17.35—17.55: Pieśni w wyk Łucji Czechowi-
czówny (kontralt). Akomp. L. Urstein. 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na-
slę.pny. 

1S.00—18.45: Muzyka. 
18.-15—19.00: Rozmaitości 
19,00—19.10: Wiadomości -sportowe z Łodzi. 
19.10—19.55: Transmisja słuchowiska z Wilna 

p. t. „Miasto Santa Cour" — Morawskiej. 
20.00—21.50: Muzyka włoska, Wykoaaiwcy: Or

kiestra P. R. pod dyr. J. Oz>'tnińskiego, Um-
berto Macnez (tenor) i L. Urslcln (akomp.). 

21.50—22.00: Wiadomości sportowe ze wszyst
kich stacyj polskich. 

22.00—22.55: Recital wiolonczelowy Kazimierza 
Wiłkomirskiego. Akomp. Marja Wiłkomirska. 

22.55—23.00 Komunikat meteorologiczny I po
licyjny. 

23.00—24.00: Muzyka z płyt gramofonowych. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA fTłnśw.l. . Chowa A-

szczyzna", opera Mussorgskiego. Tr. 
z filji Teatru Wielkiego. 

17.30. DAYENTRY. Utwory Chopina w 
wykonaniu Jana Smcterllna. 

20.00. BRUKSELA. „Kraina uśmiechu", 
operetka Lehara z Teatru Verviers. 

20.15. LANGENBERG. „Don Juan", ope
ra Mozarta. 

20.35. SZTOKHOLM. „Parsifal", opera 
Wagnera. Tr. z Opery Królewskiej. 

20.45. RZYM. „La donna perduta" — 
operetka PetrPego. 

21.00. MED.IOLAN. „Mignon" — opera 
Thomasa. Tr. z Scali. 

21.00. SZTUTGART. „Parsifal" — ope
ra Wagnera (akt III). Transmisja z 
Landestheater. 

21.05. LONDYN Reg. Koncert symfon. 

WIOSNA NADCHODZI. 
Wraz z nadchodząca wiosną rozpoczyna 

się dla naszych pań szereg trosk związanych 
z pielęgnowaniem cery, a zwłaszcza Jak uchro 
nić się od piegów, wystepulących zazwyczaj 
z pierwszeml promieniami wiosennego słońca. 

Powszechnie, jednak, dziś królująca kostne 
tyka ma na swe usługi tak potężny lek prze
ciw piegom, jakim jest znany od wielu lat 
krem ..Cazimi Métamorphosa", że absolutnie 
nic należy obawiać się zeszpecenia cery i mo 
żna z calyrp spokojem, po iiprzcdnlem uży
ciu tego kremu, nnpawać się słońcem i wio-
sennem powietrzem. 

Krem „Cazimi Métamorphosa" radykalnie 
usuwa piegi, wągry, zmarszczki i inne wady 
cery, czyniąc ją jedwabistą i powabną. 

do Europy, gdzie występowałam *' 
atrze „Scala" w Berlinie i w ..GauH 
Palace" w Paryżu, śpiewając taiK 
' grając pieśni z mojej pięknej opc* 
ny. Za namową mojej towarzyszK 
M'lderoot Luber, która jest polką z 
chodzenia, przybyłam do waszej 
czyzny, gdzie występowałam w v 
Szawle w „Alhambrze" i „Fcminie"' 

— Pochodzę z kraju wiecznego ! , 
ca i wiecznego lata i dlatego popr<lle. 
marznę tutaj, ale gorsze jest to, że 
mogę poprostu znieść tych grubych " b 

k'en i pończoch, a dessous są już r«i 
prostu dla mnie męką. Gdy wcltf • Ł 
do mego pokoju, muszę odrazu zrz lon 
z siebie wszystkie te ciasne ' n'e'itj, 
gedne gagany. , ł a } 

Widząc nasze wymowne spw 
nie na skąpy strój uroczej taliitja1 * n 

interlokutorka nasza szybko dodaje1 w 
— N'e mogę zrozumie*- dlaczego 

dz'e w Europie patrzą się tak dziv i 
na nagą kobietę 1 uważają nagość î ' 
zjawisko niemoralne. Gdyby to t ^ 
żało odemn'e, tobym w \ tlała naO' ' 
m'ast zakaz noszen'a wszelkich sut^l 
i ubrań. Wprawdzie na początku W 
vto przyzwyczaić. I 

— Jak podoba się pan' Polska? ta] 
— Powiedziałam przedtem panu. ^ 

marznę tutaj, ale rozgrzewa mnie <• 
sto niebywały entuzjazm polskiej * 5 

bPczmości. Jestem zachwycona Pols** 
a szczególnie polakami, którzy s^ftż 
beztroską i temperamentem derówi K 
moim rodakom Pokochałam Wars/.a ^1 
bo miasto to lub' taniec, a taniec 
moim żywiołem. Byłam szczerze wj 
szona gdy któregoś dn'a weszłam *W 
„Adrji" i orkiestra na moje przyw'w » 
zr.grała popularną p i o s n k ę „Ksie. ^ 
m ..Tah'ti". Także w Łodzi przy! 
mnie serdecznie, gdy zeszłam z a, 
pr /ed hotelem zebrała się liczna 
madka młodych dziewcząt, które Ba 
n'eczn'e chciały mnie zobaczyć. fc» 
wszystkich 1 stron słyszałam szĄ 
-,Reri" — jest to bardzo mile uczucL 

— Jak'e są obecnie pani pani naif^ 
rętsze życzenia? 

— Jestem calkow'cie wolna ' 0 
wyjść za mąż i mleć dużo, dużo dz l 

Chciałabym w tern dorównać rti 
matce, lub nawet ją prześcignąć, t 
chętniej wyszłabym za mąż za Pol .̂ 
' to wojskowego. r". 

Pani Rer' zapewnia nas. że w ' B 
celu uczy s'ę nawet mówić po polsi «0 
umie już powiedzieć: „dziękuję' i A nj( 

cham". rń, 
Słowa te wypowiedziane nam 

Tożegnanie pełnym słodyczy gh'.'d 
nabierają w ustach pięknej egzotyce 'U 

córy wysp hawajskich osobJKvj 
wdzięku i uroku. E.jm 

Wkrótce 

Potężny 
współczesny 
dramat, 
życiowy 

T W 0 5 
B O G D A 
B R O D Z I S Z 
W A L T E R 
S A M B O R S K I i i n n i 

TEATR OPERETKA 8.30 Przcjaid 3<-
Dziś dwa przedstawieni o godz, 4.30 i 

szlagierowej^ operetki „Dolly" z gojclnnemi 
s 'cp am,i Z. Malinowokicgo tenoru opery i 
retiti Warszawskiej, Lwowsk-ej i KatowigJŁ" 
na czele świetnego zespołu. Dekoracje St. Wi 
leckiego, Kapelmistrz D. Kloidt. Ceny pom1» 
wysokich kos/.lów wystawy od 49 gr. do z!. ?ll 
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Krew się leje i trzeszczą kości 
w opanowanych przez Hitlera i jego opryszków Niemczech. — Sfałszowane 
'sty i telegramy zamkniętych organizacyj społecznych.—Hitler jest największym 

szkodnikiem Niemiec—W ojczyźnie Kanta zabrakło profesorów. 

Rząd francuski zaprosił' proi. Einsteina do Paryia. 
Jak wiadomo, hitlerowcy zmuszają 

"etylko firmy handlowe i przemysłowe 
^ poszczególne wybitniejsze i znane za 
tonica jednostki do wysyłania listów, 

:llO jt których mają być „sprostowane" wia 
mości o terorze i okrucieństwach 

1 ''lurmówek. Ta akcja „zaprzeczano" 20 
1 'ała talŁ przejrzyście i cynicznie zor-
Wizowana, że 
^razu wylazło z worka ukryte szydło 

przymus a. 
Polski PEN Club otrzymał również 

2ł*peszę od PEN Clubu niemieckiego, ale 
^ rzecz znamienna — już nie podpisa-

tiit^przez dawnego prezesa, bo ten 
musiał uciekać z Niemiec. 

Takie same listy lub telegramy zo-
| ( 1 N y wysłane tego samego dnia przez 

j^zystkie niemieckie organizacje spo 

Oli 

Część wypędzonych z Niemiec czaso 
pism, jak np. „Weltbuehne" zdołała 
schronić się do Wiednia i stamtąd niesie 
po świecie prawdę o Niemczech. 

Wielkie dzienniki zagraniczne, jak 
np. szwedzkie odwołały swych korespon 
dentów z Berlina i ulokowały ich na po
graniczu Niemiec, w Szwajcarii, Holan-
dji tak, jak to było w czasie wojny 

Blokada kulturalna. 
Od chwili ustalenia międzynarodowej 

nagrody Nobla za najdonioślejsze w his 
torji przejawy genjuszu ludzkiego, niem 
cy zdobyli — 33 nagrody. 

Z pośród tych 33 nagród — przypa
da na żydów niemieckich — 12, czyli 
przeszło trzecia część, podczas gdy iloś 
ciowo żydów jest w całych Niemczech 
tylko setna część ludności (1 proc) . — 
Jest to wymowny dowód, że żydzi nie
mieccy stanowili najwyższą elitę sztuki 
i nauki niemieckiej z proi. Einsteinem 
na czele. 

Rząd Hitlera wypowiedział wojnę 
własnym obywatelom pochodzenia ży
dowskiego i wyrugował ich ze wszyst
kich urzędów publicznych, katedr uni
wersyteckich, szkół, przerzedził zupeł
nie szeregi żydów w wolnych zawodach 
wytępił żydów z literatury, sztuki etc. 

Okazały się ciekawe rzeczy: 
w Niemczech zabrakło profesorów. 

Sfabrykowano ich z docentów i adjunk-
tów. Zabrakło prawników (siei — kraj o 
największej ilości prawników!). Rząd by 

^ajmniej tern się nie zraża; wyszedł e-
1 w W Niemczech jest spokojnie. Ży-tdykt , uprawniający studentów prawo, 
jf6w nie bija"< I którzy mogą się wykazać staremi w par 

tji hitlerowskiej, do pośpiesznego „skła
dania" egzaminów i uzyskiwania dyplo
mu. Jest to jedyny w swoim rodzaju wy 

^zne, które utrzymywały dawniej kon 
*fct z zagranicą. Organizacje te istnieją 

S T * tylko de nomine: 
^ ^ ą d y ich zostały rozpędzone, a często 

*°ć uwięzione, ale... pieczątki zostały. 
\\7 I oto bojówkarze hitlerowscy wysy-
n *i% fikcyjne oświadczenia, depesze i 

1 , 3 Prostowania w imieniu tych, którym 
l dawno usta zakneblowali, 

a Do trzech największych skupień ży
dowskich Nowego Jorku, Bukaresztu 

e Warszawy berlińska gmina żydowska ro 
• ej ^ ła ła jednobrzmiące depesze. 

UC' 

i a i « w nie biją 
Zmusza się także wybitniejszych źy-

do wygłaszania podobnych „uspa-
' z ' ^łających" przemówień przed mikrofo-
" ^ m i niemieckich radjostacyj. 
oj 'Wszystko to oczywiście jest zupełnie 

^yfcione, bo — niema dnia, aby nasze 
''^•cje graniczne nie notowały przyjazdu 

•'l ^ Polski właśnie ze „spokojnych" Nie-
'"fec całych partyj żydów — uciekinie-

z hitlerowskich Niemiec. 
•'>\ Zjawiają się na granicy 

c ł Maltretowani, wystraszeni, z wzrokiem 
V| i prawie obłędnym. 
j*J l e mają z sobą licznych pakunków czy 

^fianckich waliz. 
. Wszystko zostało w krainie ładu i bo 

^ i Bożej. W sielankowo-spokojnych 
^mczech . 

Ale nietylko opowiadania naocz
n a świadków stwierdzają fakt istnie-
J l* potwornego te rom w Niemczech. 
, "Wystarczy przeczytać którykolwiek 
cennik niemiecki, aby stwierdzić, że— 

'©W wszelkim ich zaprzeczeniom — 
je w Niemczech istna inkwizycja. 

, A pp. Hitler, Goering, Goebbels sa-
uprawiają najskuteczniejszą propa-

n d ę przeciwko opanowanym przez 
:k Niemcom. 

Wojna z prasą. 
. W programie żydów hitlerowskich 0 -
w ^ ą rolę odgrywa prasa. Nic też dzi-

'jti z c ° ° n * e l z a D r a n o się od począł 

vysiąia każda 
tabletka Jógal 

Nazewnątrz więc odróżnia się 
tabletka Togal tylko wytłoczo
nym znakiem ochronnym, pod 
względem natomiast składu 
chemicznego i działania leczni
czego przewyższają znacznie 
tabletki Togal inne preparaty. 
Przeszło 6000 lekarzy, w te] 
liczbie wielu wybitnych profe
sorów potwierdziło z uznaniem 
skuteczność działania Togalu. 

Tabletki Togal działają szybko przy bólach reumaty
cznych, podagrze, bólach nerwowych i głowy, grypie 
i przeziębieniu. Tabletki Togal są do nabycia we 
wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 i 42 tabl. 

padek! 
W. sferach prawnictwa niemieckiego 

tego rodzaju reformy wywołują oburze
nie. We Wrocławiu 
adwokaci-chrześcijanie odmawiają przyj 
mowania spraw, które przed rewolucją! 
hitlerowską znajdowały się w kancela-1 partu radykałów socjalnych 

rjach żydów, aż do chwili, póki ich ko
ledzy — żydzi nie będą znów dopuszczę 
ni do pełnienia swych funkcyj zawodo
wych. 

Cóż, zresztą, mówić o prawie w Niem 
czech, skoro naczelny prokurator sądu 
najwyższego w Lipsku oświadczył wczo
raj, że nie uznaje zasady równości oby
wateli wobec prawa!.., 

A oto jak na te wydarzenia reagują 
kraje kulturalne. 

FRANCJA DLA EINSTEINA. 
B. premjer p. Herriot na posiedzeniu 

francuskich 

postawił wniosek, aby wezwać rząd iranl 
cuski do udzielenia honorowego miejsca| 
laukowego we Francji dla nrof. Einstei

na. 
Wniosek ten jednomyślnie uchwalo

no wraz z rezolucją, potępiającą gwałty 
hitlerowskie. 

Z Belgji nadeszła wiadomość, że przy 
była tam córka proi. Einsteina, ucieka
jąc z Niemiec, gdzie grożono jej śmier
cią. 

Rząd belgijski zaopiekował się emi
grantką. 

„Berliner Tageblatt"-
Redakcja obiecuje zagranicznym czyte ln ikom 

farbowany lis 
„rzeczową krytykę" rządu Hitlera. 

Pismo straciło większość prenumeratorów. 

K u * jak gdyby osiągnięto... sukces: wol-
ijjijj|>lOwo drukowane znikło z powlerzch 
Ą Rzeszy Niemieckiej. 
ifai ° ^ a z u i e 8 * e ' ż e ' ' a k zwykle w ta 
r j) j . Wypadkach jest to zwycięstwo zu-

£ pozorne. Oto parę przykładów, 
f i k n i ę t a komunistyczna gazeta „Rote 

ąb.ne" zdołała dn, 31 marca wydać nu-
jf^T nielegalnie w miljonach egzempla-

n igdy nie miała tylu odbiorców, 
y wychodziła normalnie. 

Należący do koncernu Mossego, je
den z najpoważniejszych dzienników 
w. Europie, został, jak wiadomo, okupo
wany przez hitlerowców 1 zmienił cał
kowicie swój k'erunek. W związlku z 
tą zmianą olbrzymia ilość abonentów 
„B. T-", szczególnie zagranicą przesta
ła korzystać z tego dziennika. Wymó
wił abonament również jeden z naszych 
czytelników od dn'a 1 kwietnia. W od
powiedzi „B. T." nadesłało mu druko
wany formularz z prośbą, aby zechciał 
stwierdzić dlaczego nastąpiło *o wymó
wienie prenumeraty. Odpowiedź p. Z. 
brzmiała w sposób następujący, który 
tu cytujemy, jako bardzo charaktery
styczny: 

— Czytanie „Berliner Tageblatt" jest 
nawet wielką przykrością od czasu, 
kiedy na szpaltach jej nie spotykam się 
z swobodną opinją dotychczasowych 
spółpracowników, wysoko stojących 
pod względem duchowym 1 nawskroś 
demokratycznie usposobionych- Szu
kam kontaktu z wiekiem XX. a średnio
wiecze nie interesuje mnie obecnie zu
pełnie..-

W odpowiedzi na ten 1'st kierowni
ctwo koncernu Mossego nadesłało list 
następujący: 

— Jeśli opuszcza pan obecnie szere
gi abonentów .-Berliner Tageblatt", to 
jest to moment niewłaściwy, gdyż we
wnętrzny pociąg „B. T." do dawnego 

charakteru ujawni się już w dniach naj
bliższych. Przewrót polityczny, który 
n ; e zna równego sobie, wymagał, aby 
polityka „Berliner Togeblatt", przeszła 
na tory, które uniemożliwiłyby ducho
wą izolację Niemiec. Obecny rząd, jak-
kolwiekby się do niego ustosunkowała 
poszczególną osobą jest reprezentantem 
całego narodu i zgodnie z konstytucją, 
ma prawo domagać się tego stosunku. 
To n'e wyklucza, 'z poszczególne punk
ty jego programu mogą ulegać pozy
tywnej krytyce. Rzecz zrozumiała, że 
zgodnie z naszą tradycją, będziemy wy
stępować w obronie swobody 1 równo
uprawnienia wszystkich obywateli . Je
steśmy przekonani, Iż w tych wysił
kach znajdziemy zrozumienie również ' 
u rządu, i że wkrótce dostarczać panu 
będziemy „Berliner Tageblatt" taiki. ja
ki życzy Dan sob'e czytać. 

* * 
Koncern Mossego jest wtelkiem przed 

siębiorstwem przemysłowem i handlo-
wem i nic dziwnego, że rząd hitlerow
ski może opanować „Berliner Tage
blatt", zniszczyć lub też przefasonować 
na własną modłę. Tam. gdzie niema 
prawa gdz'e decyduje siła bojówek, nie 
mogło być m o w y o oporze ze strony 
redakcji, czy wydawnictwa. 

Okazuje się jednak obecn'e- że szy
kuje się nowa maskarada: rząd Hitlera 
„przełożył sobie" tę całą sprawę l wol* 

wyzyskać wpływy zagraniczne ,-B. 
T." przez popuszczenie mu cugi* w ra
mach „rzeczowej krytyki", innemi sło
wy, zaczyna się w Niemczech tworze
nie opozycji pod kontrolą rządu Hitlera,! 
któremu ta „c. k. opozycja" zaczyna 
już przyszywać łatkę demokratyczne
go przedstawicielstwa ludu... Organem 
tej ..opozycj'" ma być właśnie „Berl»-
ner Tageblatt". 

Umyślnie oświetlamy tu bUżej tę 
sprawę, aby uprzedzić polską oplujo 
publiczną przed nową szopką. Istotnie 
„Berliner Tageblatt" był w Polsce dość 
licznie czytany 1 uważano jego łamy 
za teren wpływów nowej demokracji 
niemieckiej, postępowej, republikańskiej-

Na farbowane l'sy n jkt s'ę n'e da 
wziąć... 

' # 
Berlin, 8 kwietnia. 

W berlińsklem wydawnictwie Mos.se 
go doszło do zasadniczych zmian. Do
tychczasowy właściciel koncernu Lach
mana Mossc ustąpił. Koncern przeszedł 
w ręce towarzystwa z ogr. odpowiedział 
nością, utworzonego ad hoc, które obję
ło „Berliner Tageblatt", ekspedycję a-
nonsów i inne agendy koncernu. 

http://Mos.se
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D o d a t k o w e k o m i s j e 
p o b o r o w e . 

Dodatkowe komisje poborowe urzę
dują w dniach 15 i 16 każdego miesiąca. 
Wobec przypadającej jednak na dzień 
6 kwietnia Wielkiej Niedzieli, nastąpi-
p pewne przesunięcie w urzędowaniu 

(dodatkowych komisyj poborowych. 
Mianowicie dodatkowa komisja po-

orowa dla P. K. U. Łódź — Miasto I 
^urzędować będzie w dniu 15 b. m., mi-

o Wielkiej Soboty (dla poborowych z 
omisariatów II, III, V, VIII, IX i XI. 

Dodatkowa komisja poborowa dla 
'. K. U. Łódź — Miasto II urzędować 
pędzie natomiast w dniu 18 b. m., we 

B^torek , dla poborowych z komisarja-
ów I, IV, VI, VII, X, XII, XIII i XIV. 

Stawiennictwo przed komisje dodat 
cową obowiązuje tych poborowych ro-

tznika 1911 i strszych, którzy dotych-
zas przed komisją poborową nie sta-
/ali i nie mają uregulowanego stosun-
u do służby wojskowej. 

lasz reporter zanotował... 
W dniu wczorajszym w kancelarji I-go wy-

K * ł u cywilnego sądu okręgowego w Łodzi, 
pełniono niezwykle zuchwałą kradzież. 

Ksenia Encminger, sekretarka jednego z 

Ìdwokatów, przybyła do kancelarji. gdzie za. 
ęla była przeglądałem akt sprawy, przyczem 
zyntla notatki. Zajęta praca, odłożyła teczkę 
•tórzaną z dokumentami i pieniędzmi na bok 
nic zwracała na nią uwagi. 

Gdv zamierzała opuśc:ć kancelarię stwicr-
ziła w teczce brak 3-0 zł., które jej wyciąg-

fłię/to. Powiadomiona o zuchwałej kradzieży po
licja wdrożyła energiczne poszukiwania za 

prawcą. 
Ponadto wydział śledczy zanotował cały 

kzereg innych kradzieży, popełnionych doby 
|ibic!?łcj, jak: 

Z farbiarni Jakuba Wedsteima przy ulicy 
3ereckiego Nr. 13, nieznani sprawcy przy po-
aocy włamania skradli ubiegłej nocy 225 tuzi

nów pończoch, wartości 2.200 zł. 
Ze stolarni mechanicznej Ottona Konrada 

»rzy ulicy Dworskiej 6, nieznani sprawcy przy 
nomocy włamania okradli pasy transmisyjne, 
wartości t.fjOO zł. 

Z mieszkania Mojżesza Goldmana (Gdań
ska 6fi) skradziono różne rzeczy, wartości 960 zł. 

Ze składu szewca Chaima Hcrszlikowtcza 
przy ulicy Piotrkowskiej 36, nieznani sprawcy 

tradii kilkadziesiąt par obuwia, wartości 700 z.ł 
Do lokalu Związku Muzyków przy ul. Piotr

kowskiej 79 włamali się złodzieje i wyłamali 

Ii Ł i i f l i d y . ' poszukując pieniędzy, lecz znaleźli r,a-
edwie 3 złote, wobec czego s k r a d l i dodatkowo 
aaszynę do pisan-a, wartości 650 zł. oraz kil-
{amaścw'żarówek i zbiegli. 

Maurycemu Zilbersteinowi (Al. Kościuszki 
ir. 39) skradziono z mieszkania garderobę, war-

ści 450 zł. 
We wszystkich wypadkach sprawców po-

źukujc policja. 

W dniu wczorajszym w godzinach rannych 
miejskim domu pracy, mieszczącym się przy 

ił. Sienkiewicza Nr. 47. zdarzył się nicszczęśli-

Iwy wypadek, któremu uległa pensionariuszka 
tegoż domu 58-letnia Marianna Figiel, miano
wicie Figłowa przechodząc przez korytarz po
ślizgnęła się tak nicszczęśl.wie, że padając na 

|posadzkę doznała złamania lewego przedra-
n lenia. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy Figlowej, przewiózł 

Iją na kurację do szp'tala przy ul. Drewnowskiej. 

Ćwiczenia oficerów rezerwy. 
W sprawie przesunięcia terminu ćwiczeń 

należy składać zawczasu podania. 
W roku 1933/34 powołani będą na ze starszych roczników — oficerowie, 

ćwiczenia w myśl rozporządzenia, o - , według uznania szefa kierownictwa ma 
trzymanego przez P . K. U. w Łodzi, o- , rynarki wojennej. 

b -

I W O M C Z 1 D R 6 L 
Vojewództwo Lwowskie pow. Krosno. W Woj w. . 

silniejsza solanka jodowa, znakomita borowr 
SEZON LETNI OD 10-00 MAJA 

CENY ZNIŻONE. L 
Dwa Sanatoria otwarte cały rok 

Wszelkich informacji udziela 
Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa 

ficerowie i podchorążowie rezerwy po
niżej wyszczególnionych kategoryj, z 
następujących korpusów osobowych: 
piechoty, kawalerii, artylerji, aeronau 

Gold i Peferatiurshi 
znów w Łodzi. 

Po długiej nieobecności zawitał 

lest 

Obecnie, po 6-miesięcznem tourrt ^ c z 

odbytem z wielkim sukcesem w s z e i ^ l e ' 
gu miast w Polsce, Gold i Petersbu/! ' ? z ° 

sobowych, samochodów, taborów, u-
zbrojenia (bez względu na ilość poprze
dnio już odbytych ćwiczeń), z roczni
ków 1895, 1894, 1893. 

Oficerowie rezerwy administracji 

l i e m 

wy należy zgłaszać odpowiednio urno- równocześnie otrzymali zaproszenie ^ ' s ł 

ty wowane i udokumentowane podania. ; Łodzi, bez wahania wybrali nasze m WJ* 
wprost do dowódców przynależnych je s t 0 , odkładając wyjazd zagranicę c j

m ^ 
dnostek eliminacyjnych, najpóźniej na \ późniejszy termin. . IER\ 

Podchorążowie rezerwy — wszyscy, 
którzy dotychczas nie odbyli żadnego 
ćwiczenia oraz ci, którzy po pierw-
szem ćwiczeniu nie zostali zakwalifi-

tyki, saperów, łączności, żadarmerji, sa kowani do nominacji na podporuczni- naszego miasta słynny zespół muzyU 
mochodów, taborów, uzbrojenia, san i - jków rezerwy. ! ny Artura Golda i Jerzego PetersbL 
tarnego (tylko dyplomowani lekarze i | Na 5-tygodnlowe ćwiczenia wojsko skiego, witany z radością przez l ica^y"' 
magistrów), weterynarji, administracji we — na pierwsze ćwiczenia w stopniu rzesze zwolenników. Zespół ten, kto? 
(grupa intendentury), a wreszcie ma- • oficerskim, niezależnie od roku urodzę- j c s t dziś najlepszą orkiestrą jazzowa]" 
rynarki wojennej. | nia — wszyscy podporucznicy rezer- Polsce, związany jest z Łodzią wieki p o d l 

Na 6-tygodniowe ćwiczenia wojsko- ( wy, promowani w roku 1932. Oficero- tnią tradycją. Przyjeżdżał do nas prrf a n t ? 
we — oficerowie rezerwy — wszyscy j wie rezerwy i podchorążowie rezerwy, $ sezonów z rzędu, prezentując wys<)fn t y? i l 

którzy objęci byli powołaniem w roku podlegający powołaniu na ćwiczenia w klasę. Tu powstała też ich głośna o i p * 
ubiegłym, a nie odbyli ćwiczeń z ja- r. b., otrzymają imienne karty powoła- \ r e t k a „Łodzianki lubią n iespodz iank i" ' a d z : 

kichkolwiek powodów, pozatem wszys- nia z wyznaczeniem formacji i terminu ' 
ey oficerowie z rocznika 1905. 1903 i stawienia się. 
1901. przeniesieni z piechoty, kawalerii | W sprawie odroczeń względnie prze g u 

i artylerji na uzupełnienie korpusów o-,sunięć terminu ćwiczeń oficerów rezer- mieli wyjechać do Wiednia, gdy jedni 

cztery tygodnie przed terminem sta- |" Łódź umie ocenić dobrą muzykę 1< 
(intendentury) niezależnej od roku uro- wiennictwa, wskazanym w kartach po- ką, umie też ocenić przywiązanie $ • 
dzenia wyznaczeni imiennie przez sze- wołania. j siebie i dlatego pobyt Golda i Pete ^ ? 
fa departamentu intendentury. Nowomianowani podporucznicy re- ( burskiego w Łodzi jest jednym włclK L r » 

Z pośród podporuczników rezerwy | zerwy, powołani na pierwsze ćwiczę- sukcesem tych utalentowanych muZ], a | 
nia w stopniu oficerskim, jednorazowe- ków, z których na czoło wysuwa 
go dodatku na umundurowanie nie o- boston Artura Golda „Opjum", cies 

artylerji, promowanvch w roku 1932, 
którzy zostaną wyznaczeni na kursy 
specjalne. | trzymają, wzamian tego otrzymają w cy się wielkiem powodzeniem oraz 'Ą ^ 

W marynarce wojennej na ćwiczę- swej jednostce ewindccyjnei przewi-1 go Jerzego Petersburskiego »M Qd 
nia powołuje się wszystkich nowomia- dziane umundurowanie i wyekwipowa- plącz". e n , 
nowanych podporuczników rezerwy, nie w naturze. W rozmowie z obu sympatyczny] s t Q l 

„jazzbandytami" dowiadujemy się o i j p j 

MAM M _ • • ^ _ _ ^ - J ' _ planach na przyszłość. Z Łodzi w y l ; ^ 
W WM\\rft£U\T\\\\\\m\ MMMSWSIL \W d a o n i w k o n c u miesiąca do BudapeS ^ . 

MN%3l U U I I I G fcUUlifcCSIŁCIo tu. n później na specjalne z a p r o s z ę ^ 
. J . - Ł d o Palestyny, do Jaffy i Jerozolitr n CięzkO Z r a n i ł dZieWCZynę l pOdCiąi prawdopodobnie razem z Hanką O r i i y w 

e s i t i t o r r a n f i ł s i nówna. Obecnie opracowują muzy j j a _ 
B U W , C U 1 U » do filmu polsko - czeskiego, n a k r ę c a n a 

Ze Lwowa donoszą nam: j Młody człowiek wynajął pokój na go w Warszawie, z udziałem Vlas 
Wczoraj rano mieszkańcy ho te lu 'dwie osoby. Koło godziny T-ej rano por Buriana 1 Dymszy, który będzie n c , l g ą 

^ < • » * t y t u | „Sacra Comando Zahacil 

W podwórzu domu przy ulicy Ogrodowej 9 
popełnił zamach samobójczy przybyły z Opa
łowa kupiec Jankiel Dawidowicz, który z nie
znanych przyczyn zażył większą iiT,<i iodyny. 
Przybyły lekarz pogotowia udzielił d^socratowi 
pierwszej pomocy i przewiózł do szpitala. 

Drugi wypadek targnięcia się na życie zda
rzył sie w mieszkaniu przy ulicy Miodowej 15. 
gdzie Kazimierz Jankowski wynił sporą dozę 
kwasu solnego. Desperatowi udzielił pierwsze: 
pomocy lekarz pogotowia i w stanie ciężkim 
przewiózł go do szp:tala okręgowego. 

W poczekalni wydz :ału opieki społecznej 
magiO.ralu m. Łodzi w dniu wczorajszym nie-
łnane niewiasty pozostawiły dwoje dz -eci w 
wieku 3 tygodni, płci męskiej oraz w wieku 2-ch 
miesięcy również płci męsk ej. 

Dzieci przesłano do żłobka, a równocześ-
| nie powiadomiono policję, która wdrożyła ener

giczne poszukiwania za zb :egłem! matkami. 
Wreszcie w bramie domu przy ul. Luto-

mierf-kiej Nr. 3 znalcz :ono podrzutka płci żeń-
ekici. Dziecko liczy około 3-ch mics'ęcy. Pnd-

I rzutka przesłano dci żłobka, za matką zaś wdro
żone zostały poszukiwania. 

# 
Na ulicy Głównej 26 najechana została przsz 

rowerzystę, Izaaka Asta, przechodząca przez 
jezdnie 14-lelnia Eugenia Til, zamieszkała przy 
ulicy Sienkiewicza 71. 

Ast, jadąc z wielką szybkością, wpadł na 
przechodzącą dziewczynę, tak, iż padła ona na 
bruk i doznała okaleczenia głowy oraz złamania 
prawej ręki. 

Rannej udzielił pomocv wezwany lekarz po
gotowia i przewiózł do szpitala Asta pocią.gnięt:> 
do o-' dualności karnej. 
WW 

Podolskiego zostali zaalarmowani prze 
raźliwym krzykiem: „Kobiety, ratujcie, 
ratujcie!" Gdy służba i goście hotelowi 
wybiegli na korytarz, ujrzeli młodą ko
bietę w negliżu, ociekająca krwią, która 
sączyła się z ran na szyi I na plecach. 

W tej samej chwili usłyszano prze
raźliwy krzyk mężczyzny, dochodzą
cy z pokoju, z którego wybiegła dziew 
czyna. Okazało się, że drzwi były zam 
knięte. 

Po ich wyważeniu znaleziono w po
koju 
młodego mężczyznę z przecięta szyją. 

Wezwane pogotowie ratunkowe 
stwierdziło, iż stan mężczyzny jest pra 
wie beznadziejny i poleciło oboje ran
nych przewieźć do szpitala. 

Na podstawie śledztwa ustalono nie 
zwykłe okoliczności tajemniczego za
machu. 

Onegdaj wieczorem do hotelu Po
dolskiego przybył młody elegancko u-
hrany mężczyzna w towarzystwie ko
biety, który podał się za 
Jana Madeja, syna fabrykanta likierów 

z Katowic. 

tjer usłyszał głośną rozmowę w pokoju 
obojga, w chwilę później n 
okrwawiona dziewczyna wybiegła na 

korytarz, 
wzywając ratunku. 

Przesłuchana ofiara, jak sie okazuje 

Eto 

wzruszeni i to utwierdziło ich w przpścj 
konaniu, że dobrze uczynili, w y b i e r a ł ^ 
mimo kryzysu, Łódź przed wyjazde 
zagranicę. 

Łodzią, a zwłaszcza publicznoścf 
łódzką są zachwyceni. Lubią nas i^ , 
miasto i naszą wdzięczną publiczno^ -j 
która ina wielkie zrozumienie dla m y m 

. zyki. Serdecznem przywitaniem, JirjU|. 
jest ulicznicą z dzielnicy gródeckiej i j kiego doznali w Łodzi byli bardj njj 
nazywa się Maria Karapata. Madeja po * \r>v> m nr**. . 
znała na ulicy. Zaprosił ją do hotelu.— 
Poszła z nim i zajęli wspólnie pokój. 

Rano. gdy mieli opuścić już hotel i 
zaczęli się ubierać, Madej poprosił ją, 
aby leszcze na chwilę położyła się na 

kanapę. 
Gdy to uczyniła, zadał jej niespo

dziewanie brzytwą ranę w szyję, chcąc 
jej przeciąć arterję. Zraniona dziewczy 
na rzuciła się do drzwi, napastnik zdo
łał jej jeszcze zadać kilka ciosów brzy
twą w plecy, zanim zdążyła wybiec na 
korytarz. 

Po dokonaniu tego czynu Madej zam 
knał się w pokoju 1 podciął sobie brzy
twa gardło. 

Jest on prawdopodobnie zboczeń-
cem. 

P A N A C R E N 
tabletki do ssania 
04RONIR SKUTECZNIE PRZfl) CPVPO 

QNGINÖ 
INFLUENZO 

K i n o T e a t r 

S P L E N D I D 
Dzieje miłości rosyjskiej studentki wg. głośnej 
powieści Claude Anet'a 

ARJANA N a r u t o w i c z a 2 0 . 
OSTATNIE DNI. 

- to burza uczuć I namiętności rozpętanych w duszy młodej kobiety.. 
— to najbardziej swoiste ujęcie zagadnienia n.iłości... 

w roli tytułowej najznako
mitsza tragiczka europejska 

r e * . P a w e ł C z l n n e l . — Początek o eodz. 12-el w ool. 

ELŻBIETA B E R G N E R 

KIERMASZ ARTYSTYCZNY. | Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Na „Kiermaszu ar tys tycznym" w pa D z i < - nieodwołalnie ostatnia niedziela, cicka-

sażu. prowadzącym do „Casiną", gdzie. ^ ^ J ^ 
malarska'. Niewątpliwie ci wszyscy, którzy 
do dnia dzisiejszego nie obejrzeli wystawy, u-
czynią to w ciasu ostatnich dni czterech Zam
kniecie wystawy nastąpi w środę, dnia 12 kwiet 
nia o eodz. 8-ej wieczorem. 

zgromadzone są prace ar tystów - ło 
dzian, przebywających w Paryżu, pa
nuje ożywiony ruch. Wys tawa jest rze 
czywiście interesująca. Marek Szwarc , 
Haber, Barciński, Adler, - Landau. Mi-
tlcr. Berman. Polin i inni — to indywi
dualności ciekawe, a dorobek ich jest 
oryginalny i wart obejrzenia. 

Wstęp na kiermasz (otwarty cały 
dzień) kosztuje tylko 20 groszy. 

CZYSTOŚĆ ZWALCZA OBJAWY KRYZYS' j e 
Pod wpływem słońca rozjaśnia się naiD*1*. 

dziej zachmurzone czoło. Czystość w mię* ^ 
kaniu rozproszy najbardziej ciężkie troskU r i 
nl domu, pomimo ogólnej depresji, nie zaiii6!:' 
ba w tym roku tradycyjnego sprzatu na wi^ ,fa 
nc l przygotuje mieszkanie połyskujące 
czystości dla swej rodziny. Dzielnie jej w 'A 
pomoże zaprawa do podłogi ...laśniej Sl°, . 
ca" niezbędna, Jedyna, najbardziej ekonoii'', " 
na I nadająca podłodze nieporównany bl»J 
Gosposiu! Zbliża się wiosna! Zbliżają *, b 
święta! Czas najwyższy, aby zaopatrzeć 5 'q 
w zaprawę do pódtogl „Jaśniej Słońca". ^ 

KONFERENCJA OKRĘGOWA ZWIĄZKU I 
REZERWISTÓW. . lQ 

W związku z pobytem sen. Perzyń«kie(to i , 
Łodzi dla ustalenia prac organizacyjnych JJ » 
1933 rok zwołana została przez Zarząd OkresL* 
wy Związku Rezerwistów w Łodzi, konfe fy ' 
cja prezesów i komendantów powiatowycn o fjV 

DLA DZIECI, które nie znoszą tranu JECO-
ROL Magistra A. Bukowskiego, zawierający 
czynniki witaminowe zwiększa wage ciała, 
poprawia apetyt, pobudza przemianę materji. 
Wystrzegać się bezwartościowych namiastek 
i naśladownictw. 

prezesów kół I dowódców oddziałów linjow>'^|ti 
Na konferencje przybyli: przedstawiciel PJJij, 

stwowego Wychowania Fizycznego i Prz>' 5^^, 
sobienia Wojskowego mjr. Piotr Perucki, k' 0 ^, 
wnik Okręgowego Urzędu W. F. I P. W. PK' 
Stefan Cieślak, oraz z-ca sekretarza genera"* •{ 
go Związku Rezerwistów mjr. Jan Szkuta. f a 

Po zagajenhi konferencji prztz prezesa 
gu Piątkowskiego, wygłoszony został referat 3 

ganlzacyjny o pracy dla celów państwowych- , 
W wyniku dyskusji postanowiono w bi«*5 

cym roku zrealizować hasło „Front?m do zaCK 
nienia pracy" z tern. by wszyscy byli wojski 
wi otrzymali stałe zatrudnienie. 
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awiść ludzi małych i tępych 
iest ź r ó d ł e m , z k i ó r e g o c z e r p i e s w e soki ż y w o t n e t. zw. h i t l e r y z m . — P o t r z e b n y im 

jes t „kozioł ofiarny". — Pie rwszą ofiarą by ł W a l t h e r R a t h e n a u . 

tissolini potępia głupi antysemityzm Hitlera. al 
ZVI 
sibi 
licz ^fynny literat niemiecki, Emil 
kti ' W artykule zamieszczonym'na 
,vą "Maiły Express" , s tara się wy-
s lo Podłoże, na którem rozwinął 
D r z 1 antysemicki w Niemczech 

Trzecią przyczyną jest złośliwie giś swój pogląd na tę sprawę w nastę-
podkreślany przez faszystów fakt, iż pującem zdaniu, które przeszło do hi-

MARKS J E S T POCHODZENIA storji: 
ŻYDOWSKIEGO. „Antysemityzm jest hańbą naszego 

Na tej podstawie zaliczają oni żydów i i stulecia!" 
oj ip która znajduje się obecnie u 

ki"' ' adzy, został wywołany szere-
rnrzVczyn^ 
zd ?ależy zapominać, iż na czele 
u r a ż o n e j przez hit lerowców re-
dn "jemieckiej — w pierwszym o-
iie ei istnienia — stało kilku żydów 

Wywierali silny wpływ na poli-
eTiiec. Nie mogli tego znieść na-

¿1 niemieccy. 
j jFRWSZĄ OFIARĄ PADŁ 

RATHENAU, 
wą działalność musiał okupi* 

mczaja. om 1 1 flSfftj niemiecki utracił swą równo-
r S(^ntysemityzm partji — iwioru^i , - j s t ó w do te] samej kategorii. i . . . duchowa i cotów jest wierzyć we 

Pozatem do wzmożenia sie ruchu Z^^^Ty wyjaśnić, choć-
antysemickiego przyczyni ły sie w au- . w n a j m n i e j s z y m stopniu, przyczynę 
żym stopniu również s } a r e V ™ f n

e S jego klęsk- W rzeczywistości 
ne obecnie tradycje: gdy w stosuriKacn n J ^ m l { q ż , n a r k s i z i n n l e ponoszą 
wewnęt rznych kraju cos się „psuło , z a t Q ż a d n e j w l n y . 
WINE ZWALANO ZAWSZE NA ZY- J a k z w y k ! e i podczas każdej rewolucji, 

DÓW. ' t r zeba było odnaleźć jakiegoś „kozła 
Obecnie antysemityzm w Niemczech oilarnego", na k tórym możnaby było 

nosi charakter ruchu narodowego. An- wy ładować gniew ludu. 
tysemityzm znajdował się również w j Obecna partją rządząca w Niem-
programie polityki dawnego cesars twa, c z e c n zawdzięcza swe zwycięs two tyl-
jednak sposób jego realizacji w owej k o s w y r n daleko sięgającym obietni 

m 

ii.cn 

D Ł U G O J E S Z C Z E ? 
oto pytanie każdego 
pacjenta! Jedyne je
go pragnienie to 
szybko wyzdrowieć! 
Dopomóżcie mu do 
tego Ovomaltyną! 
Ovomaltyna prze
ciwdziała utracie sit 
nawet chorzy, któ
rzy maja wstręt do 
wszelkiego innego 
pożywienia, ' chętnie 
ta pija 

życiem, republika zaś w jego epoce ustępował znacznie metodom, u- c o m r#f a j c h w y k o n a r ) i a w y z n a c z o n o 
t r ac i ł a wybitnego wodza 
|énau mimo nastrojów antyse-

jakie panowały w Europie w 

prawianym przez rządy hitlerowskie, (termin czteroletni. Rozpoczęto od reali-
Bismark powierzył pieczę nad swem zowania najłatwiejszych postulatów — 

zdrowiem lekarzowi żydowskiemu, dr. Narazie niemożliwe okazało sie przy-
'tym "okresie powojennym zdołał Konowi, majątek zaś swój powierzył wrócenie dawnej świetności i zatrud
nia SWPi oiczyzny zaufanie na- żydowskiej firmie Bleichreder. Bankie- nienie wszystkich bezrobotnych, nato-

Gdv w / i d z e objął Stresemann rem Wilhelma był również żyd, nazwi- miast wypędzić tysiące żydów z ża rno 
jten nastroi począł stopniowo za- i skiem Hirsch. Gwoli sprawiedliwości, \ wanych przez nich stanowisk i zwolnić 

^ stosunek do niemców s tawał się stwierdzić należy, iż ekskaiser Wilhelm; miejsca 

QVOMALTl 

u 

v ] t ^ Przychylny, 
gj-elkic niedomagania i bolączki w 
s j Niemiec, które pows tawały w 

U. z ogólną sytuacją światową ministerialnego 

II, nigdy nie prześladował żvdów, a n a - 1 

wet mianował żyda Dernburga mini
strem, zaś Ballinowi nadał tytuł radcy 

dla „prawowiernych" niem-

j ł l a tle stosunków wewnęt rznych 
' tywano bez najmniejszego uza-
yiia—żydom, których kilku przed 
'" e l i zajmowało stanowiska w rzą 
31-'':' . . w . n t i I 
0 >gą przyczyną, która ' śfrbwodb-
i £ Mę antysęrnityzmu w Niemczech 
Si-ESY ŻYDOWSKICH LITERA-
J T Ó W I UCZONYCH 
'Vm kul turalnym. świecie. S ława 

j^ularność były solą w oku ich ko 

Ojciec jego Fryderyk ÏI wyrazi ł on-

O a t r z c z e n i e ! 
Istnieje tylko jeden oryginalny i nfeza* 
wodny. \vo wszystkich kulturalnych 

państwach używany RreRarftt. r.,... 

a/ni i 
JPular 
l$fcmieckich, wywołując uczucie 
iŁ^j i nienawiści. 

. ' D A R M . O t 
czekoladki' przeczyszczając* • znany od kilkudziesięciu lat. Prosimy więc żądać wyraźnie . D a r m o I " gdyż preparat ten 

b y w a c z ę s t o p o d r a b i a n y I 

i 

Próbki i b r o s z u r y v/ysyla b e z p ł a t n i e 
Fabryka Chamicino-Farmactutynna 
Or. A . W A N D E R S . A . K r a k ó w 

złożyły się głównie dwa czynniki, cha
rakterystyczne dla narodu niemieckie
go: 
PRZYWIĄZANIE DO WŁADZY I P O 

SŁUSZEŃSTWO. 
Posłuszeństwo dla władzy odpowia 

da obecnie daleko bardziej nastrojom, 
nurtującym w społeczeństwie niemiec-
kiem, niż ustrój demokratyczny . 

Oczywiście przeprowadzone w całej 
rozciągłości programu antysemickiego 
napotyka na wielkie trudności, gdyż 
akcja ta dla rządu hitlerowskiego 
może się okazać bardzo niebezpieczną. 

ców — jest to postulat, który bez trudu 
można wykonać natychmiast. 

Mimo iż faszyzm niemiecki wzoru
je się na faszyzmie włoskim, różni się 

[on od niego zasadniczo w jednym pun
kcie. Faszyści włoscy z antysemityz
mem nie mają nic wspólnego. 

— „Gdy rozmawiałem z Mussolinim , U Ł V „ „ u ^ m ^ u K i . 

— ^onłymuije .Ludwig — wódz faszyz-> Zagraniczni bowiem potentaci -finanso* 
'rn^BL^IĄDCZYJT;;, . ,, l w i posiadają dość wpływów, a b y zmu-K 

• r W ę Włoszech, niema anjtysemltyz-. s ^ hitlerowców do zaniechania prześlą,, 
mii,' WłdsT

£ żydowskiego pochodzenia dowań żydów w Niemczech, a poza— 
dowiedli, iż są dobrymi obywatelami, tern wyjątkowo solidarna postawa świa 
Żydzi włoscy mężnie walczyli podczas j a kulturalnego wobec okrucieństw i 
wojny. 'Wielu z nich zajmuje wybitne pogromów fatalnie odbić się musi na 
stanowiska w państwie, na uniwersyte- sytuacji międzynarodowej hitlerow-
tach, w armji, w handlu i przemyśle". 1 skich Niemiec. 

Na zwycięs two Hitlera w Niemczech.' 

G PIASKU. bierzecie! fsnął drzwiami, aż szyby zadźwięczały 
Pomyślnie dochodzę do biura i prze- i wyszedł. Koledzy pokładają się ze 

konawszy się. że mi pluskiewki nie po - . śmiechu. Jeden usiadł na biurku, bimba 
- j łożono na krześle, siadam i zagłębiam | nogami i woła przez Izy, że od kiedy 

J^iem Państwu, jak wpadłem w ani oslr<wj i t. d. jak w 10 przykazaniu. s i | w Pracy. Z nosem w papierach i 'e \ żyje. takiej hecy nie widział. Zorjento-
I°ku na P r i m a Anri l ie 7 r i . , i««! _ wszędzie bowiem i we wszystk 'em odpowiadam na zaczepki kolegów, 

czai się podstęp i zdrada. Każdy bliźni, napewnp. coś knują. Do telefonu 

le 

u na Prima Aprilis. Z dniem 
- l e t n i a łączy się odwieczny we-
•KP

h

r2ywilej bezkarnego nabijan'a 
t ^ butelkę- Nie znaczy to. oczy-
F' °by ich n'e wyprowadzano w 
|J lnne dni w roku, ale 1-go kwiet 
• ^ c j a bezwzględnie tego wyma-
3 i n j a publiczna pobłaża najja-
Ł 2Vm nawet wybrykom. 

fhiu tym państwo otrzymuje 
v

2 nowy budżet, Liga Narodów 
, ] e zapewnienie od Japonji. że 

w Chinach ma charakter wy-
Murys tyczny , ja zaś zostaję za-
r ° n y w drodze ściśle .dyskrecjo-
i że kandydatura moja poważnie 
u a"a w rachubę przy obsadzaniu 
!j[cVch stanowisk ambasadorskich. 
" z g o d n y proces nabijania w bu-
^s i naukową nazwę Prima Apri-

•J^sriem lat i w m'arę 'zdobytego 
[ 0 ' u doświadczenia, człowiek staje 
¡1 ? z ostrożniejszy i coraz um'e-
litiri ° n i p r z e c 1 nabieraniem go 

e U . S z - Sa p rzeceż fundusze., na. 
^łowiek, c z i r chce. czy nie chce. 

dać nabrać, jak Fundusz Dro-
y' fundusz Bezrobocia. Fundusz 
J. wiele innych, s trzeżmy się więc 
p i l n i e j od dobrowolnego nabra-
l!!.^ Fundusz Primaaprilisowy. 
, D a ołem już tyle razy w życiu, tak 
c , a każdym razem plułem w t i o -
5j jjraz niełatwo już wr-nt m-!'e na 
irn K ' a c ] a c se spać 31 marca, now-

Sobie zawsze: 
tya,nietaj. że jutro jest Prima Anri-
Itn, daj się wystrychnąć na dudka-
U. 1 ^ym n'e w'erz ani żonie, ani 

a n i przyjacielowi, an' wołowi, 

0 0 
nie 

Czyha na twoją łatwowierność, a b y , Podchodzę, żeby uniknąć intrygi. N'ech 
cię okryć śmiesznością. Czuj — duch! i sobi_e innf podchodzą! 

W takim nastroju budzę się . aza-
jutrz i zaraz przypominam sobie, że 
dziś jest właśnie Prima Aprlis-

Ubieram się powoli, NIEUFNIE 'oglą
dam każdą skarpetkę, nim ją wciągnę 
ns nogę, podejrzliwie koiztuję poran
nej kawy, czy me zaprawiano jej ole
jem rycynowym, wiem bowiem z do
świadczenia, że nie przewidziane są 
drogi, jakiemi chadza d°wcip bliźnich. 
P rzy śniadaniu prz£r?ucam gazetę, ale 
z uśmiechem wyższości: 

— Nie nabierzecie mnie! Nie wierzę 
żadnej wiadomości, ani temu. co oświad 
czył Hitler, ani temu, co powiedział 
Mussolmi. ani temu, co pomyślał Mac 
Donald- Wszys tko bujda! W całej ga
zecie o d p O W j a d a prawdzie tylko jedna 
wiadomość, że za ogłoszenia admini
stracja pobiera 60 groszy za wiersz 
przed tekstem, a po 20 gr. od wyrazu 
w ..drobnych". Wszys tko inne — to 
bujane gości! — 

Po śniadaniu sprawdzam, czy d° 
melona nie przypięto m* czerwonego 
piórka, a do kieszeni palta nie podrzuco 
no zdechłej myszy, ubieram się i w y 
chodzę za m'asto. 

Przez ostrożność idę do biura pie
chotą. Któż mi zaręczy, czy motorni
czy 18-ki dla kawału nie skieruje wozu 
na Wole? Jestem tak przezorny, że nie 
ufam własnym bufom, rękawiczkom, 
papierośnicy ' we wszystkiem wietrzę 
nodstep. Z dumą powtarzam sobie 
chwila: 
i — Już wy mnie w tym roku nie na 

Właśnie zadźwięczał dzwonek. 
Ktoś podszedł, poczem zwraca się 

do mnie: 
- Panie Kolego! Szef wzywa pana 

wałem się po n'ewczasie, że przeholo
wałem w podej rz l iwość że wszystko 
było prawdą, a moja nieufność narool-
ła m ! ładnego kramu! Trzeba się wy
strzegać ostateczności, aby z deszczu 
nie wpaść pod rynnę. 

Po wyjściu z biura pogrążyłem się 
w tych ponurych rozmyślaniach, gdy 

do swego gabinetu! — Właśnie! Znam nagle potrąciło mn'e gwałtownie paru 
się na tern. nie mn'e nabierać na takie : ch°pców, biegnących z wielkim krzy-
stare kawały! Moglibyście wymyśhć \ kiem: 
coś dowcipniejszego! Po chwili wpada 
zadyszany goniec. Anie -... 

— Pan dyrektor prosi pana do sie
bie, ale zaraz! 

— Aha. więc ' tego smarkacza wcią
gnęliście do spisku? Cóż za naiwna 
inscenizacja! — ruszyłem ram/onami i 
piszę dalej- Aż tu po kwadrans 'e otwie
rają się drzwi, wchodzi sam szef i Ulż 
od progu zaczyna podniesionym gło
sem: 

— Co to znaczy? Telefonuję po pa
na, a pan nie przychodzi, posyłam goń
ca — a pan nic? Co pan sobie właści
wie myśli? 

W pierwszej chwili robi mi s'ę głu
pio, ale wnet połanuję se w sytuacji, że 
i szef w nrzvstenie dobrego humoru 
przyłączył sie do kawału, więc odpo
wiadam pocrodnie. a le ,z godnością: 

•—- Pan 'e dyrektorze, jestem już za 
stary wróbel ną plewy i w 'em dosko
nale- że tn firriel primaaprilisowy. 

Szef robi sie nnrpurowy z pasji, 
wal' p !PŚcia w stół 1 ryczv: 

— Czv nan iest na służbie- czv nie? 

— Uciekij pan! Złapałem jednego 
za rękę: 

— Co s'e s ta ło? 
Miał przerażenie w oczach i ledwo 

wykrztusi ł : 
— Tygrys się wyrwa? z cyrku- gna 

bez Krakowskie I gryzie naród! Ucie
kaj pan! 

— Jezus Marja! pomyślałem — 
Wściekły tygrys , i z miejsca puściłem 
się takiego galopa, że w mig prześcigną
łem mego zbawcę. I wtedy właśnie u-
s lys ' a î em jego spokojny, nieco ironicz
ny głos: 

— Te. dziedzic, nic bądź taki Kuso-
ciński. nie wyrywa j tak prędko, żeby 
c> portki nie zlecieli, bo dziś 1-y kwiet
nia 1 może to wcale nie był tygrys, ale 
zwykły k°t? 

S t amłem w m'ejscu. jak w r y t y 
Tchu zapać nie mogłem, tętna wa

liły mi w skroniach, a bezsilna wściek
łość dławiła w gardle. 

Mój rzekomy zbawca z rękami głę
boko w kieszeniach TNMĄI mnie wolnym 

! krok'cm i na pożegnanie zagwizdał me-Ta. pana nauczę kmć z przełożonyr-h! 
co.J.Popamięta pan swoje flHe nrimanclnHli- ilodyjnie: 

| sowe. ink nami za n ; esuhnrdvn?ide w v - 1 ...A kiedy zobaczysz dotką mą, 
toczę dochodzenie dyscyplinarne! T r z a - ' j e j się kłaniaj! 

to 
PADALEC* 

http://ii.cn


Kurier Handlowo-Przemy sło 
łódzkiego ©toglili włókienniczego. 

lii — a 
RORAJS2 

sie 
|iem, i: 

N o r k o . ! Syluacla na rynku przędzy. 
Zapotrzebowanie jest mniejsze. Kurs marki niemieckiej silnie osłabi 

na wszystkich giełdach. 
Wpływa na to poczęści ekspatrjacja 

kapitałów w związku z prześladowania 
mi żydów w Rzeszy. Najwidoczniej 
restrykcje transferowe mają dość duże 
szczeliny, aby się mogły niemi przedo
stać pewne kapitały. Potwierdza to 
wzmożone zaofiarowanie walorów nie
mieckich na giełdach światowych, któ
rych kursy znacznie spadły. 

Osłabienie kursu marki w wyższym 
jednak stopniu spowodowane jest nie
pomyślnym obrotem sprawy kredytu 
redyskontowego, jakiego swego czasu 
w wysokości 70 miljonów dolarów — 
Bank Wypłat Międzynarodowych u-
dzielił Reichsbankowi. 

Bank Wypłat zażądał dodatkowych 
gwanrancji na wypadek prolongaty te
go kredytu. Rzecz jest m. in. kwestją 
prestiżu dla Reichsbanku pod nowem 
kierownictwem dr. Schachta. Reichs-
bank nietylko odmówił, ale zapowie
dział nawet zwrot kredytu. 

Zapas złota w Banku Rzeszy w y 
nosi (podajemy według bilnasu na 23. 3. 
1933) — 727 milj. mk. Razem z waluta
mi wysocenemi wynosił on — 850 milj. 
mk. Natomiast obieg biletów zsumowa
ny z innemi, natychmiast płatnemi zobo 
wiązaniami, — daje 3.558 milj. 

Jeżeli Reichsbank spłaci kredyt Ban 
kowi Wypłat — będzie musiał oddać 
295 milj. rm. Pokrycie spadnie w ó w 
czas do 15 proc. 

Czy można utrzymać przy paryte
cie złotym walutę, Jeżeli obieg i natych 
miast płatne zobowiązania banku bileto 
wego — pokryte są złotemi i pełnowar 
tościowemi dewizami do ledwie pięt-
aastu albo jeszcze mniej procent?- t'A , 

Trudno wprawdzie o równowagę pa 
rytetową bardziej chwiejną, ale mimo 
to jest ona w zasadzie możliwa. ' J E Ż E L I 

nei będzie nadmiaru środków pienięż
nych w stosunku do potrzeby obrotu 
pieniężnego i, poczęści w związku z 
tern, jeżeli nie będzie nadmiernego za
ofiarowania marek przez zagranicę. 

Niemcy, zdaje się niechcą zdepre
cjonować marki. Tak jak inne kraje, 
które przszły inflację w ostrej posta
ci — boją się jej szybkiego ogólno-go-
spodarczego destrukcyjnego działania. 
Schacht — zdaje się bez obłudy — w y 
pierał się niedawno publicznie inflacjo-
nistycznych tendencyj. 

'Ale ryzykanckie wytworzenie sta
nu jaskrawię chwiejnej równowagi, być 
może, leży w interesie Niemców. Cho
dzi zapewne o zatrwożenie finasjery 
światowej i wymuszenie ustępliwości 
w sprawie dalszej Stillhaltung; pośred
nio także — o wymuszenie przychylno
ści dla niemieckich postulatów w za
kresie handlu zagranicznego. Dla wia
domych ogólnie powodów, w tej chwi
li, — tego rodzaju taktyka Jest Niem
com potrzebna. 

Dr. A. Z. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY JORK, Loco 6.55, kwiecten 6.41, 
maj 649, czerwiec 6.55, lipiec 6.65, sierpień 6,70, 
wrzesień 6.78, październik 6.86, listopad 6.93, 
grudzień 7.00, styczeń 7.07, luty 7-13, rnaroec 
7.20. 

NOWY ORLEAN. Loco 6.47, maj 6.46, 
lipiec 6.61, pnidzici-nik 6- 83, grudzień 6.96, 
styczeń 7.02, marzec 7.17. 

LIVERPOOL. Loco 5.28, kwiecień 5.07, ma] 
5.08, czerwiec 5.08, lipiec 5.09, aieipień 5.10, 
wrzc6ień 5.11, październik 5.13, listopad 5.14, 
grudzień 5.16, styczeń 5,17, luty 5.19, maraec 
5.21, kwiecień 5.22, maj 5.23, czerwiec 5.26, 
lipiec 5.29. 

Bawełna egipska. Loco 7.27, maj 6.95, lipiec 
7.04, paidziernak 7.13, grudzień 7.19, styczeń 
7.27, marzec 7.35. 

UPPER. 6.46, mai 6.24, Upiec 6.23, paź
dziernik 6.22, grudzień 6.21, styczeń 6-25, ma
rzec 6.29. 

BREMA. Loco 7.76, mai 7.45, Upiec 7.57, 
październik 7.78, grudzień 7.90, styczeń 7.97, 
marzec 8.09. 
ALEKSANDRJA Bawełna Saikkekrldi»: ma} 
12.99, lipiec 13.19, listopad 13.2, styczeń 13.98. 

W pierwszych dniach po strejku na 
łódzkim ryulku przędzy bawełnianej u-
jawniło się silniejsze zapotrzebowanie. 
Polepszenie jednak koniunktury było 
krótkotrwałe, gdyż ubiegły tydzień wy
kazał już znaczne zmniejszenie się za
potrzebowania, 

Osłabienie popytu pozostaje w zwią
zku z rozpoczęciem się martwego okre
su w przemyśle, poprzedzającego zazwy 
czaj święta wielkanocne. 

W nadchodzącym tygodniu spodzie
wane jest mimo to większe zapotrzebo
wanie na przędzę, gdyż po świętach pra
ca przemysłu bawełnianego będzie na
der Intensywna z powodu opóźnionego 
sezonu letniego. 

Przy tranzakcjach przędzą najczę
stszym warunkiem jest pokrycie gotów
kowe. W ostatnich dniach ustaliły się 
na rynku następujące eony dla najbar

dziej poszukiwanych numerów w gatun
ku „prima". 

Nr. 16/1 — 36.75 centów U. S. A. 
Nr. 20/1 — 38.75 
Nr. 24'I — 40.75 

• Nr. 26/1 — 42.75 
Nr. 32/1 — 48.75 
Nr. 32/11 — 55.75 
Nr. 20/11 — 44.75 
Nr. 24/11 — 46.75 
Nr. 40/11 — 65.50 (z bawełny egipsk.) 
Ceny przędzy trykotażowej: 
Nr. 20 z bawełny amerykańskiej 38.75 
Nr. 20 z bawełny egipskiej 45.75 
Nr. 24 z bawełny amerykańskiej 40.50 
Nr. 24 z bawełny egipskiej 47.75 
Nr. 32 z bawełny amer. warkopsy 49 
Nr. 32 z baw. egipskiej warkopsy 56. 
Ceny plnkopsów kształtowały się o 

pół centa na kilogramie taniej. 

Umarzanie zaległości podatkowych. 
Nowe uprawnienia izby skarbowej. 

Łódzka izba skarbowa otrzymała 
rozporządzenie ministerstwa skarbu u-
dzaelające pełnomocnictw w zakresie u-
marzania zaległości podatkowych. Urzę-. 
dy skarbowe uzyskały możność uma
rzania zaległości wynikłych do 1 stycz
nia 1932 roku w podatku przemysło
wym i dochodowym do wysokości zło
tych stu. 

Analogicznie w tym zakresie B Ę D Ą 

mogły U T Z Ę D Y umarzać kary wynikające 
z ustawy o podatku dochodowym wzgl. 
przemysłowym. Izba skarbowa czasowo 
będzie mogła umarzać zaległości podat

ku przemysłowego, podatku majątkowe
go również do 10 tysięcy, podatku od ka 
pitałów i rent do 1 tysiąca zł., podatku 
gruntowego do 1500 zł., podatku od nie
ruchomości do 1000 zl, i od lokali do 500 
złotych. 

Poza tern izbie skarbowej będzie przy 
sługiwać prawo redukowania należności 
podatkowych w wypadku ugody sądowej 
z wierzycielami w takim samym stosun
ku, w jakim zostali zaspokojeni wierzy
ciele. Umarzanie zaległości podatko
wych może być dokonywane z urzędu 
wzgl. na P O D S T A W A prośby- PŁATNIKA, 

ESOWA 

SfarełJlanłuefy m\iś L 
będą zamieniane w izb ,c'' t 0 

skarbowej. 
Na podstawie rozporządzeni! n ćlni; 

stra skarbu (Dziennik Ustaw 99 gą w 

roku) z dniem 1 kwietnia b. r. • ńce \ 
wprowadzone przepisy nowej i trans 
stemplowej, jednolitej dla całeg łaje s 
stwa. izna\\ 

Na podstawie tej ustawy wy' tnego 
nie zobowiązania na blankietach konał 
slowych, używanych do 1 kwiet ilnic 
że pociągnąć za sobą przykre K-dzii 
wencje, mianowicie w wypadk P R ^ J , 
starczenia takiego weksla z dał|i ]30] 
stawienia po 31 marca r. b.. do 
sporządzony będzie protokół i vlk m ^ 
ca będzie zmuszony pokryć 2 5 ^ V e g 

wartość blankietu wekslowego, i s p o 

Wszyscy posiadacze blankiet' w y s c 

kslowych starszego typu (włal ifl0jr;, 
sklepów, składów wyrobów 11 ma 
wych, materjałów piśmiennych i |etloi 
winni zgłosić się do izby skarbon n.e jj 
lem wymiany blankietów wyco ijąCc 

na nowowprowadzone. lem 
Istnieje przypuszczenie, iż o 

zek zamiany blankietów wekslchę , 
r 

rwiśc 

przedłużony jeszcze zostanie dofc 
maj? 

SPADEK BAWEŁNY. RZECZ 

tc: 

Dalszy spadek marki w Łodzi . 
Duża podaż i nikły popyt skutkami 

bojkotu towarów niemieckich. 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn

ku walutowym zanotowany został dal
szy spadek marki demiecldej, będący 
odpowiednikiem do notowania giełdowe
go (Berlin 208). W związku zaś z zu
pełnym brakiem zapotrzebowania na mar 
kii (skutki bojkotu niemieckich towa
rów) 1 dużą podażą ujawniła się wybit
nie słaba tendencja przy kursie 208 w 
płaceniu i 209 w żądaniu. 

Dolar wynosi bez zmiany 8.87 w pła
ceniu i 8.88 w żądaniu przy małych o-
brotach i wybitnie utrzymanej tendencji. 
Frank • francuski wykazał leltką tenden
cję zwyżkową przy kursie 35.10 w pła
ceniu i 35.15 w żądaniu, frank szwajcar

ski bez zmiany 172,25 w płaceniu i 172.50 
w żądaniu. Inne waluty wykazały ten
dencję osłabioną: funt w płaceniu 30.50 
i w żądaniu 30.70, szyling austrjackl 99 
w płaceniu i 100 w żądaniu i gulden gdań 
ski jak dotąd 174 i do 174 i pół. 

Zainteresowanie walutami małe. 
Złoto ponownie wykazało słabsze 

tendencje. Ruble obniżyły się do 4.73 w 
płaceniu i 4.75 w żądaniu 1 dolary złote 
9.06 w płaceniu i 9.08 w żądaniu. 

P rzy braku zapotrzebowania kurs 
łódzkich 8-mio procentowych listów za
stawnych wyniósł 37.75 w płaceniu i 38 
w żądaniu. 

Oiełdo pieniężna. 

B 
HP m 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
cja dla dewiz przeważała słabsza, przy 
zapotrzebowaniu nieco zwiększonem. — 
Notowano: Holandja 3 6 0 , Londyn 3 0 . 5 0 

( — 2 ) , Nowy Jork 8 . 9 1 , Nowy Jork kabel 
8 .92 , Paryż 3 5 . 0 7 , Praga 2 6 . 5 0 , Szwajca-
rja 1 7 2 . 2 2 ( — 5 ) Włochy 4 5 . 6 8 ( — 2 ) . Tran 
zakcje dokonane, a nienotowane: Sztok 
holan 1 6 1 . 5 0 ( — 2 0 ) , w obrotach między
bankowych dewizami na Berlin obraca
no po kursie 2 0 8 ( — 1 7 0 ) . W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 2 0 7 ( — 
2 5 0 ) , funt angielski w gotówce 3 0 — 
3 0 . 5 3 ( — 1 ) , szyling austrjacki 9 5 . 5 0 ( — 

2 0 0 ) , dolar gotówrkowy 8 . 8 8 , 2 5 , rubel zło 
ty 4 . 7 2 , 7 5 , dolar złoty 9 . 0 7 , 2 5 ( + 1 1 ) , ru
bel srebrny 1.33, bilon 0 . 6 3 . 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty 
były ograniczone. Notowano: Bank Pol
ski 7 4 ; za Węgiel żądano 10 , za Lilpo-
py 1 0 . 5 0 , za Modrzejów żądano 3 . 7 5 , za 
Parowozy 6, za Haberbusza 3 9 . 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa
pierów procentowych tak państwowych 
jak i prywatnych, tendencja była słaba, 
przy obrotach zmniejszonych. Notowa
no: 3 proc. budowlana 4 1 (-h 2 5 ) , 4 proc. 
dolarowa 5 4 , 2 5 ( + „ 2 5 ) , 4 proc. inwesty

cyjna zwykła 1 0 0 , 5 proc. konwersyjna 
4 3 , 6 proc. dolarowa 5 5 ( — 2 5 ) , 7 proc. 
stabilizacyjna 5 3 . 5 0 — - 5 4 — - 5 3 , 2 5 ( — 

5 0 ) , 4 i pół proc. ziemskie 3 9 . 5 0 — 3 9 

( — 7 5 ) , 8 proc. Warszawy 4 1 . 3 8 — 4 1 . 1 3 

( — 5 0 ) , Tranzakcje dokonane a nienoto
wane: 7 proc. stabilizacyjna odcinki po 
1 0 0 dolarów 5 9 . 5 0 , 8 proc. dillonowska 
6 2 . 2 5 — 6 2 ( — 2 5 ) , 4 i pół proc. Warsza 
wy 4 5 . 2 5 — 4 5 , 5 proc. Warszawy 5 0 . 2 5 

— 5 0 . 

Wczoraj wszystkie giełdy ba'' s,v-
ne świata zanotowały poważ Q 
zwyżkę. Najsilniejszą zwyżkę, do Ą N Y

W , 

ca do 2 0 punktów, zanotowała *ią, i 
Giełda New-Jorska wykazała z' 
sięgającą od 8 do 1 0 punktów, an',*, p i 

nie do tego reagowała giełda liv< z * 
ska. Giełda bawełny w Aleksandriom 
kazała zwyżkę w granicach od 1 3 '}>em 
punktów. Z uwagi na to, że zwy Jj?y 

tendencję wykazały wszystkie 
należy oczekiwać dalszej haussy 

l 
o, 
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PWIEI 
ZADC 

.JCZNY 
ręczne) roboty na drutach I szydeWutiali 
we najnowsze modele wiedeńskie I łOty; 

ryskie. 
Ceny przystępm.. 

L 1 L I H I R S Z M A N , 
Kilińskiego 14. 2 niclro. 

Dojazd tramwajami Nr, Nr. 4, 8 I 
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RAK 
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ADD 

h R 
Na stole świątecznym nie może zafl 

placka lub mazurka. Praktyczna pani 
sporządza smaczny placek, babkę lub l' 
tv tort według starannie opracowanych] 
wo zrozumiałych recept Oetkera. Piecze' 
tatwe 1 udaje się znakomicie nawet 
wprawnym rękom. Dzięki niezawodzł 1 

Is Lr. Oetkera proszku do pieczenia, z»! 
dza S!Q czas i ma sie zadowolenie z f 
tidnlego i taniego pieczywa świątecznffiy^ 1 

THE N a j l e p s z y ś r o d e C 
p r z e c i w zatwarcU ' l k t 

K 

OZfJ; 

CHAMBARf l 
Żądać" o r y g l n . f r a n c u s k i ^ 1 

za 
fa . 

P E R F E C T I O N 

AMD 
Nie zawiera metali, n l e # - r 
wy, o subtelnym miłym zt*V 
doskonale matuje cere, 
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. H E 
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DZIŚ KWESTA NA RZECZ O B ^ 
LETNICH. 

Dziś, w niedzielę, dnia 9 b. m- "¡'I 
dzie się na ulicach miasta oraz w S 
lach zamkniętych, restauracjach i c

f , 1 

b' 

Yr 

niach — kwesta na rzecz obozó^ 
nich Przysposobienia Wojskowego 
młodzieży. 

Cel zewszechmiar zasługuje ^ 
parcie. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA* 
STARANIEM sekcji odczytowe; oddział11., 

toego Polskiego Czerwonego Krzyża w dn'#. 
siejszym o godz. 12 mim. 30 w ooludnic 
Y. M. C. A., Piotrkowska 89, pan dr Fe!i k ' 
liewicz wygłosi odczyt n. t. ,,Poradnia ' 
ŁLUBNA". Wstęp bezpłatny. 

Ì: 
Si 
V 
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ki 



9.1V 1933: Str . i i 

pokaz filmów 
awangardy. 

porajszy pokaz filmu awangardy 
się z wyjątkowo życzliwcm 

l c m, Dziś pokaz ten będzie pow-

Srł^ W i o do przewidzenia specjalne 
C w a n i e wzbudziła „Europa", 
l' S. Themersoha, według sce-

lUltS a Anatola Sterna. Najlepsze w 
Jlblf t o intensywny montaż, boga-

k °ndensowanych skrutów i m e -
l Vspaniale oddających niespokoj-

zcnli n dnia dzisiejszego. 
9 y 8 ą wielką atrakcją programu bę 
r. : nce węgierskie" Brahmsa w fil— 

' E J ' t ranspozycji Fischingera. Film 
ałeglaje subiektywne wrażenia ar ty-

) Z n-awanep rzy słuchaniu dzieła 
w y snego. 

tach konałe wyczucie kina wykazuje 
wiefilnie pomyślany „wywiad f i l m o -
r e ""dzieło młodych filmowców pol-1 
>aa» Przebywających w Paryżu Lipiń 
. " a • Bohdzewicza. 

d P ''Wiście program uwzględnia rów 
' J « modny dzisiaj genre filmu r e -
- f t 'Hvego. Okazuje się, że zmysł k i -

: O - J ' spostrzegawczość optyczna, po 
, , wysoką techniką fotograficzną, 

t ^ogą wnieść w suchy nawet d o -
. ! maximum wartości filmowych. 

, 1 l etlone zostaną dwa filmy d o k u -
' ' l e (francuski i amerykański), od 

y c 0 c i ą c e się szczególnie wysokim 
techniki dźwiękowej. 

°FIQC dziś godzina 11 wieczór ( po 
p e późna, ale warto!) w k in ie 
f1". róg Zielonej i Piotrkowskiej. 

V p u d t o i c i i u k ł a d u . 
Na skutek wniosku firmy „Wilhelm i 

Hugo, bracia Muller" bielarnia, farbiar-
nia, wykończalnia i tkalnia w Kaliszu, 
S. A. sąd ogłosił upadłość firmie „Sukce 
sorowie Hermana Preissa, Fabryka Wy
robów Włókienniczych" w Pabjanicach, 
oraz jej współwłaścicielom: Florentynie 
Preissowej, Oldze-Elżbiecie Krusche, 
Agnieszce-Jadwidze Luhrman, Frydzie-
Amalji Scherfer i Stefanji-Paulinie Schlie 
fowej. 

Sąd mianował syndykiem handlowca 
Aleksandra Piltza. 

W czasie sprawdzania wierzytelności 
zgłosili swe pretensje do masy wierzycie 
le uprzywilejowani na sumę 217.137.52 
zł., zaś nieuprzywilejowani 185.788.49 zł. 
aktywa masy upadłości przedstawiając 
kwotę 258.968.17 złotych. 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 21 lu 

tego 1933 r. pełnomocnik upadłych za
proponował układ w wysokości 15 proc. 
płatnych w 4 równych półrocznych ra
tach bez kosztów i procentów, przyczem 
pierwsza rata płatna jest po upływie 6 
miesięcy od uprawomocnienia się wyro
ku. — Przeciwko układowi wypowie
działo się 5 wierzycieli na sumę 12:571.29 
zł., zaś za układem pozostali wierzyciele 
wobec czego układ uznany został za za
warty. 

Sąd na ostatniej sesji układ ten za
twierdził, upadłość uznał za usprawiedli 
wioną i zakwalifikował upadłe do przy
wrócenia im czci kupieckiej. 

Jeżeli wyrok nie zostanie zaskarżo
ny, pierwsza rata będzie płatna w dniu 
7 listopada 1933 r. 

ks 
dò 

BLONDYNKA C Z Y B R U N E T K A ? 
J Z E C7. gustu — jednemu podobają sic jas 

bat ¿i', drugiemu ciemne. Tak czy owak, 
vai v t r - ° pielęgnowania włosów należy 
d<X» W a ć szczególną uwagę. Dobrze plc-

I J!'y wlos odznacza się połyskiem i pu-
8 M ' ^ E S T m i < 5 , < k i r n ' 0 subtelnej wonnoś-

Wy jeszcze nie było tak tatwem osią-
AN'? Piękne włosy jak obecnie, odkąd zna 
liv« a Kollontay'a dodaje do mydła „Kot 

1 Pralką" znany i wykwintny środek 
n , R w a n i a włosów pod nazwą „Kołłon-

1 3 -"empunal". Wierne konsumentki mydła 
wy ,?y z pralką" otrzymują Shempunal 
, I ""e, jako premię, a mianowicie do 1 kg 
; ' paczkę Shcmpunalu wartości 40 gro-
•y- "i odpowiedni bon przy zakupnie mniej 
aWScl mydlą. W ten sposób można ' za

p i ć 40 groszy za paczkę Shcmpunalu. 
P"nowanego mydła „Kolloritąy. a prąl-
F^lerajacego'' g l icerysn^MC^ JKAFTTÌA Patii 
zadowolona, a nadto otrzyma jeszcze 

. , I !
C z n

y dodatek w postaci wspomnianego 
'i'-'

11 'unalu. 

' ^ A R Z Y S T W A Z W A L C Z A N I A R A K A . 
M ' b. m. odbyło się zwyczajne walne 

" tj ?nie członków Łódzkiego Tow. Zwal-
^ a *a. Do prezydjum zgromadzenia jedno-
cPowolano: na przewodniczącego p. dyr. 

fcle Ł p e I t a * n a s c k r e t a r z a ~ P- Józefa Boli-

Na wniosek ustępującego sędziego ko-

Hakoah-Makkabl 3:2 (0:1) 
Rozegrany w dniu wczorajszym na 

boisku DOK mecz piłkarski o mistrzo
stwo klasy A. między Hakoahem a Mak 
kabi miał przebieg niezwykle sensacyj
ny. 

W pierwszej połowie, pomimo gry 
pod wiatr, Makkabi przeważa i zdoby
wa bramkę przez Synaderkę. Po przer 
wie Hakoahowi udaje się wyrównać z 
rzutu karnego egzekwowanego przez 
Balsama. lecz po kilkunastu minutach 
zdobywa znów prowadzenie Makkabi 
(Synaderk-) . 

Wynik zdawał się już przesądzony, 

Zjazd prasy sportowe] 
w Katowicach. 

W piątek w Katowicach w pierw
szym dniu dorocznego walnego zjazdu 
Polskiego Związku Dziennikarzy i Pu
blicystów Sportowych odbyło się zwie 
dzanie Śląska, obejmujących wizytę w 
Śląskich technicznych zakładach nau
kowych,zwiedzenie Muzeum Śląskiego, 
Sejmu i Województwa, kopalni „Wu
jek", walcowni w Hucie Bismarka w 
Wielkich Hajdukach i browaru w Ty
chach. 

Na zjazd przybyli delegaci oddzia 
k i e d y ' w ostatnich minutach Presse r , łów Związku ze Lwowa, Katowic, Kra-
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I w . ^ o z d a n i e kasowe za rok 1932 oraz pre-
J|.f.wydatków na rok 1933 przyjęto. Zcbra-
l ^ c k członkowskich na sumę zl, 3711, 

, nieustalone (ofiary jednorazowe, sub-
'. imprezy dochodowe) przyniosły zł. 
W porównaniu z rokiem 1931 opłaty za 

:zelt

 9 zmniejszyły sic o przeszło zł. 19000, 
rJ?J liczba chorych wzrosła o 29 osób. Ze 
.^ania z działalności Instytutu Leczenia 
...cynika, że pośród 317 osób zgłoszonych 
l!y«Uu 200 byto chorych na raka. Wśród 
|ff Przeważały kobiety (108 kobiet na 43 
¿L'1): największa liczba chorych przypada 
* od lat 41 do 60 (90 chorych). Najmłod-

l" acjentów Instytutu miał 3 miesiące i byt 
nowotworem złośliwym gałko ocznej. 

Íf
2I a r ządu wybrano: Ryszarda Bauera, Salo 
'Kera, Nauma Eitingona. Luwika Hauka, 
* Jungnickla, dr. Józefa Marzyńskiego i 
fjcego Wattcna. 

Ł^ornisjj rewizyjnej na rok 1933 powołano 
i, Karola Endera, Wilhelma Hordliczkę, Er 

, m Pla. Roberta Schweikcrta jr. i Maksa 
f a ń s k i e g o . 
* \ WIELKANOCNE ZA PASEM, SPIESZ 
L p O ZAKUPY DO „KONSUMU". 
lJ uskuteczniła już pani zakupy na nad. 
p1 c święta wielkanocne? Czy nie pra-
'tu ' ^ y ^cz dużego uszczerbku dla swego 
llo^ domowego stół świąteczny wyglądał 
Ej? 
& nie pragnie pan lub pani obdarować 

M L, pewnych i przyjaciół jakimś godnym 
T C ! ? m . świątecznym? flfrow ' a Jedynego w ni:eście naszem domu 

łlu g o "Koiwum" przy Widzewskiej Ma-
Jo r*«i Rokteińska Nr. 54, dojazd tramwaja-
% 6, dbająca ZEW6ZE o interesy swojej kii-

L5U

Z a°patrzyła obficie wszelkie działy. — 
, jL*' poleca więc wyroby widzewskie 

, ?8o rodzaju materiały białe, kolorowe, 
I * H ł̂.T I_N_: • • . . I , , . r">Y ,DRT»KOWATIE, wielki WYBÓR wytworne) 
i I ""•mskicj, męskiej i dziecinnej, dzien-

^ j ^ i c j , pościelowej i stołowej, konfekcj' 

?6>nie t 
obuwie, pończochy i skarpetki, a 

kijj^ywszy, i e „Konsum" w znoaumicmiu 
%y. SVtiiacji materjalnej większości łodzian, 
l e i ' W a ' ieszcze znacznie wyjątkowo niskie 
hy P°ry ceny wszelkich towarów, zrozu-

\ , ' leży w naszym własnym interesie, 
''iUń wi'*0 sprawunki uskutecznić tylko 

y m w mieścłe naszom źródle zaikupu 
a s uniic" przy Widzewskiej Manufakturze. 

owary spoiywczo-kolonjalnc. 

strzelił dla Hakoahu dwie kolejne bram 
ki decydujące o zwycięstwie. 

Sędziował dobrze p. Wardęszkie-
wicz. Widzów 3.000. 

Szczegółowe sprawodzanie w „Ex-
pressie". 

Czy Petkiewicz zechce 

biegać "z Ladoumćgiem 
Sl^iay^biRŹfifiz francuski i rekordzi

sta śTjfimffJy^luTes DiftJbumłgue, który 
został w roku ubiegłym zdyskwalifiko
wany za zawodostwo, w sezonie bieżą
cym — po przeprowadzeniu specjalnej 
zaprawy — szykuje się do ustanowienia 
szeregu nowych rekordów światowych 
w biegach dłuższych. Ponieważ jednak 
z amatorami biegać mu nie wolno, zwró 
cił się z ofertą do również zdyskwalifiko 
wanego, Petkiewicza, przebywającego w 
Argentynie z propozycją rozegrania 
dwuch biegów w ciągu sezonu w Pary
żu i ewent. rewanżu w Warszawie. Cie
kawe, jak się ustosunkuje Pelkie<vicz do 
oferty słynnego francuza, tembardziej. 
i e jak wiadomo, PZLA na skutek proś
by Petkiewicza, ma ponownie zbadać 
sprawę jego dyskwalifikacji. 

RYJNEJ w US .A . 
Donoszą z New-Yorku, że znany amerykań

ski koncern drogeryjny Louis K. Liggett and Cp. 
ogłosił upadłość. Koncern posiada 450 oddzia
łów we wszystkich stanach U.S.A. 

kowa, Warszawy, Pomorze, Poznania. 
Lodzi i Śląska. Wszyscy delegaci za
mieszkali w hotelu Monopol. Warsza
wa reprezentowana jest przez pp. Mie-
lcclia. Szejnacha, Junoszę i Mosina. 

W sobotę w sali Rady Miejskiej od
były się właściwe obrady, poczem dele 
gaci podejmowani byli przyjęciem 
przez zarząd oddziału śląskiego. 
-'Sf\ NT(tfiv ^ M R A ^ u i i r RTWS^ffjM RINMW- •ŷ r-RARR 

Bocheński zaproszony 
do Pragi. 

Czołowy pływak Polski. Bocheński, 
otrzymał zaproszenie na wzięcie udzia
łu w Masarykovych Hrach w począt-
kac czerwca w Pradze. 

BUSKO — ZDRÓJ. 
Wiosna nadchodzi i jednocześnie w całym 

organizmie ludzkim wzmaga się poczucie ko
nieczności odpoczynku, pomimo kryzysu, pomi
mo biedy na całym świecie, a jednakż« odpo
cząć trzeba — odpocząć i podleczyć się dobrze, 
tanio i wygodnie. 

Zdolności regeneracyjne z wiekiem maleją 
i trzeba az tak niezawodnej kuracji, jaką jest 
siła siarczano-słonych wód bu.ktch. 

Busko — Zdrój jest zdrojowiskiem niewiel-
kicm. Nie posiadając kolei, ma duży brak w ko
nieczności przejazdu autobusowego z Kselc do 
Zdroju, lecz brak ten niknie wobec wysokich 
wartości kuracji. Sam zakład je«t dobrze urzą
dzony; posiada obszerny i wzorowo utrzymamy 
przepiękny park, pierwszorzędnie urządzone 
walie i pensjonaty: przy wiejskim charakterze 
kurortu daje chorym polny odpoczynek od ha
łaśliwego i nerwowego życia miejskiego. 

Dziś, kiedy Dyrekcja Zakładu obniżyła 
koszt kuracji, szczególnie w początkach i końcu 
sezonu, należy jechać do Buska, bo on dopraw-
dy wraz z kuracją stał się. już tańszym jak na-
< ZE podmiiejskic letniska. 

misarza w sprawie upadłości firmy 
„Bechtold i Seiler", farbiarnia i tryko-
ciarnia w Łodzi, przy ul. 6-go Sierpnia 
nr. 65, sąd mianował sędzią komisarzem 
sędziego handlowego, Dawida Fabry
kanta. 

* * 
Na zebraniu wierzycieli w dniu 29-go 

marca 1933 r. w sprawie upadłości Jul-
jusza-Leopolda Omencettera, prowadzą
cego piekarnię w Łodzi, przy ul. Roki-
cińskiej 67, w przedmiocie wyboru kan
dydatów na syndyków, największą ilość 
głosów otrzymał wierzyciel, Zygmunt 
Frytz, wobec czego w dniu onegdajszym 
sąd mianował go syndykiem tymczaso
wym tejże upadłości. 

Sporządzony przez kuratora bilans 
na dzień 21 marca 1933 zamyka się su
mą 103.330.50 zł., przyczem niedobór wy 
nosi 34.365.50 zł. 

21 wywrotowców przed sądem w Łucku 
1 9 k o m u n i s t ó w s k a z a n o n a k a r y d ł u g o l e t n i e g o w i ę z i e n i a 

Łuck, 8 kwietnia 
Przed trybunałem Sądu Okręgowego 

w Łucku toczył się proces przeciw 21 
członkom Komunistycznej Partji Ukrainy 
Zachodniej, pochodzącym z pow. kowel-
skiego, gmin Hołoby. Powursko i okoli
cy, 

Oskarżeni rozwijali działalność anty
państwową na tych terenach przez kol
portowanie bibuły komunistycznej odby
wanie tajnych posiedzeń, a niektórzy 
wspłdziałali jesienią ubj r. z banda
mi dywersyjtiemi, które grasowały na 
Polesiu wołyńskiem. 

der Troć, Filimon Klimowicz, Iłłarjon 
Denysiuk. Sergiej Miszczuk, Michał 
Korsak. 

Po 4 lata więzienia — Prokop Peńy-
siuk, Sergiej Romaniuk, po 2 lata — Za-
char Muzyczuk, Włodzimierz Hołotiuk, 
Iwan Kapral, Grzegorz Poliszczuk, Par« 
firij Bielecki, Semen Jabłoński, Filip Zu 
ra, Fidor Muzyczuk i Anastazij Gawry-
lewskij: na na karę 3 lat skazani zosta
li Mojsiej Chimincznik i Sergiej Roma
niuk, zaś Michał Kużmin i Maciuk Fio
dor zostali uniewinnieni. 

Oskarżonych bronili adwokaci: Sta-
Łucka. W wyniku 2-dniowej rozprawy sąd 1 rosolski ze Lwowa. Neyman 

wyniósł wyrok, mocą którego na karę 5 Zudra i Podhirski z Kowla, 
lat więzienia skazani zostali Aleksan- ' 

Syndyk tymczasowy w sprawie upa
dłości „Fabryka wódek i likierów „Al
bin", złożył sądowi protokół zebrania 
wierzycieli z postawieniem poszczegól
nych wierzycieli w stan opóźnienia i 
wnosił o wyznaczenie dwutygodniowego 
dodatkowego terminu sprawdzania wie
rzytelności. 

Sąd uwzględniwszy całkowicie, 
wyższy wniosek, 

po-

Długoletni fachowiec apretury kupt, 
wydzierżawi lub przystąpi jako wspól
nik do wykończami, farbiarni i bielni-
ka. Oferty sub „Wykończalnia'* 

20-2 

Tomaszów Mazowiecki 
ECHA DEMONSTRACJI W DNIU 

15 MARCA. 
Jak już donosiliśmy, po wiecu, zor

ganizowanym w dniu 15-m marca r. b. 
przez komitet strejkowy w gmachu ;a-
brycznym przy ul. Jeziornej 20. .w celu 
złożenia sprawozdania z konferencji, 
odbytej w Warszawie z przemysłow
cami, — włókniarze uformowali po
chód i usiłowali dostać się przed objek-
ty fabryczne firmy .Landsberg, która 
wówczas znajdowała się jeszcze w peł
nym ruchu, celem zmuszenia robotni
ków do opuszczenia warsztatów pra
cy. 

Jako wiadomo, demonstrantom za
grodził drogę na ulicy Tkackiej kordon 
policji, który udaremnił ich zamiary. 

W związku z tern pociągnięci zosta
li do odpowiedzialności w drodze admi
nistracyjnej, jako współwinni tego wy
stąpienia — prezes miejscowego P.P.S., 
dr. Bogusław Kon, sekretarz związku 
zawodowego klasowego, p. Paweł Kar-
cher oraz r. Stanisław Zakrzewski. 

ŚWIĘCONE DLA NAJBIEDNIEJ* 
SZYCH. 

Z inicjatywy prezesa oddziału Pol
skiego Czerwonego Krzyża w Toma
szowie, d-ra Szyszkowskicgo, urządzo
ne będzie w Wielki Piątek, dnia 14 bm. 
„Święcone" dla najbiedniejszych nasze
go miasta. W związku z tern powołano 
specjalny komitet, którego zadaniem 
jest zebranie niezbędnych na ten cel 
funduszów. Członkowie komitetu od
wiedzają wszystkie domy i przyjmują 
nawet najdrobniejsze datki pieniężne. 

Rozdawnictwo produktów nastąpi w 
gmachu ratusza. 

LIKWIDACJA STREJKU RZEŹNI. 
KÓW. 

Strejk rzeźników tomaszowskich zo
stał już zlikwidowany. Zatarg ten za
łatwiono poniekąd kompromisowo, bo
wiem komisja cennikowa wraz z magi
stratem za wyraźną zgodą urzędu wo
jewódzkiego podwyższyła i to nieznacz 
nie ceny na niektóre tylko wyroby ma
sarskie. 

Rzeźnicy warunki te akceptowali i 
przystąpili już do uboju bydła w rzeźni 
miejskiej. 

Niema Polski 
bez Pomorzai 
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Wielką radość świąteczną 
s p r a w i Pani w y b o r n y m tortem i ciastkami wsze lk iego rodzaju, zdobiącemi świecone . J u ż samo pieczenie spra' 

w i a przyjemność, p o n i e w a ż niezawodna Siła » • gwarantuje, że w s z y s t k o uda 
PQdna Dra Oetkera proszku po pieczenia (£fd^4^Wm\^d^'^ S l ? znakomicie. N a l e ż y z w a 

żać jednak na znak ochronny , . Jasna g ł o w a " i na nazwę „Oetker", które gwarantują 
znakomitą, a p o w s z e c h n i e uznaną jakość. 

K T O » « • • • » P L E C G E . I E N O S A G C G ^ « L A E O . 

Wyroby Oetkera sij do nabycia w właściwych składach. Żądać należy tamie również ulubionych recept Oetker*. W raxie wyczerpania wysyła je franco za nadesłaniem 40 groszy w maczkach D ( r . AUM$**»BSi Oe.keT, OltWO. 

Zuchwały napad w sądzie 
Pod groźbą teroru usiłował wymusić pieniądze na wódkę 

Tomaszów, 8 kwietnia. 
Onegdaj sąd grodzki rozpatrywał 

sprawę niejakiego Hieronima Kujdy, 0 -
skarżonego o kradzież wozu na szkodę 
Bolesława Jakubczaka (ul. Władysław-
ska 27). 

Po ogłoszeniu wyroku, skazującego 
Kujdę na 6 miesięcy więzienia, podszedł 
w poczekalni sądu do Jakubczaka zna
ny na tutejszym terenie awanturnik, 
Andrzej Pawełkiewicz, który z niezna
nych przyczyn zadał mu kilka silnych 
uderzeń pięścią w pierś. 

P o d groźbą powtórzenia razów Pa
wełkiewicz usiłował wymusił od Jakub 
czaka tytułem wykupnego pieniądze na 
wódkę dla siebie i kolegów, którzy oto-
cz»yli swą ofiarę, gotowi na każde ski

nienie swego przywódcy urządzić 
krwawa masakrę. 

Jakubczak, aczkolwiek orjentowal 
się w groźnej dla siebie sytuacji, wręcz 
odmówił żądaniom napastników, za co 
otrzymał znowu kilka uderzeń. 

Zaalarmowana policja o tak śmia
łym akcie teroru i to w gmachu spra
wiedliwości, ujęła zaraz Pawclkiewi-
cza, którego na polecenie sądu natych
miast osadzono w areszcie. Współu
czestników bójki narazie nie ujęto. 

Pawełkiewicz odpowiadać będzie za 
usiłowanie wymuszania pieniędzy pod 
groźbą pobicia oraz znieważenie sądu 
przez wszczęcie awantury w gmachu 
sądowym. 

eludzki gajowy, który zabił bezrobotni 
skazany na 3 lata więzienia przez sąd apelacyjn]]^" 1 

ROWERY 
f r a n c u s k i e w s z y s t k i c h t y p ó w , c a ł k o w i c i e 

w y k o n a n e p r z e z f a b r y k ę , w y s p r z e d ą j e p o 

15—5 — b . n i s k i c h c e n a c h . — 

N I F Z R Ó W N A N E J JAKOŚCI 

CZEKOLADKI i CUKRY W WIELKIM WYBORZE 
POLECA N A N A D C H O D Z Ą C E ŚWIĘTA WIELKANOCNE 

„ARKADIA" 
Do akt Nr. 2049 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Łodzi 
•ul. Gdańska 38, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 19 kwiet
nia 1933 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego Nr. 145, odbędzie ] 
się sprzedaż z przetargu publicznegc 
ruchomości, należących do Ewalda La-
gora i składających sic z mebli, oszaco 
wanycli na sumę zł. 450, 

Łódź, dnia 31 marca 1933 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 2151 1932 R T " 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, r e w i r u 2-go, zamieszkały w Łodzi 
ul. Gdańska 38, na zasadzie art. 1030 
U. R, C. ogłasza, że w dniu 19 kwiet
nia 1933 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego 153, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do Karola Chą
dzyńskiego i składających się z maszy 
ny do wyrobu wód gazowych, oszaco
wane! na sumę zł. 600. 

Łódź, dnia 30 marca 1933 R. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 2190 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, T e w i r u 2-go, zamieszkały w Łodzi 
ul. Gdańska 38. na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 19 kwiet
nia 1933 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Głównej Nr. 8, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru-
cliomości, należących do Heleny i Fer
dynanda małż. Pctzold I składających 
się z 200 swetrów damskich, oszacowa 
nych na sunie zł. 1.100. 

Łódź, dnia 31 marca 1933 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ, 

ŚWIĘTA WIELKANOCNE 
W KOLUMNIE 

dobrze spędzisz w 

Pensjonacie Besserowel 
Budynek skanalizowany i komfortowo 
urządzony, kuchnia rytualna i smacz
na. Zanńwlenia przyjmuje BESSER, 
PIOTRKOWSKA 82 lub na mieiscu 

Kolumna telefon 4. 
30-2 

I 
i 

fabryka cukrów i czekolady 
Sprzedaż detal iczna 
p o c e n a c h f a b r y c z n y c h 

we filiach: Piotrkowska 35 
Piotrkowska 74 S 
Piotrkowska 1Z1 
Przejazd 2 
Zgierska 8 
Ogrodowa 13 

Tomaszów. Q kwietnia. 
Wczoraj na wokandzie sądu apela

cyjnego w Warszawie odbywała się 
sprawa Józefa Sojty, gajowego lasów 
hr. Ostrowskiego, zabójcy bezrobotne
go 25-letniego Stanisława Janowskiego 
(ul. Karpaty 79). 

Morderstwo to, które zaprowadziło 
nieludzkiego gajowego na ławę oskar
żonych, odbyło się w następujących 
okolicznościach: 

W chwili, gdy Janowski zajęty był 
w lesie rąbaniem drzewa, zjawił się 
Sojta. Janowski na jego widok rzucił się 
do ucieczki, a wówczas gajowy posz
czuł go psem. Janowski w obronie wła 
snej uderzył psa siekierą — w tym mo
mencie padł strzał i Janowski runął na 

ziemię, odnosząc ranę w lewe pi^jrf 
woreczek żółciowy. 

Po dokonaniu tego czynu Sojfl 
zostawił ofiarę w lesie, sam zaś 
się do swych władz zwierzcl 
gdzie złożył zameldowanie o wyp' 
a dopiero po trzech godzinach i 
się do komisariatu. Po przybyciu 
na miejsce zastano Janowskiego 
gonji. Ranny po drodze do szpital 
powodu upływu krwi wyzionął d'^ 

W dniu 11 stycznia r. b. sąd ok' 
wy w Piotrkowie skazał Sojtę na 3 
więzienia. Od wyroku tego SojM 
wołał się do sądu apelacyjnego w 
szawie, który na wczorajszej roi 
wie wyrok I instancji zatwierdź 
całej rozciągłości. 

QŜ  

Aresztowany przemysłowiec tomaszowsf « 

Onegdaj donosiliśmy o aresztowaniu 
przemysłowca tomaszowskiego, p. M. 
dzierżawiącego warsztaty w fabryce 
firmy Dawid Bornstein, oskarżonego o 
kradzież 16 sztuk towaru, wartości 8 
tysięcy złotych, na szkodę tej firmy. 

Ponieważ ' zebrane dotychczas do
wody silnie obciążają oskarżonego, po-

oddany do dyspozycji s ę d z i e g o ś l edczego 
Tomaszów, 8 kwietnia. ]licja przesłała go do dyspozycji s c f p | | 

go śledczego, celem zastosowania 
ka zapobiegawczego. Sędzia śleiE 
zażądał gwarancji wzgl. zabezpttB| \ 
nia hipotecznego w wysokości | 
złotych. Sprawa przekazana m 
sędziemu śledczemu w Piotrkowice.^ _ 
ry poprowadzi dalsze dochodzenia 

Niniejszem podaję do wiadomości, że pu
bliczna sprzedaż nieruchomości należących do 
masy upadłości Akc. Tow. Przem. Juljusza 
Heinzel w Łodzi, odbędzie się w następują
cych terminach: 
parcela Nr. 3 — Piotrkowska Nr. 104. — par-

22 MAJA 1933 ROKU 
cela Nr. 4 — Piotrkowska Nr. 104a (pomiędzy 
104 i 106). 

26 MAJA 1933 ROKU 
parcela Nr. 1 domów familijnych róg Przejazd 
1 Kilińskiego, parcela Nr. 2 domów familijnych 
Przejazd Nr. 23-25, parcela Nr. 3 domów fa
milijnych róg Przejazd i Dowborczyków. 

31 MAJA 1933 ROKU 
posesja Farbiarni, przy ul. Piotrkowskiej, 

Brzeżnej i Sienkiewicza. 
Sprzedaż odbędzie się w sali posiedzeń 

Sądu Okręgowego w Łodzi, przy Placu Dą
browskiego Nr. 5 — od godz. 10-ej.— 

Bliższych informacji udziela się codziennie 
w biurze masy przy ul. Piotrkowskiej Nr. 104. 

SYNDYK OSTATECZNY 
npadloścl Akc. Tow.. Przem. 

JULJUSZA HEINZEL W ŁODZI 
(—) J. B. LANGE 

5o—3 Adwokat. 

DYREKCJA KOLEI 

Elektrycznej Łódzkiej 
Sp. Akc. 8 0 - 3 

zawiadamia niniejszem p. p. Akcjonarjuszów, 
że z dniem 18-ym kwietnia 1933 r. wydawane 
będą p.p. Akcjonariuszom bilety bezpłatne na 
przejazd tramwajami na nowy okres od 1-go 
maja 1933 r. do 30 kwietnia 1934 r. 

Wydawnictwo biletów odbywać się będzie 
w biurze Zarządu przy ul. Tramwajowej Nr. 6 
w godzinach od 8 do 12 i pól i od 15 do 17 
(w soboty od 8 do 12 i pół) za okazaniem ory
ginalnych akcyj lub kwitów depozytowych, 
przyczem na każde 50 akcyj wydany będzie 
1 bilet. 

Bilety, wydane na okres bieżący a znaj
dujące się w posiadaniu p.p. Akcjonarjuszów, 
po dniu 30 kwietnia r. b. będą nieważne. 

H H H H H H H H l ^ S H S S H H i g i S P 
| Poszukiwane okrągłe 1 
| maszyny trykociarskie [| 
j=|j (Rundwirkmaschinen) 26-fein 24 lub 26 4-mail- [0 

1 

DLA PANA wprost z sieni ele.?>L2r!; 
umeblowany pokój do oddania. 
skiego 44. mieszk. 46, -ffiflii 
SKLEP galanteryjny z urządź' klej 
nadający się na każdy interes dr P.co|, 
dzierżawienia. Główna 49. j ubw, 
3 POKOJE, kuchnia, łazienka, w! r, 
ka, 2 pokoje, kuchnia, stary dom. 
koje I piętro front słoneczne odp' or 

dnie na gabinet i poczekalnię y 
sklep z mieszkaniem zaraz do * 

ia. Al. Kościuszki 41, dozorca.^ N; 
POKÓJ elegancko umeblowany 1 L, ^ 

rępującem wejściem, niedrogo o'-"."' 
(irahowa 26, m. 3. > kQfiC 
JEDEN lub dwa umeblowane P' N 
do wynajęcia, ul. Nawrot Nr. 34. ' 1 

esowe. — Oferty sub. „G" do biura ogłoszeń [CT 
Fuchsa w Łodzi, Piotrkowska 50. 35—3 ^ 

E 
A U T O 

4-o osobowe marki „Dodge" na chodzie 
okazyjnie do sprzedania. 

Obejrzeć można Gdańska 89. Prócz tego do 
oddania 2 i pól tonowy „Morris", którego obel 
rzeć można Limanowskiego 156. 

IPOKÓJ z kuchnią, całkowicie urządzo 

Lokale ne do wynajęcia. Wiadomość 
jskiego 18, m. 27. 

Żerom-

1—2 POKOJE z kuchnią 'w czystym; 
POSZUKIWANE 5 - 6 pokojowe miesz-lgOT poszukiwane. Oferty do Repu-
kanie z kuchnią i wszelkiemi w y g u i a - l l ) l l k l ' } f ) d -Wygody' . 31 
mi w ładnej willi z ogrodem. Zgłoszę- SŁONECZNY pokój umeblowany od 
nia telefon 145-25, wieczorem 100o0v.aiaz do wynajęcia, Żeromskiego 11, 

9.n. l l , tel. 155-21. 

FRONTOWY pokój umeblowany, nic-
krępującem wejściem, odnajmę. 
Sierpnia 32, m. 5. tclef. 149-05. 

6-go 

POKÓJ słoneczny umeblowany dla je 
dnej lub 2 osób. Piotrkowska 36, m. S, 
front 2 p. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontowe 
UMEBLOWANE lub pojedynczo, nickrępu-
jące z wygodami. Andrzeja 48, m. 11. 

DO WYNAJĘCIA 2 mieszkania Pfl 
i pierwsze piętro, słoneczne. H • 
trzy pokoje, kuchnia, kąpielowy. ł « r 
elektryczność, wszelkie wygody. \ 
gol, Nowosenatorska 44. 
LOKAL handlowy, frontowy n«f 
miast do wynajęcia. Narutowicz' 
tel. 101-34. „ 
DWA POKOJE ładnie umeblować 
centrum, nadające się dla lekarz* 
adwokata, z używalnością tel. do 
najęcia. Wiadomość telef 215-0' 
3 -5-e i . 4 
NAUCZYCIELKA - izraelitka pos* 
je skromnego pokoju w spokojnyfljL 
mu. Pożądany telefon. Ulice: N a\l 
wicza, Cegielniana, najbliższe P r , | 
nice. Oferty sub „Niedrogo". 
CENTRUM. Pokój umeblowany 
dzielnem niekrępującem wejście'*1, 
oddania. Piotrkowska 62, front 
m. 8. 

Dentystyczny Gąbin 
Całkowicie urządzony przy lecj1 

Piotrkowska 45 DO WYNAJĘCIA 
godz. popołudniowe (3—8). WiadoW 

Lecznica" przy ul. Piotrkowskie' 
tel. 147-44. 

0V 

„Szwaczka 
potrzebna, ul. Stanis ław^ 
20—2 u portjera. 

3 HOlfiOfe 
z kuchnią, słoneczne z wszćlkierni 
Kodami calk wyremontowane » a t ) 

miast DO WYNAJĘCIA. 
Zielona 44, dozorca wskaże, 

, 'y. 

1 
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HTęsYJHiCH Ü r e ^ S Ï Ë k J. I . „ m i b - R E K " 
PiOtrkOWSka 25 P o l e c a w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 

I I ^ X ^ I I I N r ę k a w i c z k i skórkowe p o c e n a c h 
l ub Śródmiejska 3 f a b r y c z n y c h . 
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25 H » Ń Ł S I 9 « f s t a r e g o 25 
Niękowy Kino-Teatr Czarująca operetka filmowa w wersji francuskiej produkcji 1932/33 r. 
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SZTUKA** B̂ t! 3̂̂ 1 B D C ^ i P ^ . %J tU ^ 
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arnika 16 róg Gdańskiej 
Hf te l . 1 8 4 - 6 6 . 
nff^S I DNI NASTĘPNYCH! 

w rolach głównych: LILJANA HARVEY 
OLGA CZECHOWA l 
HENRY GARAT. 

Następny program: „KOMENDA SERC". 

N A D P R O G R A M ? ? ? 
40-10 

K i n o - T e a t r 

sedwiośnie" 
o 

Z dna nędzy w wir zabaw i użycia. Oto koleje losów dwu rozbitków życiowych w filmie p. t. 

o 

« 4 g-

Ul 'g 
•N * 

RAJ UKRADZ IONY" 
Role główne odtwarzają znani z filmu „Człowiek, którego zabiłem 1' NANCY CARROLL I PHILIPS HOLMES. 
Następny program: „ROMEO 1 JULCI A*', obsada: Zula Pogorzelska, Konrad Tom, Adlolf Dymsza, Siclnnski I In. — Ceny miejsc: — 

I m. 1.09, II m. 90 gr., III m 50 gr Kupony ulgowe po 70 gr. Początek seansów o godz 4 wiecz. w niedziele o godz. 2. 
8 i 9 kwietnia wyświetlany będzie Ponmck dla młodzieży. Ccnv miejsc po 20 gr. 40-10 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
C h o r o b y s k ó r y i w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przeć władze Państwowe zatw. 

Dr.iDBl b̂ winsonoweź 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86. 

tel. 143-63. od 10 r. do 8 wiecz. 
Ch lrurg ja k o s m e t y c z n a 

z y l k<, o d m r o ż e n i a . 30—2 
U S U W A N I E O W Ł O S I E N I A . 

Vsiq.ce naszych u c z e n i e | 
fejg już zapewniony JbVt! f 

4 a ^nana w Polsce nauczycielka królu I szycia 
l^b la towa . naucza już od 1902 r.. sprowadziła 

sity z Paryża. Teraz nauka odbywa sle 
•i»,u* systemu najwyższej Akademii Pary-
i'* whaydon", największej szkolv w Paryżu 
'i0** Modernę de coupe de Parts", szkoły 

^encjonowanej przez magistrat Paryża. 

i,| tl^t)rócz nauki kroju odbywa sle nauka mo-
[»jD°*anla na materiałach według patronów. 

ł . , 0 v v adzonych z najsłynniejszych domów mo-
«0 *vch w Paryżu, tak: Patou. Potin. 
ij'Janka trwa 3 miesiące I kosztuje TYLKO 
H,.'L. Każda uczenica ma prawo uszyć kilka 
;0.n'- Za gruntowne nauczanie gwarancja. 

C z acym świadectwa. 
N a 'auczam również blellżniarstwa. 

P . G R Y N B L A T , 
e m s k i e g o 9 m . 3 5 , f r . o f l e . I p i ę t r o , 

t e l . 2 3 1 - 0 3 . 

ZAWIADOMIENIE. 
'niejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz.. 

l v Klijontolę, że zaopatrzyłem skład mój 
p i ę t a Wielkanocne w większą ilość — 

(siego szmalcu, 
^' e rWszorzędną dobroć którego przyjmuje 

•1^ gwarancję, gdyż nie zawiera żadnych 
£ składników ani domieszek, 
sprzedaż w hurcie i detalu po niskiej cenie 

Z poważaniem 
Bar „A LA F O U R C H E T T E ' 

P i o t r k o w s k a 6 2 . T e l . 1 8 3 - 6 4 
włafc* H c R M A N B E R N H E I M . 

A 

i 

LAMP ELEKTRYCZNYCH 
nowoczesnych modeli 

Po cenach ba rdzo n i sk ich 

FABRYKA LAMP . 

M. Burakowski 
P i o t r o w s k a 3 7 . tel. 121-25. 

6l>tom Elektrowni na sploty ratami miesięcznemu 

LECZNICA 

choröb oczu 
z e s t a ł e m l r ó ż k a m i 

s s s H s W s n n B H H i ^ B 

N S T Y T U T de B E A U T E 
SZKOLĄ KOSMETYCZNA 

zaloż. 1924 r. i zatw przez Wl. Pań
stwowe 

ANNA RYDEL 
PIOTRKOWSKA III. tel. 163-77 
ŚRÓDMIEJSKA 16. lei. 169-92. 

Racjonalna kosmetyka. Radykalne usu 
wanie szpecących włosów. 

Poradnia oraz indywidualne stosowa
nie hyg.-kosm. preparatów „IBAR". 

Przyjmuje od 10 rano — 8 wiecz. 
Cenv kryzysowe. 

al. Piotrkowska 90, teł. 221-72. 
1'rzyimuie się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje 

etc) , a także chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4—7'/> 50-2 

Dr. HELLER 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p f e l o w e 
p r z e p r o w a d z i ł sle. n a ul . 

fraugui ia 8 Telefon 179-89 
przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 ppol 

niedz. i święta od U do 2 po pot. 

I Ł H l 
CHOROBY DZIECI 

PRZEPROWADZIŁ SIE I MIE
SZKA OBECNIE PRZY 

I I I . 
Nr. tel. 228-82. 50-2 

DR. MED. 

L. NITECKI 
spec. c h o r ó b skórnych wene 
RYCZNYCH I MOCZOPtClOWYCH 
NAWROT 3 2 . r e i . 213.18 
Przyjmuje do 9 rano l od 4 — 8 
wieczór, w niedz, I Święta od 9—12| 

Dr. MED. 

N . Glazer 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

przeprowadził sic na ul. 

Zachodnia 64, tel. 185-49 
przyjmuje od 12—2 I od 7—8.30 wlecz 
w niedziele i święta od 10—12 wpoi 

3 0 -

P i e l ę g n i a r k a 
rutynowana przvjmuje dvzurv I rob 

isirzykl uiiiieietnie Cen\ przystępne 
Telefon 230-79 20 

I I 

F A B R Y K A L I S T E W DO R A M 

Z. Zagańczyk 
Oprawa obrazów 
1 ramy do lirunek 

Ł ó d ź u l . A n n y Ne 9r11 
telefon 231-01. 

— C e n y f a b r y c z n e . — 

AK MAtO KOSZTUJE 
AK DUZO DAJE 

;r>dn gospodarna Pani powinna dbać 
o wygląd podłogi w swojem miesz
kaniu. Lśniąca podłoga świadcisy. że 
Pałil domu dba nie tylko o elegancje, 

ale i o hygiene. 
Zaprawa do podłóg „Jaśniej Słorlca*' 

farbuje .-momentalnie białe podłogi namahoń lub drzecłr' 

DR. MED. 

Z. Datyner 
UROLOG 

mieszka obecnie 
Z A C H O D N I A 59a 

tel. 148-95. 
przyjmuje od 2—3 i od 6—8 wiecz. 

Pud, 0,30 — 0,60 — 1.00 1 2,00 zł. 

KREM 
L0VANA 

dla pań znakomity 
podkład pod puder 

3 0 - 3 

D r . m e d . 

M . F e l d m a n 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 
Zawadzka 10. Tel. 155-77 

przyjmuje 9—12 i od 3—6 po poł. 

0*m n;* m • m Off ta 
^ u m\ i s m 

igrubioto. jkore i brodawki 
usuwa bez bàlu I bez> 
powrotnie znony od Vi wieku 

K L A W I O L 
FABBVKA CHFM.-FARMACEUTYCZNA 

„AP. K O W A L S K I " , WAOSZAWA 

DOKTÓR 40 2 

H. Wołkowyski 
C e g i e l n i a n a Nu 4 

telclon 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c l o u / y c h i s k ó r n y c h 
PRZY.IMll.JE OD GODZ. 8 - 2 . 5 - 9 
W NIEDZIELE i SWIETA OD GO-

DŻINY 9 - 1 . 

tel. 128-97. 

Druciane ogrodzenia, 
plecionki I tkaniny po 
bardzo zredukowanych 
cenach poleca firma 

R u d o l f J u n g , Łódź, 
W ó l c z a ń s k a 161, 

Rok założenia 1894 

DOKTÓR 

UUagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 181 -83 . 

POWRÓCIŁ 
CHOROBY SKORNL. WENERYCZNE 

i MOCZOIM ClOWE. 
Gabinet Rountgcno • leczniczy. 

'Przyjmuje od B.jn lii r.. I do 2 i pól 
I ' od 6 do 8 i pól wiecz W niedzielę 

I święta ud I 0 - L 

Pierwszorzędna Pracownia Jubilerska 
A . W a z a 

N a r u t o w i c z a 1, I piętro, front. 
przerabiam stara biżuterie na najnow
sze modele paryskie po cenach niskich. 
Uwaga. Dla wygody Sz. Klijenteli do
kładne szacowanie biżuterii bezpłatnie. 
30-3 

P n n u n n i i i o l n p u i n n v f a ! 1 < f t »CHRONOMETRE" LEny rBwBiaCyjlIGoddz. Łódz, Piotrkowska 116. 
Oryginalne szwajcarskie wyr. co do minuty 
z wiecz. szkłem z 5-letnią gwarancją zł. 
3-95, 4.95, 7.95, 12. 15, na rękę od zł. 6.95, 
8, 12, 15, 18. Złote damskie od zł. 22, 29 
Papierośnice srebrne od 19 zł. Dewizki 
duolowe od zł. 1, budziki od zł. 6.95 oraz 
Cyma, Omega, Zen th. Reperacje na miej
scu. Do każdego zegarka bezpłatnie de
wizkę 

Podaje sic do wiadomości P. T. członków, 
że w sobotę, dnia 15 kwietnia 1933 r. o godz. 
16-ej w lokalu własnem przy ul. Sienkiewicza 
3/5 odbędzie sie 

DOROCZNE OGÓLNE ZEBRANIE. 
W razie nieprzybycia wymaganej przez statut 
ilości zgromadzonych, zebranie odbędzie się 
tegoż samego dnia o godz. 17-ej i będzie pra
womocne niezależnie od ilości przybyłych 
członków rzeczywistych. Zebranie przedwy
borcze odbędzie się w czwartek, dnia 13 b.m. 
o godz. 19-ej. 

ZARZĄD STOWARZYSZENIA KOMIWOIA-
3 o - 3 2ERÓW Ł. O. H. P. 

http://PRZY.IMll.JE
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_ _ _ _ _ IMFL^W n i e b i e s k i e 

lo-oNADESZUf: UltJE f a r b o w a n e 

n i e b i e s k i e 2 6 0 . -
o w a n Ł 
o r a s r ó ż n e n o w o ś c i f u t r z a n e n a p r z y b r a n i 

" " 4 5 . — Ł ó d ź , K i l i ń s k i e g o 1 3 4 . T e l . i , 
z y b r a n l e . " Dojazd tramwajami: 4, 6, 10 i »89 

Pośpieszna pomoc Krawiecko-Szewcka P. L „ W I O U U H T e i . 2 4 7 9 4 

C Z Y N N E ODDZIAŁY: KRAWIECK I ( o d ś w i e ż a n i e ) , CHEM ICZNY. S Z E W C K I oraz PRALNIA. — Ceny kryzysowe] 

PIERWSZA w ŁODZI 
» » » » » » PRACOWNIA BLUZEK i PYJAM 

Henryki R O Z E W T A L O p 
K i l i ń s k i e g o 1 2 7 , t e l . 1 0 7 - 4 5 

poleca na sezon wiosenny i letni o s t a t n i e "I 
plerwsz. domów paryskich i wledeńskioł 

Dr. MED. 

U . LEWITTTR 
AKUSZER - GINEKOLOG 
przeprowadził się na ul. 

Sienkiewicza 6 
Teleion 137-25 

przyjmuje od godz. 7—9 wlecz. 
30~2| 

Dr. 30—2 

W. BALICKA 
ul. P iotrkowska 200 

róg Pustej 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne 1 weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od 1 do 3 1 od 7 do 8-e] 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby skórne I we 

neryczne 

NAWROT 7, tel. 128-07 
Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do 7-e| 

Dr. MED. 

Al. Kopeiowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór, 

D o k t ó r 

H. S z u m a c M r 
Choroby skórne 

I weneryczne 
Piotrkowska 56, TEL . 1 4 8 - 6 2 
Przyjmuje od 1 1 póI-4; od 6—9 wlecz, 

w niedziele 1 święta od 10—1-ei. 

L E C Z N I C A Z Ę B Ó W 
L e k . D e n t . H. P R U S S 

P i o t r k o w s k a 1 4 5 
C e n y z n a c z n i e z n i ż o n e . 

B E Z P Ł A T N E P O R A D Y 

D r . m e d . 2—30' 

H . L U B I C Z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h I m o c z o p t c i o w y c h 
Cegielniana JMs 7 

teleion 141-32 
Przyjmule od g 8—10 12—2, 5—8 w 

niedziele i święta od 9—11 

Dr. med. 

H. Klaczkowa 
położnictwo i choroby kobiece 

Plofrttowtka 99« 
tel. 213-66 

przyjmuje codziennie od 10—12 
i 5—8 wiecz. 

Dr. med. 

S0MMER 
Ul. 6-go Sierpnia 1, 

teleion 220-26. 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I k o b i e c e . 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

Lecznica okulistyczna 
z s ta temi łóżkami 

Dr. m e d . 

6. Krausza 
P i o t r k o w s k a 8 6 , tel. 2 0 4 - 7 4 

godz. prz .9. 3 0 — 7 w. 

Ol. Dorota L E W Y 
C H O R O B Y PŁUC 

( R o e n t g e n ) 

Piotrkowska 124 
przyjmuje od 6 — 7 . 

»I.D. 
choroby skórne, weneryczne, włosów 
moczopłclowe, kosmetyka lekarska. 

Łódź, Zamenhofa 6 
przyjmie od godz. 9—10 rano \ od 
6—8 wlecz., w niedziele od 11—12. 

Lecznica 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

dla przychodzących chorych 
przy ulicy 

Zachoditlttl 29 
przyjmuje chorych we wszyst

kich specjalnościach 

P o r a d a zł. 4.— 
DOCEMTJDr. M e d . 

Adolf Falkowski 
D y r e k t o r „ K o c h a n ó w k i " 

CHOIOBY NERWOWE I PSYCHICZNE 
przyjmuje ul. P i o t r k o w s k a 6 4 , 
m. i, w poniedziałki, środy, piątki 
od g. 4 do 6-ej Tel. lo2—62 

LABORATORJUM 
Analiz Lekarskich 

Dr. Med. 

Tadeusza Fuchsa 
zostało przeniesione na 

ul. Z ie loną 3 
fr. I p., tel. 131-91. 

Czynne przez cały dzień. 
30-2 

Of. 

Poszukuję 
2 niedużych 
pokoi z kuchnia) 
z wygodami, w śródmieściu, w przy
zwoitym, czystym domu, niewysoko,; 
bez odstępnego. 

Oferty sub „T. K." w adm. „Repu
bliki''. 40-21 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieszka obecnie 

Cttufttliflana 50 
(vis a vis Teatru Miejskiego) 

Telefon 102-02 

S 9 9 

P R A C O W N I A S U K I E N 

I r e n a i Ró 
Piotrkowska 51, tel. 236-41 

tii 5 

E 

J p o l e c a n a j n o w s z e m o d e l e p ierwszorzędnych d o m ó w l 

a 4o—4 paryskich 
3BnBOBBBBBBBflBBBBlB3SlBBBBaiBBBBBBBBI3BBBABBlflUia4IB9BBB* 
ZARZĄD CENTRALNEGO STOWARZYSZENIA KUPCÓW l PRZEMYSŁÓW 
CÓW WO.IEW. ŁÓDZKIEGO (ul. Piotrkowska 10). 
podaje do wiadomości pp. Członków, że w myśl § 27 Statutu Stowarzysze
nia w niedzielę dnia 23 kwietnia 1933 r. o godz. 4-ej pp. w pierwszym ter
minie w lokalu Stowarzyszenia (ul. Piotrkowska 10) odbędzie się 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie zebrania. 
2) Wybór przewodniczącego. 
3) Odczytanie protokułu poprzedniego walnego zebrania. 
4) Odczytanie sprawozdania z działalności Stowarzyszenia za 1932 r. 
5) Odczytanie protokułu Komisji Rewizyjnej. 
6) Przedłożenie zamierzeń na rok 1933. 
7) Uchwalenie budżetu na rok 1933. 
8) Wybór Władz Stowarzyszenia. 
9) Wolne wnioski. 

UWAGI: 1) W razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków w piewszym 
terminie, Zebranie odbędzie sic tegoż dnia o godz. 6-ej pp. w 
drugim terminie bez względu na ilość obecnych członków (8 32 
Statutu). 

2) Wnioski, które mają być przedłożone Walnemu Zebraniu, należy 
zgłosić pisemnie na ręce Zarządu do dnia 19 kwietnia 1933 r. 
(§ 29 Statutu). 

60-4 ZARZĄD. 

GABINET FIZYKALNEJ Tl ¡ R 
Pogotowia Nocnego przy RA' D , | e j 
Hacedek w Lodzi, ul. Ccgi^JTT-

Naświetlania po cenach uli JSlJ 
Lampa kwarcowa »¿ja! 
Diatermia » *EU 
Sollux , lielr 
Minimax > ̂  I 
Gabinet Jest czynny e« J»nl< 

prócz sobót od godz. 11—1 i S£ub 
wiecz. i jest pod stałym nadz

( X§\ 
dynujacego lekarza. ^ t t i n 

LIAZ 

ï INSTITUT POLYTECHNIQUE de PARIS £ 
Założony w roku 1920. tm 

• PIERWSZA WYŻSZA UCZELNIA TECHNICZNA, prowadząca G 
_ wykłady w JEŻYKU POLSKIM DROGA KORESPONDENCYJNA. S I 

H W wyniku studjów dostaje się następujące dyplomy Institut s a 
BJ Polytechnique w Paryżu: Inżyniera, pomocnika inżyniera, kreślarza, JJJ 
2 technika budowlanego i montera. 

Wydziały: ELEKTROTECHNICZNY. BUDOWLANY I ARCHI- mm 
BB TEKTONICZNY. Specjalne kursy dia absolwentów szkół technicz-
5 nych średnich i wyżej — średnich. 

Programy i informacje wysyła bezpłatnie: BIURO INFORMA- U J 

• CYJNE ..Institut Polytechnique na Polskę, WARSZAWA, SENA- 5 
. TORSKA 36, m. 23. albo INSTITUT POLYTECHNIQUE 53-ter. Bd • 

BB Souchct. PARIS 16-e. 48-4 w 

MSHPSISaaBHreaHBinillrgSSHEliHBffiES 
I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 0 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Me 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW d e n t y s t y c z n y 

LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. ŹADZ1EWICZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 

S K I E J N* 164, parter, Telefon Ni 127-83. 

Kaida chorobę wyleczysz 
jeżeli regularnie używać będziesz 

Z 1 O * A Dra BREYERA 
najskuteczniejsze w nast. chorobach! 

Nr. 1 — kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zl. 3.50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu,, zlej przemianie materjl „ „ 3.50 
Nr. 3 — żołądkowo - kiszkowych, wątrobowych, żółtaczce „ „ 3 , ~ 
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bezsenności, apatji do życia „ B 4.— 
Nr. 6 — błędnicy, długotrwałej niedokrwistości „ „ 5.50 
Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych „ .» 4 — 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — przeczyszczające „ „ 1.50 

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz
nych i drogeriach lub w wytwórni — POLHERBA, Kraków — Podgórze 
Skrytka Nr. 48. 

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak 
odzyskać zdrowie". 45—4 

KOWALSKI* 
B Ó L E G t O » 

PEU Vf.!' 
K|| 

I 
LEKARZ - DENTYSTA 

JuljuszOLSZANlEI 
chor. chirurgiczne. Jamy aAfa 

przeprowadzi! się j V j 
PIOTRKOWSKA 72, tel. 

(Grand-Hotel) 
przyjmuje od 11—1 i od 4 

30-2 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pif 

teléf. 121-23 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopeiouri 
wyjmuje codziennie od 9 do \ 

Gdańska 31 

I 
S'IL! 
hi 

M. 

tel. 232-55 
od 4-eJ do 7-eJ w lecznicy, Pij 

ska 294, tel. 122-89. , t 

30-2 

STARSZY FELCZER 

S. SuszKiewicz 
11 LISTOPADA 15 

Tel. 155-45, 
przyjmuje od 8-ej do 12-ei 

1 od 18 do 20. 
Wykonywa wszelkie zalecenia lekar
skie po cenach umiarkowanych, uspo
kaja bóle przy kam. żółciowych bez 
narkotyków, zawsze świeże pijawki. 

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO 
POŻYCZKOWE NA ZASTAW RUCHO 
MOŚCI SPÓŁKA AKCYJNA (ŁOM 
BARD) zawiadamia, że w dniu 24, 25, 
26 kwietnia 1933 r. i dni następnych 
od godziny 10-ej rano ODBYWAĆ SIE. 
BĘDZIE LICYTACJA przy ul. Zacho 
dnlel Nr. 31 w Łodzi, zastawów nle-| 
prolongowanych we właściwym termi-! 
nie. Numery zastawów podlegających 
licytacji ogłoszono będą w Kurjerze 
Łódzkim w dniu 13 kwietnia 1933 r. w 
numerze 103 i wywieszone w biurze. 

Zastawy niesprzedane na licytacji 
w pierwszym terminie sprzedane będą 
w drugim terminie, począwszy od dnia 
26 kwietnia 1933 r. 

Procenty należy wpłacać przed 
dniem 14 kwietnia 1933 r. gdyż po tym 
terminie zastawcy dopłacą koszta pro
bierni państwowej i& cechowanie prób! 
i za ogłoszenia. 

Nadeszły resztki najmodniejszych 
weln, materiałów na kapelusze dam
skie Żeromskiego 29, mleszk. 24. Te

lefon 113-18. 20-2 

GABINET CHIRURGICZNY 

Dr. Szrelbera 
został przeniesiony na ulicę 

Narutowicza 9 
telei. 122-95. 

Operacje, opatrunki, leczenie żyla
ków i t. d. 

Ceny lecznlcowe. 30-2 

SYNDYK TYMCZASOWY m'1., 
dlości Jana Kijaka podaje nWJŁ 
do wiadomości, że MA DO W ^ W 
ŻAWIENIA na sezon letni r. f 
.Wenecję'', znajdującą się * 

przy ul. Pabianickiej Nr. 43 ze K 
kieml urządzeniami (restauracjo 
ańca, teatrem letnim) oraz 'o',' 

owocowym, liczącym kilkaset 
owocowych. Rcflektanci winni 
oferty do dnia 20 kwietnia b. Ą 
celarji syndyka masy, Adwok* 
ana Brzezińskiego, przy ul. N*i 

w godz. od 4-ej do 7-eJ po pol. \ 
Syndyk tymczasowy ma". 

dlości JANA KIJAKA^ 
Adwokat STEFAN BRZtZ" 
Łódź, ul. NAWROT 2. tel-

i 

IL 

K 
V 

Do akt Nr. 1354 1^1 
OGŁOSZENIE j/i 

Komornik Sądu Grodzkiego f, 
dzi. rewiru 2-go, zamieszkały ' 
ul. Gdańska 38. na zasadzie a f' 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 20 
nia 1933 r. od godz. 10 rano * 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 2\h 

dzie się sprzedaż z przetargu Pf-1 
nego ruchomości, należących o0 
ma Brzezińskiego 1 składający 1^ 
mebli, oszacowanych na sunie* 

Łódź. dnia 30 marca 1933 r. A 
Komornik: F. HARASlM 0 ' 

4 
LOKALU 

na kolonje letnie w miejsco* 0 . 
sistej nad rzeką około 25 ™ 
dużą Jadalnią. . . 

Oferty z podaniem ceny sU"' 
lonje" do Adm. 



r o j 
el. 

10 

9.1V 1933 Str. 15 
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N a " " " 
^Wa „KOFBWOB" wina węgierskie , miody 

O
bwódki B*C|*ac3fi©we jak również cukry, cze-

i P a d y , makaroniki i t. d. po cenach znacznie 
p ż o n y c h po leca 

S k ł a d w i n I d e l i k a t e s ó w 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 63 . Tel. 112-35. 

0P*©»©©©©e«s©©s»»8©©«*©©»©©©©©©o©»©©ffl©©o©«(»«eco^ 5 
e rjf 

*M pracy, umiem dobrze samo-
T£! gotować, mogę wyjechać do 
r a t S a t u - Oferty do „Republiki'' pod 

B eil feislSM-- 9 

P o s a d y I 

ullfeUjE sie fryzjerki natych-
z! -Laseczna 20. V? 

*EBNA Panna do prowadzenia 
«jelnie interesu od zaraz, na 
c" warunkach z calodzlennem 

co^nlern z kaucja zl. 300. Oferty 
1 i SŁublicc" pod .,300". 

a d 4 l 0 W l bezrobotni Izraelici (tkl) 
Annego zarobku selosić sle mo-
tŻLul. Cegielniana 25 m. 38, 

BERLITZA metoda 8 rok szkolny. Kur
sy języków obcych, uznane przez pań 
stwo. Konwersacja, literatura, kores 
poiidencja handlowa. Wykładają cudzo 
ziemcy. specjalnie wyszkoleni pedago
dzy. Najszybsze postępy. Informacje 
codziennie 12 do 1 i pól I 5—8. Piotr 
kowska 86, front. 26 

iJfSZORZĘDNA Manlkurzystka 
"a od zaraz na stale. Zgłaszać 

d fryzjerski M. Plllchowskl, 
na 17. 

RUTYNOWANI nauczyciele, specjali
ści do każdego przedmiotu przygoto
wują maturzystów, eksternów I ucz
niów do wszelkich egzaminów. Lekcje 

korepetycje pojedynczo 1 grupami. 
Ratują zagrożonych i zamieszczają w 
gimnazjach. Dla dorosłych skrócona 
metoda. Wyniki zapewnione. Ceny ni
skie. Aleja I-go Maja 11, m. 2 front. 

KUJĘ manikurzystkę od zaraz 
li? Drewnowska 2, Zakład 

potrzebne, nadające się 
C'^rkl. Kafe-Restaurant, Naru-
P t j 8 . wejście przez Hotel. 

obeznana w branży radjo 
L?kząca biegle na maszynie, 

każdą, posadę. Łaskawe1 

Stella" w Republice. 

LEKCYJ I korepetycyj udziela ruty
nowany nauczyciel. Zapóźnionym me
todą skróconą. Przygotowuje do e-
gzaminów (matury). Ratuje zagrożone 
promocje. Specjalność: matematyka, 
polski. Wólczańska 29 m. 1, fr. part. 

Jod 
zdolna fryzjerka ew 

AJózef , Piotrkowska 189. 
ICySKI. Studentka po powrocie 
? ' udziela lekcji, konwersacji 
Slłkle. Andrzeja 32 m. 7. 

[L rH panna poszukuje bezpłatnej 
p ' Pisania na maszynie, chociaż 
Jodzln dziennie. Oferty sub 
wdo „Republiki" 

ze świeżym pokarmem mo-
* Z g l i 

manlkurzystka. Zakład 
TAE&L_Plotrkowska 144 

I ^ L T E R - bilanslsta poszukuje 
I . biurowej lub jakiegokolwiek 
^ ^Oferty sub. „Solidny". 

NI sprzedawcy z kaucją, 

pracownik fryzjerski. 
P ^ g S U g Nr. 16 

\T 
3 
TA 

r i 

M 
i , , , 6 referencją do ulicznej sprze 
M | « e k L l g l morskiej i kol, l In-

I, Ja wózkach dwukołowych. 
«jy,c się w niedziele I ponledzia 

1 • Kilińskiego 79 m. 35, godz. 

3 
I l i l H M H H H n n 

ZAKŁADY R A D I O T E C H 
NICZNE 

JEKAFON" 
• i ' ' : P I O T R K O W S K A 3. tel. 246-33 
irVC&fttty dział R A D J O S E R V I C E : 
r. > ** i konserwacja wszelkiego 

«! L, sprzętu radiowego. 
^ . * T V T E C H N I K Ó W NA M I E Ś C I E 

" °WA O B S Ł U G A . CENY NISKIE 
40-2 

ot] 
set 
ii 
k i i " ! M a t r y m o n i a l n e 

oft^A, cicha, bo osamotniona, 
i i zl?• niemłoda — latami, pra-

* .'"aleźć przyjaciela, mat. nleza-
s\J mogącego ją zrozumieć. Of. 

^Nauka i wychowanie 

Zamiejscowe 

WIELKANOC W KOLUMNIE. Od dn. 
to kwietnia otwarty będzie w Kolum
nie piewszorzedny pensjonat „Eden", 
nowocześnie przerobiony, skanalizo
wany, z połączeniem telefonicznein.— 
Kuchnia wykwintna — na żądanie dje 
tyczna. — Pianino, radjo. — Ze wzglę 
du na spodziewane liczne zgłoszenia, 
prosimy o wcześniejsze zamówienia 
pokoi. — Informacje w Łodzi, Gdań
ska 24 u p. Schora i w Kolumnie tel. 5 
(pensjonat „Eden"). 9.4. 
^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • © • • a B ' 

S M A O Z N E O B I A D Y 
o d g r . 

RESTAURACJA 
St. Raciborskiej 

50 Narufowicia 50. 

ANGIELSKIEGO udzielam. Oodzlna 
jeden złoty. Ul. Przejazd Nr. 69 m. 10 

Zagubione dokumenty V f 8 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny Elektrowni 
Łódzkiej Józefa Majera Litwina. 
Zgierska 18. Kwit unieważniam. 
••W«NU«>!«KSNHi;aQH©.SHaaa!B9 

B u d y n e k 
f a b r y c z n y 

P O S Z U K I W A N Y — ok. 1000 m*. pierw-
szeństwo budynkom bez innych lokat 
i w rodzaju shed. Napęd elektr. zosta
nie zainstalowany. 

Oferty pod „ABC 33'' do adm. ntn. 
pisma. 30-2 

Któryż to rolnik 
głodzi swego konia 

b y z a o s z c z ę d z i ć n a 
o w s i e ? To b y ł o b y n i e m ą 

d r z e . B i ę d n e m b y ł o b y 
J Ó w n i e ż , g d y b y S z a n o w n a 
a n i d l a z a o s z o z ę d z e n i a 

y d ł a o b o l a ł a m n i e j p r a ó 
b i e l i z n ą . Wnet r o r 

i aby a i ą w s t r z ę p y , 
awna P a n i m u B i a ł a b y 
r y o h ł o w y d a ó 50 z ł 

ową b i e l i z n ę , i t o 
go i IE o h o i a ł a z a -
i d z i ć S z ł na m y d l e . 

S z a n o w n e j P a n i 
na s w e j b i e l i -

ó w o z a s w i n n a j ą ¿ £ 0 
i ł e m „ K o ł ł o n t a y 
. S z a n o w n a P a n i 

m a d a ć s o b i e 
z e g o ś i n n e g o 
w n i e d o b r e g o " , 

b y ł o n i e o o 
, K o ł ł o n t a y 
t a ń s z e , b o 

PRA/KG JEST LEPSZE.... 

NIC NIE ZASTĄPI 
« O L L A " 

p r o d u k o w a n y c h na p o d - m 

s t a w i e z g ł o s z o n e g o w |f|»CJŁJL,̂ .̂ 
APitfyge do p a t e n t u IWpMZfRWATYWŶ  

s p o s o b u w y t w a r z a n i a . 

.Nr., 1225* 

— t o c h w i l a 
otrzymania p&darUftBtU iWfiątCCZItG-
t S O w postaci kilku metrów n a l p r Z G d -
n i e l s z e a o m a t e r i a ł u s e z o i t o -

W G C I O n a suknie, nabytego 

w S K L E P I 
detalicznej sprzedaży 

ul. P iotrkowska 48, tel. 194-30. 
160—5 

, 5A uskutecznia tylko w boga
ci T ii a c l ' u l - Dowborczyków 33, tf łVa P 0 l l w 6 r z e' P a r ' e r -A. Bart 

A j j ^ -
*. człowiek poszukuje, młodej, 

,1 'kih, W e s o l e j panny w celu towa-
' S ^ U ì L n o d „24". 1 '> gr^l- nod „24". . 
do • ny'QCNTNY. kulturalny, sympa-
•cK f,' ^modzlelny kawaler lat 33, 
." 1 Dr-T y 0 szlachetnym charakte-
r ' i i W , n i e Poznać ładną, dobrze 
10', *aną poważną do lat 25. Izra-

I 
['GENTNY, samodzielny kawa 

"tdir"'0 Poznać młodą, ładną 
\ e dobrze zbudowaną sympa 
U", Oferty licanimowe skiero 

• iS îliLwic pori „Kawalerka". 

Specjalnie po lecamy: WISTRA tkaniny, georgetty, eta-
miny, jedwabie sztuczne, kretony, tkaniny na szlafroki i pyja-
my, garnitury s to łowe , białe i ko lorowe oraz inne towary I 

P o 2 4 g o d z i n a c h ̂ 1 

oddaje garderobę i bieliznę 

k o m p l e t n i e w y k o ń c z o n a 

POSPIESZNA. PARO WO-ELEKTRYCZNA 

Praln ia i Farbiarn ia 
„ B ł y s k a w i c a Sp. z ogr. odp 

Ł Ó D Ź — O g r o d o w a Nr . 9 

CENY NAJNIŻSZE. 

OOLOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy upadłości firmy „O. B 

Drabkin" i Ollela Drabklna osobiście na mocy 
art. 502 K. H. wzywa wierzycieli powyższej 
upadłości, aby w ciągu dni 40 stawili tle oso
biście lub przez pełnomocników i dowodami, 
usprawiedllwlająceml Ich wierzytelności w kan 
celarji jego w Łodzi, przy ul. Śródmiejskiej 
21 (tel. 187-14) w godzinach 5—7 I oświadczy
li, z jakiego tytułu 1 do jakiej sumy są wie
rzycielami triasy upadłości oraz złożyli tytuły 
posiadanych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 i nast K. H. nastąpi w obecności Sędzie
go Komisant w dniu 27 maja 1933 o godzinie 
12«ej w Wydziale III Handlowym Sądu Okrę
gowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 3, 
pokój Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy 
ŁAZARZ OOLDBERO 

70—a adwokat 

Rozmaite 
P R Z E R A B I A M słomkowe, filcowe, je 
dwabne kapelusze 2.50 oraz nowe 
tanio. Lidzbarska, Zielona 6 w podw. 

n ZŁOTO, B1ŻUTER |Ę, kwity lom
bardowe kupuje i płaci najwyż
sze ceny Zakład Jubilerski l. Fi
jałko, Piotrkowska 7. 

U C Z C I W Y znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem teczkę bronzo-
wą z jej zawartością, która wypadła 
z dorożki na ul. Łąkowej w dniu 8 
b. m. Sienkiewicza 4 m. 4 

D E T E K T Y W - amator bezpłatnie an
gażuje się przy wyświetlaniu wsze l 
kich spraw. Korespondencja: Łódź 
skrytka pocztowa 468. • 10 
W I L L A murowana 24 pokoje zdatna 

,na pensjonat do wynajęcia w letnisku 
Kamińsk przy stacji kolejowej. Wiado
mość Piotrków, Słowackiego 3, adw. 
Kon 0 

KRAWIEC męski, kllkoletnl wspót 
pracownik pierwszorzędnych firm 
jak: Gelassen l Kazimierski, Mordkle 
wicz. Obecnie przyjmuje u siebie 
wszelkie roboty wchodzące w zakres 
krawiectwa. Garnitury po 60 zl„ pal
ta po 50 zł., robota i dodatki pierw
szorzędne, ul. Wysoka 19 m. 2. Ce-
leda. 

D R O B N E ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych itren. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub tub 
lokatora, 2) znalefć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, S) sprzedać nitru* 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol* 
wiek okazyjnie, 5) dottać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
du drobne ouloszenia do -Republiki1' 

OGRODNIK zakłada ogrody, ogródki. 
| przerabia takowe, ubiera balkony, 
•przesadza rośliny domowe, bierze ta-

panienKa pozna inteli- kowe na kuracje itp.. robota fachowa 
••• - solidna. Ceny przystępne. Łódź, ul. 

Pomorska 18, Marat 

ZAMIENIĘ dom-willę dochodową w 
Łodzi, wartości ok. 20.000 dolarów na 
iPodobny objekt w Berlinie. Kegel, 
Nowo-Senatorska 44. Tel. 216-00. 

r U f l » l ' . u i i i ; i i i \ u iiut.ua i i i n . i l -

^woźnego pana. Cul towa-
\ ' Of, pod „Szczerość" 

SAMODZIELNA krawcowa - modyst 
ka. młoda, elegancka, poszukuje 
wspólniczki z kapitałem zl. 2000, -
celem otwarcia pierwszorzędnej pra 
cownl z magazynem. Of. sub. „Chic". 

PIES wilczej rasy zaginął. Zwrócić 
za wynagrodzeniem Śródmiejska 18, 
n i . 3 . . . 

ZGINĘŁA wilczyca — proszę odpro 
wadzić za wynagrodzeniem, Slenkle 
wlcza 113, tel. 161-99, 204-67. 
S P O L N I K A poszukuję do tamodziel 
nego prowadzenia kina. Wiadomość 
Zachodnia Nr. 29. sklep Olejnik. 
U W A G A ! Wypożyczam gorderobę 
ślubną 1 balową. 6-go Sierpnia 20 
sklep galanteryjny 
SPÓLN1K do intratnego przedslębior 
stwa z kapitalem zł. 12.000 poszuki
wany. Oferty do adm. pod „Dobra 
legzystencja". 

Lokale 

3 OBSZERNE stoneczne pokoje, kuch
nia, wszelkie nowoczesno wygody, ul. 
Piotrkowska blisko Andrzeja, 1 piętro, 
odstąpię tanio z powodu wyjazdu. 
Tamte pianino zagranicznej marki bar 
dzo tanio do sprzedania. Oferty sub „ J ' 
E L E G A N C K I dwuoklenny pokój ume
blowany, oddzielne wejście, wygody, 
do wynajęcia. Dla Jednego lub dwuch 
panów. Piotrkowska 62, m. 14. 
POKÓJ komfortowy, słoneczny, jedno-
dwu osobowy, niekrępujący, z telefo-
nem oddam. Andrzeja 29. m. 6. 
D O WYNAJECIAi Pomorska 8: 6 po
koi z kuchnią i wszelk. wygodami, 1 
pokój z kuchnią i wygodami. Aleje 1 
Mala 35: 4 pokoje z kuchnią i wszelk. 
wygodami, 3 pokoje z kuchnią i wszelk 
wygodami. Wiadomość u dozorcy. 
DO W Y N A J Ę C I A 2 pokoje z kuchnią 
z wszelklemi wygodami. Zakątna 64. 

http://iiut.ua
http://iiin.il-
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SREBRNE!!! 

BiAŁO-NIEBIESKIE 
CZARNE A L A S K A 

— C E N Y P R Z Y S T Ę P N E ! ° 

tS! < MARYNARKI = BMIISZMIE 
W WIELKIM 
WYBORZE 

A . F I S Z L E W I 4 
NARUTOWICZA 12. Tel . 

C Kupno i sprzedaż 

ZŁOTO. BIŻUTER IĘ, kwity lom
bardowe kupuje i płaci najwyż
sze ceny Zakład Jubilerski 1. Fi
jałko, Piotrkowska 7. I 

TKALNIA (Cordstiihle) w dobrym BIURKO amerykańskie żaluzjowe du 
stanie do sprzedania. Przyjmę robo-[że w dobrym stanie kupią. Oierty 
te na lon. Gdańska 108 m. 7, [z podaniem ceny sub. „S. J." 
PŁYTY gramofonowe 95 gr. Najnow 
sze przeboje po zł. 2.20. Zamieniamy 
płyty. „Chronometre", Piotrkowska 

Nr. 116. 

MOTORY elektryczne nowe i używa
ne okazyjnie. Najtańsze źródło. Nal 
prawa, przewijanie motorów, toczenie 
panewek wyrób rozruszników, kolek
torów. Instalacje elektryczne inż. Rei
cher, Południowa 28, tel. 21-000. 5 

Najstarsza 1 największa 
F a b r y k a ż a l u z j i d r e w n i a n y c h 

W . K U R C , Łódź 
ul . CYMERA 1 2 | 1 4 , t e l . 1 8 4 - 7 6 
poleca swoje wyroby, 
Najwyższy gatunek, Najniższe ceny. 

SAMOCHÓD I-a marki mało używany 
kryty tanio do sprzedania. Wiadomość 
ul. Wólczańska 224, w kantorze. 9 

DOBRZE zaprowadzony interes me
chaniczny z masową produkcją towa
rów, będących już na rynku do sprze
dania. Of. 18.000. 9 

MUNDURKI 
letnie szare 

z materjału, który s ię 
doskona le pierze 

tylko u 

MIGDAŁA 
Łódź, GDAŃSKA 59 

tel. 1 0 8 . 3 0 . 
65—2 

-bw BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterię, kwity lombardowe kupuje l 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi
lerski M. H. Lissak. Piotrkowska 5. 

MATERACE HYGJEN1CZNE do naby-
cia u tapicera J. Breslera, Południowa 
10. w podwórzu. Ceny przystępne. 

U A 

MOTOCYKL używany w dobrym sta
nie z przyczepką kupię. Łaskawe oier
ty do administracji nin. sub „2 cylin
dry'' 

PIANINO koncertowe firmy Schrede-
ra, Petersburg, czarne, w najlep
szym stanie, bardzo tanio, okazyjnie 
sprzedam. Nawrot 39, front, 3 piętro, 
m. 18. 

MEBLE: eleganckie urządzenie, jadał 
nego oraz gabinetu (biurko, bibljote-

•ka, stół do kart i t. p.) bardzo tanio 
razem lub pojedynczo, do sprzeda
nia. Obejrzeć można codzień po g. 
7-ej wieczorem. M. Langer, Orla 11, 
front, II piętro, na lewo. 

SAMOCHÓD torpedo 6-cio osobowe, 
okazyjnie sprzedam. Wiadomość 6-go 
Sierpnia 26, u dozorcy. 
„DZIENNIK USTAW" kupię natych 
miast okazyjnie. Oferty sub.: „Dzień 
nik Ustaw" do Rpbl. 
WILLA do sprzedania w Kolumnie 
Wiadomość Andrzeia 15. skle** 

SAMOCHÓD półciężarowy Ford w 
bardzo dobrym stanie sprzedam ta-
nio. Brzeska 18 przy Brzezińskiej 
KAMIENICA piętrowa nowa z skle-
jpaml, dużym placem przy rynku 
[sprzedam za 22.000 zł. Oferty pod 
•Niebywała okazja". 

SKLEP galanteryjny z dużem oknem 
wystawowem, tanio, byle zaraz do 
sprzedania. Pabianicka 26. 
LISA kupię okazyjnie. Of. składać do 
środy. Sub. niedrogo. 

• • • • • • • • • • H H H U H B I 3'i-. 

SPRZEDAM bardzo tanio encyklo
pedię i książki lekarskie. Zgierz, ul 
Średnia 6/8 m. 6. 
SPRZEDAM otomanę i dwa łóżka so 
lidnej roboty. Juliusza 38 m. 19. 
APARAT fotograficzny okazyjnie ta-
nio do sprzedania. Przejazd 39 m. 7. 
BACZNOŚCI 3 lampowy odbiornik 
(z 4-ma lampami) o -wybitnym tonie 
I zasięgu jedynie w okresie przed 
świątecznym zł. 250.— Radjo-Watt, 
Narutowicza 16. Sprzedaż i na raty. 
WÓZEK dziecinny do sprzedania w 
dobrym stanie. Suwalska 7 m. 50. 
WÓZEK dziecinny „Brenabor" w do
brym stanie do sprzedania. Główna 
24 m. 25. Obejrzeć 11—1 i 5—7. 

Polecamy 

na Święta 
DOM murowany do sprzedania. 9 
mieszkań. Informacji udziela B. Głąb 
Mazowiecka 77, Widzew. 
MOTOCYKL marki F. N. 350 oka
zyjnie do sprzedania. Wiadomość w 
składzie mebli, ul. Piotrkowska 102. 
JEDYNA OKAZJA ŚWIĄTECZNA!! 
Wobec likwidacji tego działu Żyran
dole, żelazka i kociołki za pól ceny. 
Watt Narutowicza 16. Sprzedaż i na 
raty. 

WYROBY 
WIDZEWSKIE 

Materjały białe, ko lorowe tkane i drukowane 
Wyłączna sprzedaż „Sekunda", brak i resztek. 

Towary 

marki 

o nieznanej dotąd 

najwyższej jakości BU 

B i e l i z n a 
damska , męska i dziecinna biała i ko
lorowa, w wielkim wyborze . 

K o n f e k c f a m a s k a 
n o w o c z e s n e fasony i najnowsze desenie . 

O b u w i e 
e leganckie i trwałe. 

P o f t c z o c h Y i s k a r p e t k i 
w wie lkim wyborze. 

P o l e c a m y również nasze wszystkie inne bogato 
zaopatrzone działy 250—> 

WYŁĄCZNA 
najlepszej 

SPRZEDAŻ 
i świeżej 

„ U L ion " 
w beczkach oraz puszkach 25, 

- 10. 5, 2. 1 i pół kg. 
Franciszek GLUGLA, Łódź, 

POŁUDNIOWA 28. tel. 115-32. 
50-2 m 

DO WYNAJĘCIA lokale na 
nię, składy, garaż oraz suc^l 
ce. Południowa 28. i a 

!

W y b o r o w ą 
k a w ę palofl 

codziennie świeżą, wyk? 
AROMATYCZNA HERBA 

wina krajowe i zagraniczn* 
towary kolonialne poleca 

Dom Importowy 
FRANCISZEK GLUGLA. «1 
POŁUDNIOWA 28, tel. "[ 

UMEBLOWANY czysty poCT 
dzielnem wejściem, wygody, Ą<| 
jęcia. Śródmiejska 46, m. 6, ' 
5-io i 6-I0 POKOJOWE rnieŚM 
wszelkiemi wygodami do W| 
tel. 181-71. 
CZĘŚĆ sklepu frontowego 
Piotrkowskiej, odpowiedni dljl 
ciarki, modystki i Ł p„ natych* 
wynajęcia. Wiadomość ul. 
ska 155. Kołtunów. 
BEZ ODSTĘPNEGO 2 mieszk1 

2 pokoje z kuchnią wygodami 
tro, Śródmiejska 12. Tel. 126-J 

Lokale 

MURO Powiernicze „Uniwersator'' 
Moniuszki 3, tel. 190-09, poleca bez od 
stępnego: Zł. 53 kwartalnie pokój po 
jedyńczy Kilińskiego. Zł. 90 kwartalnie! 
1 pokój z kuchnią Wólczańska, Zł. 225 
kwartalnie 2 pokoje z• kuchnią,"'Wśżeli 
Kie y y g o d y , Nawrot. Zł, 290 kwartal-i 
nie / pokoje z kuchnią, wszelkie wygo
dy, Kilińskiego. Pokoje umeblowaue 
wprost z klatki schodowej od' zł. 30. 
POKÓI umeblowany do wynajęcia 
dla dwóch Panów. Główna 46 m. 29. 
ELEGANCKO umeblowany pokój, nie 
krępujące wejście, telefon, do wyna-
jęcia zaraz. Wólczańska 3 m. 1. 

Í 

Złoto, srebro, zęby i wszelką bi
żuterię kupuje i płacę najlepsze 

ceny. Z akl. jubilerski 
JAN CHMIEL, 

PIOTRKOWSKA Nr. 100. 

KOMFORTOWE, 5-cio pokojowe mie 
szkanie z centralnem ogrzewaniem i 
windą, w centrum miasta, do odstą
pienia. Wiadomość teł. 170-47. od 
\0_ do 1. 

pOOOC<XX>30COCOCOCOCOOOOOC 

„GEGUZ*' Piotrkowska 82, tel. § 
17-111, poleca tylko za komorne: Q 
ZŁ 120.— KWARTALNIE pokój O 
z kuchnią. x 
Zł. 166.— KWARTALNIE 2 poko g 
je z kuchnią, wygody. 
Zł. 225.— KWARTALNIE 3 po
koje z kuchnią, wygody. 
Zł. 266.— KWARTALNIE 4 po
koje z kuchnią, wszelkie wygo
dy, służbowy, frontowe oraz 5, 
6 luksusowe, centrum. 
Zł. 25.— pokoje umeblowane. 

30-2 
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BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes. 
Piotrkowska 30. 

A. MEBLE, sypialnie, brzoza, róża, 
orzech, jesion, dąb, stołowe orzech, 
garderoby, łóżka, kredensy, stoły, 
krzesła, salonik mahoń używany, 
sprzedaje tanio, na raty, zamienia. 
Stolarnia K. Galara, Warszawska 16, 
tel. 231-80. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le
żankę, krzesła dębowe, robota solid
na, tanio sprzedam. Kilińskiego 160. 
Przcździecki. 

"OKICINSKA 5 4 . D o j a z d Tramwajami 20 I 1 6 

Dziś Konsum otwarty od 1—6 qodz. 

FOTOAUTOMAT wykonywujący w 7 
minut 6 pozach, sprzedam tanio. Prze 
jazd 24, fotografia. 
MASZYNĘ gabinetową Singera w do 
brym stanie sprzedam. Pomorska 80, 
m. 25. 
MOTOCYKL D. K. W. w dobrym 
stanie sprzedam. Wiad. Pusta 9 m. 3 
od 5—6 pp. 
DOM kupię do 80.000 zł. Oferty pod 
Jastrzębiec do administracji. 

DRZEWKA owocowe, lipy, klon^ 
ta. tuje, cyprysy różnego rodzaju, 
świerki srebrne, krzewy kwitnące 
bukszpany, poleca po cenach zniżo
nych. Zakład Ogrodniczy J. Stoinski, 
Zdrowie, dojazd tramwajem 15. 

DO SPRZEDANIA olejarnia i pokoś-
clarnia kompletnie urządzona według 
najnowszego systemu w centrum mia 
sta. Wiadomość u J. Junowicza, Po
morska 6, tel. 136-07 

KOMFORTOWE mieszkanie 3 pokoje 
z kuchnią oraz sklep w nowoczes
nym domu do wynajęcia. Wiadomość 
l l -go Listopada Nr. 37a u dozorcy. 

KTO ODDAJE, poszukujej 
mienia: mieszkanie, sklep, 
handlowy, biurowy, fabrrt 
pokoje umeblowane, z i l 
sje tylko do biura „Lokun 
Piotrkowska 55. 
Polecamy pokoje umeblował 
klatki schodowej od zł. 25, f 

LOKALE biurowe do wynajęcił 
miejska 12. Tel. 126-87. 
POKÓJ słoneczny z teleloneni ; 

danii przy inteligentnej rodzinie 
najęcia. Pomorska 4, m. 5, 
POKÓJ słoneczny frontowy * 
kowskiej z telefonem, dla art 
inżyniera lub przedstawiciela d°l 
jęcia. Oferty .Centrum' 1. 
POKÓJ słoneczny z wygodami] 
siąpienia Kilińskiego 84, ni. 10 
1 LUB 2 pokoje umeblowane 
)łiemi wygodami do wynajęcial 
ul Sienkiewicza 67, m. 10, odj 
3 i pól p. p. 

SENSACJA! 
W tych dniach przybywl 

Łodzi kanclerz Rzeszy niew 
kie] 

A D O L F H I T L E i 
i wygłosi odczyt w jednej *] 
sal odczytowych p. t. I 
„NOWOCZESNE ODŚWIEZAI 

I PRANIE GARDEROBA 
Interesanci przyjmowani 

dą osobiście w Pogotowiu 
wieckiem Kiersza, ZEROMS! 
GO 91, a telef. 163-30. 

LOKALE sklepowe do wynaje1 

dające się na interes cukiernicL 
zniczy, piwiarnię i inne. Gdański 
dozorcy. 
W ŚRÓDA1IEŚC1U w p i e r W l 
clnym domu do wynaj. umeblo 
kój z używalnością gabinetu, 
cwent. godzin przyjęć. Telef. 2» 
godz. od 3—5. 

DO WYNAJĘCIA duży lokal handlo
wy zajęty obecnie przez firmę Sin
ger Sewlng Machinę Comp. przy ul. 
l l -go Listopada Nr. 37a. Wiadomość 
na miejscu. 
Z KLATKI schodowej pokój ładni 
umeblowany tanio do wynajęcia. Kiliń
skiego 114, m. 2. 
DO WYNAJĘCIA: Pomorska 8: 6 po
koi z kuchnią i wszelk. wygodami. 1 
pokój z kuchnią i wygodami. Aleje 1 
Maja 35: 4 pokoje z kuchnią i wszelk, 
wygodami, 3 pokoje z kuchnią i wszel
kiemi wygodami. Wiadomość u do
zorcy. 

DWA LUB JEDEN pokoje cU| 
umeblowane, wszelkie wygody, 
przejściowym korytarzu na ża*j 
utrzymaniem, nadające się 
dla adwokata lub lekarza. Na«1 
ni, 11, I p. front, telefon 141-43;, 
ŁADNE słoneczne 7-mio i 5-cift 
jowe mieszkanie na I-eni piętrzJL 
tiiainie całość do wynajęcia. S' 
wa Nr. 1. Dozorca wskaże. 
UMEBLOWANY pokój stonecz^ 
okienny (nadaje się również NTI 
Może być z całodziennem u'1 
niem lub bez. Piotrkowska Nr. 
11. lewa of. II p. 
DWUOKIENNY pokój ume 
z niekrepującem wejściem, tęleW 
wygodami dla małżeństwa, 
go 46, I p., m. 3. 

Żeroi 
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referaty: miei-

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłką pocztową w Polsce 
zł. 5.50. zagranica zł. 10.— „Republika'4 I 
..Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl 7 miesięcznie. 

OGłOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmmei 
zł 1 50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym'zł. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 50 proc. drożej, ^a terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje bedą uwzględniana 
wniesione będą najpóźniej w ciągu t m 
od ukazania się pierwszego ogłoszę"'* 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego * 
ogłoszenia tej samej treści co pier* 5 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania ' 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

Ża wyJ.iwa-. Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wac ław Smólski.W druk..,Republiki", s p . z o g r . odp. w r.odzi. Piotrkowska 49 
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W Niemczech—nic się nie dzieje! 

Z a g r a n i c a ł ż e j a k m o ż e 
I p rzesadą s ta le g rzeszy , 
C z y n i ą c k r z y w d ą n a h o n o r z e 
H i t l e r o w s k i e j , t r z e c i e j Rzeszy . 

S t a r c z y w y p r a ć z b r z u c h a H a k i , 
A l b o r o z b i ć ł e b p r z e c h o d n i o m , 
B y się podn iós ł k r z y k w s z c l a k ' : 
r— W N i e m c z e c h g w a ł t y ! . . W N i e m c z e c h 

z b r o d n i e i... 

A l e p r o s z ę — s p r a w d ź c i e s a m i , 
J a k szka lu ją nas o k r u t n i e : 
W p r a w d z i e z d a r z a się czasami , 
Ż e k t o ś k o m u ś g ł o w ę u t n i e . 

W p r a w d z i e t ł u k ą szyby . . . zęby , 
L u b b a g n e t e m g rzeb ią w b o k u , 
L e c z p o z a t e m w c a ł e j Rzeszy 
. . . Idea lny ł a d i s p o k ó j . 

I B B B 

1 
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Oddał całą flotą nieprzyjacielow 
Rosyjski admirał Niebogatow został skazany n& śmierć za oddani 
eskadry japończykom, mimo, iż istniała możliwość walki.—Jak sid 

bronił dowódca floty, oskarżony o zdradę stanu. I 

Carscy generałowie systematycznie zdradzali su/tij KrJ 
(lu) — Proces admirała Niebogatowa 

w 1906 roku był jednym z największych 
procesów w Rosji do bolszewickiego 
przewrotu. Był to proces, obnażający na 
sali sądowej całą bezmyślność rosyjskiej 
biurokracji. 

Aby zrozumieć znaczenie i rolę tego 
procesu-monstre, należy w ogólnych 

Kjrzynajmniej zarysach przypomnieć dzie 
e wojny rosyjsko-japońskiej. — z a t a r g 

między Rosją i Japonją dotyczył Mand-
urj i Korei. Rosja, rozciągnąwszy w ro

ku 1900 protektora t nad Mandżurją ; zo
bowiązała się następnie do zniesienia 

kupacji w trzech półrocznych termt-
ach. Pierwszy termin został dotrzyma-
y, ale na rząd rosyjski wywierało na-
isk towarzystwo eksploatujące rzekę 

|Ya lu .Za jego sprawą zatarg zaostrzył się 
o wkońcu doprowadziło do wojny bez 

^właściwego wypowiedzenia. Flota japoń 
ka zaatakowała flotę rosyjską w Porcie 
rtura i storpedowała odrazu trzy naj-

Jwiększe jej jednostki bojowe. Od jednej 
min japońskich na morzu, -wyleciał w 

owietrze największy pancernik rosyjski 
,Petropawłowsk" wraz z całą załogą i 

| w o d z c m sił morskich, admirałem Maka-
owym (13 kwietnia 1904 r.). 

Port Artura znalazł się w niebezpie-
:zeństwie. Na odsiecz zagrożonemu por
owi, Rosja wyprawiła flotę bałtycką 
>od wodzą admirała Rożdiestwienskija. 
jdy flota admirała Rożdiestwienskija po 

( w i e l c e zawiłych perypetjach ukazała się 
a wodach chińskich, w cieśninie Tsu-

• sz imy czatował już na nią admirał japoń 
ki, Togo. 

Dnia 14 maja 1905 roku, już po upad-
ui Portu Artura i po straszliwej dla Ro-

Ejan bitwie pod Mukdenem, flota rosyj-
ka znalazła się w cieśninie Tsuszimy, 
toczona ze wszystkich stron wspaniale 
zbrojoną flotą japońską. W czasie tej 

•walki morskiej ranny został admirał 
tożdiestwienskij i dowództwo przeszło 
utomatycznie w ręce admirała Niebo-
[atowa. 

Tragiczne spotkanie. 
Po straszliwym boju morskim w cie-

ninie, gdzie większość rosyjskich jedno
s t e k bojowych poszła na dno, zbudził się 

owy dzień, piętnasty maj. O świcie, z 
ewej strony od poz. zajmowanej przez 
'liebogatowa, ukazały się jakieś dymy. 
'oczątkowo uważano, że pochodzą one 

okrętów rosyjskich, jadących na pół-
i o c od Władywostoku, podobnie jak es-
;adra admirała Niebogatowa. Okazało 
ię jednak, iż były to okręty nieprzyja

c i e l s k i e . Admirał Niebogatow kazał bić 
na alarm. Nie bacząc na znużenie z po
wodu uciążliwych walk z dnia poprzed
niego, ani na strach, spowodowany zni
szczeniem najlepszych jednostek bojo-

Jwych , marynarze i oficerowie szybko 
pełnili rozkaz admirała. 

— Pokażemy im, że nie jesteśmy 
chórzami z Portu Artura 1 — mówili ma 
ynarze. 

O godzinie dziesiątej zrana eskadra 
admirała Niebogatowa, składająca się z 

ch krążowników, otoczona została ze 
wszystkich stron eskadrą japońską, li
czącą 27 krążowników. Rosjanie byli 
zdumieni wspaniałym wyglądem floty 
apońskiej, która wyszła bez najmniejsze 

go szwanku po wczorajszej bitwie w cie
śninie Tsuszimy. Dla wszystkich aż na
zbyt była widoczna beznadziejność sytu 
acji. Ranny kapitan Smirnow, pierwszy 
oświadczył, że kapitulacja jest jedynem 
wyjściem z tej rozpaczliwej sytuacji. — 
Niebogatow odparł na to : 

— Ano, zobaczymy! 
Ale po pewnym czasie Niebogatow 

doszedł do tego samego wniosku i kazał 
wywiesić białą Hagę. Na odbytem na
tychmiast zebraniu, większość oficerów 
wypowiedziała się za kapitulacją, tylko 
nieliczna garstka marynarzy parła do 
bitwy lub do zniszczenia krążownika. — 

Japończycy, nie bacząc na białą flagę, 
zaczęli ostrzeliwać krążownik „Impera
tor Mikołaj I", na którym znajdował się 
admirał Niebogatow. Admirał wydał 
więc rozkaz wywieszenia japońskiej fla
gi. — Wieść o kapitulacji rozniosła się 
szybko po całym krążowniku. Niektórzy 
oficerowie płakali, inni pomstowali jaw
nie. Admirał wyjaśnił, że powziął myśl o 
kapitulacji, chcąc uratować życie 2.000 
młodych marynarzy. 

O godzinie jedenastej przed połud
niem do „Imperatora Mikołaja I" podje
chał torpedowiec japoński, który zabrał 
admirała. Admirał japoński Togo, zwró
cił się do Niebogatowa z zapytaniem, 
na jakich warunkach zdecydował się na 
kapitulację. Niebogatow odparł, że jako 
strona zwyciężona, nie może stawiać 
żadnych warunków, prosi tylko, aby po
zwolono oficerom pod słowem honoru, 
wrócić do Rosji. Admirał Togo domagał 
się natomiast, aby po kapitulacji żaden 
krążownik nie uległ zniszczeniu. Niebo
gatow zebrał wszystkich kapitanów czte 
rech krążowników i przedstawił im wa
runki kapitulacji. 

Po kapitulacji. 
Nikt się nie sprzeciwiał, wobec czego 

cała eskadra przeszła w ręce japończy
ków. W chwili kapitulacji, w jednej z 
kajut krążownika „Orzeł", należącego 
do czterech krążowników eskadry Nie
bogatowa, leżał ciężko ranny kapitan 
Jung. W drodze już do Japonji, dnia 16 
maja, Jung odzyskał przytomność i pier
wsze jego pytanie brzmiało: 

— Gdzie jesteśmy? 
— Poddaliśmy się — brzmiała odpo

wiedź marynarza, czuwającego przy jego 
łożu — i teraz wiozą nas do Japonji. 

Umierający kapitan wyskoczył z łóż
ka i kazał przywołać starszego lekarza. 
Doktór uspokoił kapitana, że wszystko 
jest w najlepszym porządku i że dojeż
dżają już do Władywostoku. Kapitan 
Jung uwierzył, przycichł, zapalił ostat
niego papierosa i zmarł. 

Na krążowniku „Generał - admirał 
Apraskin", należącym do tej samej es
kadry, gdy kapitan Liszyn otrzymał wia
domość o kapitulacji swego przełożone
go, kazał tak samo wywiesić białą flagę 
i rzekł: 

— Kapitulacja to hańba dla nas i dla 
Rosji, ale skoro admirał skapitulował, 
to i my musimy uczynić to samo.... 

W śledztwie pierwiastkowem admi
rał Niebogatow twierdził, że kapitulacja 
dotyczyła tylko „Imperatora", a inne 
krążowniki miały wolną renę. Nieboga
tow tłumaczył ponadto, że do kapitula
cji skłoniło go przekonanie, iż wszelki 
opór jest bezcelowy. Bój z dnia poprzed 
niego (14 maja, pod Tsuszimą), przeko
nał go, że nieprzyjaciel jest znacznie sil 
niejszy i że nie da sobie z nim rady. — 
Marynarze rosyjscy — w myśl zeznań 
Niebogatowa — nie mieli już sił do dal
szej walki, tembardziej, że walka z dnia 
poprzedniego, która tyle szkód wyrządzi 
ła flocie rosyjskiej, japońskim okrętom 
absolutnie nie zaszkodziła. Morze było 
niespokojne, brzeg — daleko. Aby zato
pić lub storpedować krążownik nie było 
już czasu. Nikt przeciwko kapitulacji nie 
oponował na „Imperatorze". A głównym 
motywem obrony Niebogatowa był fakt, 
że pociski rosyjskie nie wyrządzały ja
pończykom żadnych szkód, albowiem 
okręty ich znajdowały się zbyt daleko. 
Aby w ciągu tych kilku minut opanować 
całą sytuację i powziąć jakieś postano
wienie, trzeba było człowieka o nad
przyrodzonych zdolnościach, a maryna
rze rosyjscy byli wyczerpani fizycznie i 
umysłowo, większość przez 3 doby nie 
zmrużyła oka. Inni świadkowie zeznali, 
że kapitulacja admirała Niebogatowa ni
kogo nie obowiązywała i każdy mógł po 
stępować według swe£o widzimisię. 

Tak wyglądały zeznania oskarżo
nych w czasie śledztwa. 

Na ławie oskarżonych. 
Prokuratura oskarżyła jednak admi

rała Mikołaja Iwanowicza Niebogatowa 
i 77 oficerów z jego eskadry o zdradę 
stanu. Sprawa ta rozpatrywana była w 
Petersburgu w listopadzie 1906 roku. — 
Na ławie oskarżonych zasiadło więc 78 
osób wraz z admirałem. Oskarżał gene
rał Bohag. Do sprawy wezwano 196 
świadków. 

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonym 
iż 15 maja 1905 roku, otoczeni flotą ja
pońską, bez walki wywiesili białą flagę, 
nie spełniwszy swych obowiązków i nie 
dotrzymawszy przysięgi, co w myśl art . 
279 kodeksu wojenno-morskiego, winno 
być karane śmiercią przez rozstrzelanie. 

Oskarżonych bronili najznakomitsi 
adwokaci rosyjscy z Karabczewskim, Ka 
zarinowym, Marguliesem i Adamowym 
na czele. 

Obszerne wyjaśnienia w czasie roz
prawy złożył admirał Niebogatow, któ
ry opisał szczegółowo dzieje bitwy pod 
Tsuszimą, pogrom fJoty rosyjskiej, jej 
nieprzygotowanie do wcjny i zakończył 
swe obszerne przemówienie w sposób 
następujący; 

— Nie należę do ludzi przeczulonych 
i ofiarowałbym 50 tysięcy ludzi, gdybym 
wiedział, że Rosja będzie miała z tego 
jakikolwiek pożytek, lecz uważałem, że 
nie mam prawa zabijać bez najmniejsze
go pożytku 2.000 marynarzy, z których 
większość liczyła zaledwie po 20 lat!... 

Cały proces sprowadzał się więc do 
zagadnienia, czy Niebogatow słusznie, 
postąpił, kapitulując, czy też była to 
lekkomyślność z jego strony?... 

Większość świadków stwierdziła 
przed sądem, że flota rosyjska była zu
pełnie nieprzygotowana do wojny, że 
okręty rosyjskie nie mogły przebyć tak 
dalekiej drogi, nie mówiąc już o zdolno
ści konkurencyjnej z flotą japońska. 

Z a s t r z e l i ł b y m . 
Najciekawsze były jednak zeznania 

świadka admirała Rożdiestwienskija, 
który w międzyczasie wyzdrowiał.. — 
Obrońcy oficerów marynarki wojennej 
zwrócili się do świadka z następującem 
pytaniem: 

— Gdyby pan admirał wydał rozkaz 
kapitulacyjny, nie widząc innego wyj
ścia i gdyby któryś z oficerów sprzeci
wił się temu rozkazowi, coby pan admi
rał z nim zrobił?... 

— Zastrzeliłbym go na miejscu! — 
odparł świadek. 

Na ławie oskarżonych padło westch
nienie wielkiej ulgi. Odpowiedź świadka 
była dla większości oskarżonych iden
tyczna z usprawiedliwieniem. 

Prokurator stara się oczywiście wy
rwać obronie ów ważki atut i zwraca 
się do świadka: 

— Może świadek zechce odpowie
dzieć mi na pytanie: co jest ważniejsze 
dla podwładnych — rozkaz przełożonego 
czy wymogi prawa?.. . 

— Rozporządzenie przełożonego... 
— Ale pan admirał chyba wie — cią

gnie prokurator — że żołnierz ma obo
wiązek niespełniania rozkazów swego 
przełożonego, skoro sprzeciwiają się one 
przyrzeczeniom zawartym w przysiędzeI 

Admirał odpowiada na to: 
— A coby się stało pod Liaoyangiem 

w 

uwzględnić wszelkie okoliczności, . ^ 
suwane przez obronę. A więc prl, 1 

wszystkiem, że wysłanie floty bałtjl., 
w tym stanie było wielkim błęde l . 
tak samo wyrazem wielkiej nieudol» ' 
było włączenie do jednej eskadry j ' , c 

stek o różnej szybkości i różnych tl, n ! 

że admirał Rożdiestwienskij popełni p 
reg błędów i t. p . Mimo to — twie }

 l c 

prokurator — kapitulacja była prz* 
stwem nie do darowania... Tak J,?° 
zresztą myślał Niebogatow, który I B 
w niewoli i mówił, że marynarze tJc 

mu chyba nie przebaczą tego kroki! e < 

Dopietro po powrocie z niewoli, Ni 
gatow utrzymywał, że kapitulacja N v

( 

była niemal wielkim czynem bob'' , 
skim. Prokurator wyraził przypusl . 
nie, że prawdopodobnie bardzo 
matek, które utraciły swych synóijj 1 

tej wojnie, przeklinało chwilę kapł 

wa kary śmierci. 

c ) 

cji admirała Niebogatowa. W konkf.z, 
prokurator domagał się dla Nieboff 1 
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Car ułaskawił. . . 
Admirała Niebogatowa bronił a i 

kat Margulies, który na długo przed," 
cesem studjował słowniki morskie i 
wadził długie konferencje z marynS] 
mi, aby przyswoić sobie wyrażenia 
niczno-morskie. Mowa jego trwała 
ledwie 40 minut, ale był to prawdX 
ekstrakt obrony. 

Wyrok zapadł dnia 11 grudnia 
roku o godzinie wpół do jedenastej t 
czorem. 

Admirał Niebogatow i trzej karfje i 

nowie: Smirnow, Liszyn i Grigorjev|r^ 
uznani zostali za winnych oddania i) 
żowników w ręce nieprzyjacielskie) to 

mo istniejącej możliwości obrony i 
scy czterej skazani zostali aa karę śi^ 

oś 

V 
.lUtii 

Cl. w 
Biorąc jednak pod uwagę nienajH H 

służbę oskarżonych, wyczerpanie fiz jj 
ne po trzymiesięcznej uciążliwej po 5 
ży i po tragicznej walce z dnia popP dz 
niego, kiedy to zginęły najlepsze jedljii 
ki bojowe floty rosyjskiej — sąd pO &j 
nowil uprosić cara, aby zamienił osi a, 
żonym karę śmierci na 10 lat twier 

Czterech dalszych oficerów skaZr z 

na karę od dwuch do czterech miesi li, 
twierdzy, pozostałych zaś oskarżona 
w liczbie 70-ciu uniewinniono. Ja 

25 stycznia 1907 roku car podf d; 

wyrok, zamieniając karę dziesięciu ty 
twierdzy na półtora roku. fti 

W twierdzy Piotra i Pawła, adrtftv 
Niebogatow zetknął się z generavi' 
Stoeslem, który odsiadywał tam kartte 
oddanie Portu Artura. iii. 

Historie, jakich mało 
1 

'n. 
JAK SIĘ STAC PIĘKNĄ. i { 

W Nowym Yorku odbył się zjazd, w kii r¡ 
wzięli udział przedstawiciele 32.()0n InstyM e, 
piękności. Zjazd ujawnił cały arsenał sił' ir 
sztuczek, do których uciekają się kobiety, 
podnieść swoją urodę. W instytutach można (j 
być sztuczne wargi, nosy, rzęsy, a nawet pai< fi 
cic. Sztuczne wargi nakłada się na prawd ( 

i trzymają się one całą dobę. Para takich 4 ^ 
kosztuje pół dolara, a można sobie wybrać ( 

wolny ich kształt. Sztuczne uszy zakłada Jj 
również na prawdziwe, |ak iuterały. Co alt v 

czy nosów, oświadcza ¡eden ze specjalistów 
go rodzaju operacyji 

„Wielu kobietom podobają się nosy rl«C; 
gdzie padł rozkaz szybkiego odwrotu i gatbntc, niektóre chcą mieć nosy zadarte. 1Ą 
spalenia wszystkich zapasów, gdyby po- j mocą ma/eńkiej operacji zdobyć można 
szczególni oficerowie zaczęli się sprze
ciwiać temu rozkazowi?... 

Na tern zakończono badanie ważniej
szych świadków i nastąpiły przemówie
nia stron. 

Prokurator oparł się wyłącznie na 
kodeksie marynarki wojennej i dla uła
twienia sporu zgodził się — warunkowo 
oczywiście — pójść na ustępstwa i 

kształt", 
Sztuczne nosy kosztują obecnie 35 d o l s ^ 

ale jest nadzieja, że ceny spadną wkrótco,, 
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- f o j n a trwać będzie dwa dni 
W ciągu 48-iu godz in ulegnie zniszczeniu znaczna część kuli z i emsk ie j .— 

Oczekują w y b u c h u wojny w najbliższej przyszłości . 

I! ropaganda winna udawać, Ze... jej niema. 
wybuchnie wojna, — dla zape-1 której stanął były francuski poseł w 
bezpieczeństwa mej rodziny, Belgji, Kłobukowski 

na frontI" | W Anglji, dział ' propagandy prowa-
m ten pozwo ił sobie pewien dził lord Asąuitt, następnie lord Curzon, 

a ? * m < : r y k a n ? k ' e Ś 0 s z t a b u Źe-1 wreszcie przejął ją lord Nortcliffe, król 
lo lP ' Myśl jego jest jasna: na wzbu j prasy angielskiej. Dopiero po upływie 3 

jj morzu przyszłe, wojny, nie zna,- lat utworzono w Anglji ministerstwo in-
t L ^ T n i C , S Z e ' c h ° ? b y . w 7 s ? P k ł ' formacyj pod kierownictwem lord Bea-

fnlPogjaby uratować kogokolwiek, j verbrooke. Współpracownikami tego 
^iePidują to uczeni, przepowiadają ministerstwa byli znani pisarze, przed
rze pisarze, autorzy i publicyści; stawiciele armji, wydawcy, poważni re-
c (leSo autoramentu. 
p|!« paru miesiącami, jeden z publi-

, t jranouskich pisał w „Liberte": 
>j{î eć, że trzeba było aż czterech 
Ńi .wymordowania półtora miljona 
ja ó\v| Przyszła wojna, która roz-
j j j t a k i e m i zdobyczami techniki, 
ISI s 'ę z tern znacznie szybciej, nie 

, żadnych różnic pomiędzy żoł-
o ł f} a ludnością cywilną", 
pi "cysta ten przepowiada, iż woj-
ni|yszłości nie potrwa dłużej, niż.... 
, 0 ^ 1 i wyrządzi w tym krótkim 

Ciemniejsze spustoszenia, aniżeli 
ptatnia w ciągu czterech lat. 
°f powieści „Wojna 1940 roku", 
Edukuje ten okres nawet do 2-ch 

( 'erdząc atoli, iż przez te 48 go
dnie zniszczeniu znaczna część 
"»uskiej. W ciągu 22 minut, zginie 

a miljona mieszkańców Nowego 
*aś cała Ameryka zniknie z po

bili ziemi w ciągu 4-ch godzin. 

daktorzy, agencje telegraficzne, działa
cze parlamentarni. Z literatów czynnie 
pracował w tym urzędzie Herbert Wells 

Amerykańska propaganda miała dwa 
zadania: z jednej strony, przekonanie 
kraju o konieczności wzięcia udziału w 
wojnis, z drugiej zaś strony przekonanie 
zagranicy o bezinteresowności i dzielno
ści wojsk amerykańskich. 

Oto jak wyglądała propaganda, upra 
wiana przez różne kraje: W listopadzie 

1914 r. wojska niemieckie okupowały 
Amtwerpje. Niemiecka „Kölnische Zei
tung" podała „W chwili ogłoszenia o 
upadku Antwerpji we wszystkich koś
ciołach miasta rozległo się bicie dzwo
nów". Francuski ,,Matin" podał ze swej 
strony: „Jak donosi „Kölnische Zeitung" 
po zajęciu Antwerpji wydano ducho
wieństwu rozkaz uderzenia w dzwony 
kościelne". Angielski „Times" zaprezen
tował tę samą wiadomość w następują
cej wersji: „Według informacyj otrzy
manych przez „Le Matin" z Kolonji, 
złożono z urzędu wszystkich duchow
nych belgijskich, którzy odmówili wyko
nania rozkazu niemieckich władz woj
skowych, bicia w dzwony po okupacji 
Antwerpji". 

Wreszcie odezwał się organ włoski. 
„Corricre delia Sera": „Jak się dowia
duje „Times", na zasadzie iniormacyj, 
otrzymanych w Paryżu via Kolonja, 

nieszczęśni duchowni belgijscy skazani 
zostali na roboty przymusowe za odmo
wę wykonania rozkazu wojskowych 
władz niemieckich, bicia w dzwony po 
zajęcia Antwerpji". 

Po tern wszystkiem paryski „Matin" 
doniósł znowu: 

„Wiadomość, otrzymana przez „Cor-
riere delia Sera" z Kolonji przez Lon
dyn potwierdza doniesienie, iż bar
barzyńscy okupanci Antwerpji poddali 
torturom nieszczęsnych księży belgij
skich, za ich bohaterską odmowę ude
rzenia w dzwony. Ohydni barbarzyńcy 
znęcali się nad nimi w ten sposób, iż 
zawiesili księży na dzwonach, głowami 
wdół". 

I dlatego — niech żyje p ropaganda^ 
w myśl przysłowia angielskiego które 
głosi: „Prawda jest pierwszą ofiarą każ
dej wojny". J. T. 

J&iienne jest, iż_ wszyscy przepo-
n l wybuch wojny w najbliższej 

°ści na 1934 r. f na 1936 r., wre 
. » rok 1950-ty. 
' i* naiwnych, którzyby uwierzyli, 

G O Ś C I E N A B A L P O T R Z E B N I ! 
Fraki i smokingi oraz damy w przyzwoitych sukniach. — Panowie muszą 

być dobrze ogo len i l 

Na giełdzie artystów filmowych w Paryżu. 
(lu) Mała kawiarenka „Metmpolis" ją tam Marsyljankę, pamięta pan?... A 

\ w Paryżu — oto giełda aktorów filmo- więc ja tam śpiewam tę piosenkę, ro-
wych. Siadam przy jednym ze stolików zumie pan?... 
i czekam. Podchodzi kelner z brudną j Przed kawiarnią zatrzymała się tak-
ścierką, przeciera nią blat i pyta, czego sówka, z której wysiadł jakiś jegomość 
bym się napił. Po przyjęciu zamówienia w meloniku, zsuniętym na tylną część 

jest negatywny. Wojna posiada! podsunął drugie krzesło tuż pod nogi głowy. 
Wek ogółu ludzkości do zjawiska 

1 
j|°mantycznych zwolenników. Słyn 

1 J Valéry twierdzi- że ludzkp^ń, 
B ' tnie ciąży ku wojnie", podobnie, 
2lY, które lecą na ogień, ku swej 
^ie. O wojnie się mówi, myśli się 

Wojna niepokoi nasze serca. 
^T^wa zbroją się. Chemicy całego 
^ intensywnie pracują nad wynale-

coraz doskonalszych środków 
*enia wojny chemicznej. Rozwija 
ictwo. Dziwne tylko, iż propa

l i . Ale czyż ma sens myśleć o 
andzie na wypadek wojny, która 

zaledwie kilka dni? A cóż, jeśli 
?y się sytuacja z 1914-go roku, 
iczono się z tern, iż zawarcie po-

' f l ' astąpi po 4—6 tygodniach? Pro-
• była zaniedbana i trzeba ją 
lf dźwigać przy akompaniamencie 

armatnich. Ludendorf powie-
Jedyś : «Propaganda nasza powin-
Łh!a^' żadnej propagandy nie u-
*'"—Uprawnienie propagandy jest REI 

r ^ e m misternem i skomplikowanem. 
'' epiej postawiony był dział pro-
*y we Francji, gdzie na czele jego 
PeHhelot. Utworzony w 1916 roku 

, Prasy" (asygnowano na tę orga-
Jî  25 milj. franków), mieścił się w 

, l n budynku 5-piętrowym, o 200 
w i c h. W suterynach stały maszyny, 
t i l

r s k i e , zaś w laboratorium fotoche-
i t n przygotowywano zdjęcia i kli-
[ r*edstawiające odcięte ręce, wy-

' fjęzyki, wykłute oczy, zmiażdżone 
' ilustrujące „okrucieństwa nie
ź l e " 
Ą uDom Prasy" posiadał cały sztab 

^ników, tłumaczy, masę wydaw-
j.Pism, czasopismj broszur — na-

l a dzieci. „Dom" wysyłał swych 
uników do krajów neutralnych i 

Łnjczych. Wydawał tam pisma i « JÎ'KÎ — najliczniej w Szwajcarji, do 
r' eżdżali się ludzie z całego świata. 

1918 r. alzatczyk Hansy, karyka-
i dziennikarz, zainteresował 

T ? ' 6 Clemenceau swym pomysłem 
Imania propagandy z wielkim roz-

em. Sprawą tą zajął się równocześ 
e n - Petain. W maju tego ostatniego 
. ^ojny, Clemenceau utworzył w 
* u centralę propagandy, coś w ro-

Pańslwowej instytucji, na czele 

staruszka, siedzącego przy sąsiednim 
stoliku. Staruszek mruknął jakieś prze
kleństwo, odwrócił się, spojrzał ha innie 
załzawionemi oczyma i rzekł: 

— Oto dowód chamskiego wycho
wania!... Pan zamówił kufel porteru za 
4 franki, a ja piję tylko pół czarnej za 
frank 25 centymów, więc kelner uwa
ża, że ze mną można się już nie liczyć. 

Staruszek był widać mocno tern zi- Frak — 100 franków, smoking 

Wśród statystów powstało wielkie 
poruszenie. Ze wszystkich stron wycią
gnęły się ku niemu ręce. 

— Jak tam zdrowieńko, panie Me
yer!?... 

Monsieur Meyer poprawił kapelusz 
na głowie i odparł dobitnie: 

— Jutro do Joinville musze mleć 40 
osób na bal. Tylko fraki 1 smokingi. — 

rytowany, lecz pozatem zależało mu 
na tern, by z kimkolwiek pogadać. Pier
wszy krok został już dokonany, wobec 
czego przysunął swój stolik do mego i 
zaczął: 

— Czy pan sądzi, że jestem zwy
kłym statystą?... Nie... Już w 1903 ro
ku debiutowałem w „Folies-Wagram". 
Jako tenor. Może pan zna moje nazwi
sko? Mercier. Paul Mercłer. autor I wy 
konawca piosenek, któreml ongiś za
chwycał się cały Paryż . Dziś koncerty 
kawiarniane umarły. Zabił je kinema
tograf. Na stare lata pozostałem bez gro 
sza 1 bez pracy. Wstyd, ale trudno — 
muszę tu przychodzić. Czasem wpad- 1 

nie jakaś rólka, głos j e szczemam jako 

HO 
franków. Zdjęcia w nocy. Damy w przy 
zwoltych sukniach — 80 franków. Męż
czyźni muszą być dobrze ogoleni. 

— Panie Meyer, przecie za nocną 
pracę powinniśmy otrzymać więcej... 

Twarz agenta wyraża zdumienie: 
— Za mało 100 franków?.. Nie trze

ba... Trudno... Znajdę inne 40 fraków i 
smokingów po 90 i 70 franków... 

Rozpoczyna się wydawanie biletów. 
Wokół agenta tworzy się ścisk. 100 
franków daje możność spokojnego ży
cia przez kilka dni. 

Tenor Mercier wzrusza ironicznie 
ramionami i mruczy: 

Patrz pan, pchają się jak stado bara 
nów... Jeszcze mu dziękują... A on na 

taki. Widział pan „Or lęc ia"? - Śpiewa-1 każdym z nich zarabia po 20 — 30 fran-

Rozmaitości ze świata 
ŚLADEM WILHELMA IL 

Artysta - malarz nadworny, Artur Fischer, 
były dostawca portretów Wilhelma II dla mu
zeów i instytucyi rządowych, wykończył ol
brzymich rozmiarów portret Adolfa Hitlera, Ja
ko zbawcy Niemiec, na tle Bramy Branden
burskiej w Berlinie. Napis na tym „narodo
wym" obrazie brzmi: „5 marca 1933 r." Nale
żało się tego spodziewać. Sztuka i rzemiosło 
podadzą sobie dłoń w Niemczech 1, Jak za rzą
dów Wilhelma II, podobizna „wodza" zdobić 
będzie knajpy, biura pocztowe spodki, filiżan
ki, kufle, pudełka do cygar etc. etc. 

DRUGI HYMN NARODOWY NIEMIECKI. 

Berliński organ hitlerowców „AngrlH", po
daje, Iż od 1 kwietnia r. b. wszystkie niemiec
kie stacle radlolskrowe będą rozpoczynały au
dycje wieczorne od odegrania hymnu hitlerow
skiego kompozycji Horst-Wessela. Hymn ten 
będzie odegrany przed hymnom „Deutschland 
über alles". 

UDKA ŻABIE ZNIKNĄ Z KARTY OBIADOWEJ 
Towarzystwo Przyjaciół Zwierząt w Czecho

słowacji wyjednało u rządu wydanie zakazu po
dawania w restauracjach udek żabich, cenionych 
Jako przysmak. Motywem zakazu było okrutne 
obchodzenie się dostawców udek żabich z teml 
stworzeniami! obrywano Im bowiem udka, po
czerń okaleczone w ten sposób żaby wrzucano 
z powrotem do stawu. Amatorzy egzotycznej 
potrawy będą musieli się Jej wyrzec — e Ile 
chodzi o Pragę. 

ROZWODY W PRADZE CZESKIEJ. 
Liczba rozwodów w Pradze utrzymała tlę 

na pewnym dość stałym od kilku lit poziomie 
1 sięga cyfry 2000 rocznie. W stosunku do o-
gólnel liczby mieszkańców Pragi wynosi to 
2 i pól rozwodu na każde 1000 mieszkańców. 

NOWE MARK POCZTOWE WATYKANU. 
Państwo Watykańskie wypuszcza z począt

kiem kwietnia r. b. nowe znaczki pocztowe w 
16-u odmianach. 

ków... Handlarz żywym towarem! 
— Czy wielu jest takich agentów?.. 
— Ilu pan chce!... Przyjdź pan tu 

między trzecią a piątą popołudniu, prze 
kona się pan, jak tu łowią ludzi. Cza
sem reżyser wydaje dziwny rozkaz:— 
potrzebne cztery otyłe damy jako prze
kupki. Albo Inny rozkaz: — sprowadzić 
garbuska!... Wczoraj szukano murzy

na I murzynki do jakiejś farsy. 
— A więc są tu nietylko zwykli sta

tyści? 
— Nie. Różni. Jest tu naprzykład pe 

wien specjalista, naśladujący głos ko
guta, szczekanie psa i miauczenie ko
tów. Zapieje kilka razy niczem kognt 
do jakiegoś wiejskiego obrazu i dosta
nie za to 200 franków. 

— Jaką naprzykład specjalność ma 
ten tłuścioch tam w kącie?... 

— Otyli zawsze się przydają. Taki 
to zagra rolę kucharza albo jakąś ko
miczną rólkę. Czy pan sądzi, że on du
żo je?... Nie... To z piwa... 

— A kobiety?... 
— Szkoda mi tych kobiet... Każda z 

nich marzyła o sławie Marleny Dietrich 
i Joan Crawford... Szukają pracy... A 
jeśli jej nie znajdą, sprzedają się za ko
lację... 

Obok stolika przeszła zgrabna .Iziew 
czyna z pretensjonalną elegancją^ 

— MadeleineL. Pozwól... Pan reda
ktor chce z tobą pomówić... 

Podała mi rękę i usiadła przy na
szym stoliku. 

— Ma pan może papierosa? — za
pytała na wstępie. — Dziękuję... Panie 
starszy, dla mnie herbatęl... 

—- Czy często pani kręci? — py
tam. 

— Najwyżej sześć razy na miesiąc... 
Zastój... Wielka konkurencja... 

Obliczyłem odrazu: — sześć razy 
po 80 franków to niewiele. Za 500 fran
ków mlesięcznei można wyżyć. Made-
leine jakgdyby wyczuła moje myśli, 
gdyż dodała: 

— Resztę daje ml narzeczony... 
Ody odeszła od nas, staruszek-tc-

nor pokiwał głową l rzekł: 
— Wszystkie one tak Resztę da

je ml narzeczony"... Albo opiekun.. 
Najpierw marzenia o sławie i bogac
twie, a potem szklaneczka herbaty w 
taniej kawiarence, postrzępiona sukien
ka i „resztę daje ml mój na rzeczom' . . . 

Staruszek splunął, machnął 
odszedł... 

S. R 
ieką 



I t O D X 

Żyjemy pod znakiem sportu 
który wycisnął swe piętno nawet w dziedzinie mody kobiecej.-
cienne i bawełniane suknie będą „krzykiem" mody w sezonie le 

ta poc 

Wiosna, Jakgdyby przeraziwszy się 
swego zbyt szybkiego nadejścia i w y 
raźnej sprzeczności z kalendarzem, 
zrejterowafa z placu boju, płatając 
wszystkim przykrą niespodziankę. 

Deszcz ze śniegiem, tak zwany krup-
niczek, który co kilka chwil zwilża da
chy domów, byłby usprawiedliwiony w 
początkach marca, ale nie w kwietniu. 
A tu nadomiar dmie zimne wichrzysko, 
uniemożliwiające utrzymanie w rękach 
parasolki i rzucające męskiemi kapelu
szami, jak piłką na boisku. Pogoda do
bra na październik, ale nie na wiosnę. 

Panie, które po długich" naradach z 
krawcami przy wyborze fasonu i po 
scenach małżeńskich w chwili podpisy
wania przez małżonka weksli, musiały 
zrezygnować z noszenia z takim tru
dem zdobytego, wiosennego płaszcza i 
pogodzić się z odwieszonem do szafy 
futrem. Pociechą dla tych pań niech 
będzie zapewnienie, że są to tylko osta
tnie figle ustępującej zimy i, że niedłu
go nastaną piękne, wiosenne pogody. 
P . I. M., który zresztą nie myli się ni
gdy, jest tego samego zdania, przepo
wiadając, że w pierwszej połowie kwie 
tnia będą ładne i słoneczne pogody. To 
też piękne panie mogą napowrót zająć 
się przygotowaniami do wiosennego se
zonu. 

Najważniejszą rzeczą jest oczywiś
cie wybór płaszcza. Płaszcz wiosenny 
powinien być w naszym klimacie, nieco 
cieplejszy, gdyż po zachodzie słońca 
powietrze mocno się ochładza i w zbyt 
lekkim płaszczu można ła two ulec prze 
ziębieniu. 

Moda tegoroczna stoi wyłącznie pod 
znakiem sportu. Sport w każdej dzie
dzinie. A więc i płaszcze przeważnie 
sportowe. Oczywiście spor towy płaszcz 
nadaje się tylko dla pani szczupłej i do
brego wzrostu, panie pełniejszej tuszy 
muszą zadowolnić się innym krojem. 
Sylwetki tęgie i wysokie, muszą pa
miętać o najważniejszem przykazaniu, 
krój i ba rwa ich ubrania winna być jak-
najskromniejsza i nie rzucająca się w 
oczy. Każda przesada doprowadza za 
zwyczaj do śmieszności. Żadnych eks
centrycznych karczków, pasków, wsta
wień. Prostota ł umiarkowanie. Tyczy 
się to również kapeluszy. Tęgie panie 
powinny unikać toczków, przylegają
cych ściśle do głowy. W kapeluszu z 
małem rondkiem, będą daleko efektow
niej wyglądać. Bardzo ważnym szcze
gółem stroju kobiecego jest umiejętny 
dobór kolorów. Blondynkom najlepiej 
będzie w kolorach czarnym i białym, 
winny natomiast unikać koloru beige i 

zgniło - żółtego. Kolor sukni, czy ka
pelusza winien kontrastować z cerą. 
Brunetkom do twarzy będzie w kolorze 

deszczowy z impregnowanego jedwa
biu. Trzeci model przedstawia płaszcz 
spacerowy z grubej, jasnej wełny przy 
brany kolorowym szalikiem, posiadają
cym oryginalne wiązanie. Przejmuje 
się go bowiem przez metalową klamrę. 

Z nadejściem cieplejszych dni moż
na będzie w południe wychodzić bez 
płaszcza, w samej tylko sukience. 0 -
czywiście suknia spacerowa musi być 
z ciepłej, lecz cienkiej wełny i mieć fer
mę płaszczową. Mimo, że nadchodzą
cy sezon stoi pod znakiem krat dużych 
i małych, bardzo efektownie wygląda
ją suknie z gładkiej wełny przybrane 
kolorowym szalikiem lub dużemi, bar-
wnemi guzikami. 

Panie, które wcześnie wyjeżdżają' 
na wypoczynek letni, muszą zawczasu 
przygotować sobie odpowiednie toale
ty. Najładniejsze i najwygodniejsze są 
jednak półsportowe sukienki, uszyte z 
materiałów łatwych do prania. Bardzo 
efektownie wygląda sukienka (patrz 
ryc. 2), uszyta z białego płótna i przy
brana czerwonym paskiem i czerwone-
mi guzikami. Środkowy model, to suk
nia z surowego jedwabiu, przybrana 
blado różowym szalem, tak długim, że 
stanowi on jednocześnie szarfę. Efek
townie wygląda suknia z wetny w prą-

bronzowym, turkusowo - niebieskim, 1 ^ 0 bardzo ładnym kroju, przybrana 
™™™Y™J,l6ttYm- C z a r " y kolor jest | szalikiem w biało-niebieskie grochy 

dla wszystkich twarzowy, godzi siy 
przytem podkreślić jego praktyczność. 
Czarna suknia może być przybrana, 
często zmienianemi, kolorowemi dro
biazgami, a całość zawsze będzie w j ' -
glądać estetycznie i wytwornie . 

Pani moda nakazuje w obecnym se
zonie, aby kolor sukni harmonizował z 
kolorem kapelusza, pantoflami, pończo
chami i torebką. Jest to jednak na dzi
siejsze czasy zbyt kosztowne, to też je
śli chodzi o torebki, panie kupują je co
raz częściej w kolorze szarym, który 
nadaje się do każdej sukni i każdego 
płaszcza. . P r z y wyborze toalety, nale
ży również zwrócić uwagę, aby można 
było do niej zastosować posiadane już 
szczegóły garderoby, jak torebkę, pan
tofle i t. d., aby nie dokupywać nowych 
do każdego sprawionego kompletu. U-
miejętny dobór szczegółów jest ba rd /o 
ważnym warunkiem, s twarza bowiem 
harmonję, bez której najpiękniejsza toa
leta nie robi wrażenia. 

Na naszej rycinie Nr. 1 mamy t rzy 
ładne modele płaszczy wiosennych. 
Płaszcz z lewej strony zapięty jest na 
oryginalne kwadratowe, metalowe gu
ziki. Pasek szczelnie dopasowany do 
figury. Model środkowy, to — płaszcz 

Modne też będą 
zonie bluzeczki 

w nadchodzącym se-
i wszelkiego rodzaju 

jumperki. Panie, które zimą fe 

się robić je same na d r u t a c h . ^ ) 
szydełkiem, przywitają tę w i ' 3 i n 

nowację z wielkiem z a d d " j 1 ^ 
Koszt roboty takiego jumperki •>' k 

, - u zr nimalny, można, przeto, do P bi kostiumu i spódniczki mieć po j n l e s 

zmianę. Kilka ładnych model , C z e ( 

jumperków i kamizelek mamy u m . 
nie obok. 50 i 

Panie, które lubią troszcz! ako 
praktyczność toalety, będą mi p i j^ 
becnym sezonie pociechę. M 
bowiem sukienki z materjałóv y s c 

nianych, a nadewszystko z pl<) opj s 

terjały te mają tę wyższość tPmó 
nemi, w ubiegłych latach, des< "^er 
jedwabiami, że dają się la twt^yr . 
domu i nie ulegają tak szyblgjpla 
czeniu. 


